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Waoraj - a dziś.
(Ceiść wspomnień z dróg i bezdroży

ruchu ludowego w Małopolsce).

(s)Przed kilku dniami — jak donio­
sły dzienniki — odbyło się uroczyste
przyjęcie — zbiegłychzb sanacyjnego
obozu trzech posłów - do Stronnic­
twa Chłopskiego.

Byio w tem coś ze święta szczurów,
umykających z jednego okrętu na

drugi...
Nie przeszkadzało to prezesowi

Stronnictwa Chłopskiego p. Janowi
Dąbskiemu, wielce sprytnemi ucznio­
wi świetlanej pamięci Rewakowicza,
Wysłoucha Deskura, dziś właścicielowi
dóbr ziemskich (z nadania rządowego
za czasów Witosa) do wygłoszenia
buńczucznej mowy, w której fakty
przejścia posłów Cieplaka, Krysy i Tar­
gońskiego do Stronnictwa Chłopskiego
podnosi do znaczenia wielkiego, przeło­
mowego zdarzenia dla swego stronnic­
twa. Z tonu i treści przemówienia po­
sła Dąbskiego wynika, że temu nieule­
czalnemu i niezaspokojonemu w swych
wybujałych ambicjach ,,trybunowi lu­
du*1marzą się znowu ,,sny o potędze**.

Cóż dało asumpt p. Dąbskiemu do
tych nadętych retorycznych, tak da­
wno oklepanych zwrotów? Czy fakt, że
trzech szaraczków ,,wzmocniło'* szeregi
Stronnictwa Chłopskiego?

I któż są ci mężowie, co mieliby
tak silnie zaważyć na losach Stronnic­
twa Chłopskiego, czy może nawet ca­
łego ruchu ludowego w Polsce? Posło­
wie Krysa i Targoński prócz dwóch
głosów własnych nie wnoszą do stron­
nictwa chyba żadnych wartości. Są to

chłopi, zwabieni obietnicą przyszłych
mandatów. T'rochę inaczej przedstawia
się sprawa p.Cieplaka. Ten pan z za­
'w odu nauczyciel ludowy po kilka la­
tach zawracania głowy dzieciom zamie­
nił swój fach na rentowną posadę płat­
nego agitatora w ,,Piaście**. Był wier­
nym pretorjaninem (czytaj popycha-
dłem!) Wincentego Witosa; w jego cie­
niu rósł i robił się ,,ważny**.

W czasie przewrotu majowego ry­
chło się zorjentował, zapłonął gorącą
miłością do p. Polakiewicza, ,,przela-
kierował się** na ,,piłsudczyka**, skrył
się pod skrzydła silnego podówczas i

zwartego BB, co mu w rezultacie przy­
niosło mandat z listy BBWR. Na po­
kładzie nowego okrętu nie czuł się p.
Cieplak nigdy dobrze. Było mu tam za

zimno. To też przyszła chwila, kiedy
p.Cieplak rozgrzał sięi wrócił,innemi
skjwy uciekł i do pewnego stopnia
zmienił pogonie, przenosząc się pod o-

piekuńcze skrzydła nie p.Witosa, tylko
Dąbskiego i uprowadzając ze sobą
dwóch chłopskich posłów...

P. Cieplak został generalnym seki'e-
tarzem stronnictwa i członkiem Wyko­
nawczego Komitetu. Ponadto poruczo-
no mu reorganizację stronnictwa na

Wschodnią Małopolską. P . Cieplak ma

podobno uszczęśliwić okręg tarnopol­
ski, aby tam sobie przygotować teren

pod przyszły mandat. Czy Tarnopolpo­
służy p.Cieplakowi, wątpię, bo tozi­
mny okręg. Różnica temperatury mię­
dzyLwowem aTarnopolem, — skut­
kiem nie mających się o co oprzeć pół­
nocno - wschodnich wiatrów — docho­
dzido70C.

Mimowoli ożywiają w mej pamięci
słoneczne lata budzenia się ruchu lu­
dowego w Małopolsce wschodniej; sta­
ją mi przed oczyma świetlane posta­
cie pierwszych pionierów tego ruchu,
co szlf w lud, abygobudzić ze snu, or­
ganizować do walki za należne prawa,
nie rzucając haseł bezwzględnej, ślepej
pienawiści klasowej. y

Były to przepiękne czasy ideowej
pracy, . świetlanych ludzi, czystych
środków walki szlachetnej, choć za­
wziętej — a przedewszystkiem czasy
prostych dróg i wytężonej pracy.

Ograniczę się tylko do przedwojen­
nejMałopolski.Tu ruch ludowy w swo­
im zarodku opierał się na zdrowych
podstawach. Z prawdziwem poświęce­
niem pracowały instytucje oświatowo-
gospodarcze. W niedługim stosunkowo
czasie k r a j opleciono siecią czytelń, kó­

łek rolniczych, kas reifeisenowskich.
Akcję wspierały wydawnictwa ludo­
we, teatry, chóry włościańskie, a stale

rosnąca falanga ideowców, rekrutują­
cych się głównie ze sfer inteligencji,
utrzymywała te placówki na wysokim
poziomie moralnym.

Prawda, przychodziły okresy wybo­
rów do sejmu i parlamentu, ten po­
ziom się obniżał, ale tu nad wszyst­
kiem górował interes narodowy.

Zresztą były to inne czasy; o manda­

ty mogli się ubiegać znani, wypróbo­
wani pracownicy. Z tego koła wyszli
Wysłouch, Bojko, Stapiński, — prze­
mknąłsięw młodym wiekuip.Win­
centy Witos, który aż do 1920roku cha­
dzał w aureoli ludowego wodza.

Wyniki tej pracy musiały wówczas
być chyba widoczne, kiedy Piłsudski

przeniósł całą swą ideową działalność
na teren Małopolskii tu począł organi­
zować swoje strzeleckie związki. Przy­
pomnę rok 1918. i 1920, w których Ma*

Prezydent Mościcki w Tallinie.
Wspaniałe przyjęcie naszej głowy państwa w Esfonji. - Wizyty i przyjęcia. - Doniosłe
przemówienia na obiedzie galowym. - Polska i Estonja złączone ideą wspólnej walki

w obronie zdobyczy kulturalnych.
Tallin, 10. 8. (PAT). W niedzielę ra­

no clwa torpedowce estońskie ,,Lennuk*'
i ,,Wambola** oraz torpedowiec ,,Sulew'*
udały się na spotkanie p. Prezydenta
Rzplitej Polskiej. O godz. 8 estońska
eskadra wojenna oddała 21 strzałów
powitalnych. Gdy o godz. 9,15 ,,Polon­
ja** znajdowała się naprzeciw wyspy
Naisaar (Nargen), przypłynęła moto­
rówka, wioząca na swym pokładziepo­
sła Libickiego. O godz. 10,45 ;,Polonja**
zarzuciła kotwicę. Przy ukazaniu się
kutra, wiozącego naczelnika państwa
estońskiego, baterja torpedowca ,,Len-
nuk'1oddała znowu 21 strzałów, po­
czem salwę powitalną oddały statki

polskie. Naczelnik Strandmann wstą­
pił na pokład statku. Wkrótce potem
Prezydent Rzplitej w towarzystwie na­
czelnika Strandmanna udał się na

brzeg. Tu oczekiwała ich straż hono­
rowa ze sztandarem i orkiestrą, człon­
kowie gabinetu, prezydjum parlamen­
tu, wyżsi urzędnicy państwowi oraz

tłum y publiczności. Dwie uczennice

wręczyły p. Prezydentowi bukiet kwia­
tów. Po przejściu przed frontem kom-

panji ho'norowej p. Prezydent w otocze­
niu szwadronu huzarów udał się do

pałacu w parku Kadriorg.
O godz. 12,15 został przedstawiony

gościowi korpus dyplomatyczny. Po

prywatnem śniadaniu u naczelnika

państwa Prezydent Mościcki przyjął
delegację organizacji Kaitseliid z ge­
nerałem Laydonerem na czele. Dele­
gacja wręczyła p. Prezydentowi Rzpli­
tej wielką wstęgę orderu krzyża Orła.

Następnie p. Prezydent Rzplitej przy­
jął delegacjęTow. Zbliżenia Polsko­
Estońskiego. O godz. 4 popoł. nastąpiło
powitanie p. Prezydenta Rzplitej w ra­
tuszu przez władze wszystkich miast.

Powitanie miało charakter specjalnie
uroczysty, gdyżwszystkie miasta, mia­
steczka i osiedla wysłały na tę uroczy­
stość swych przedstawicieli. O godz.
IG,15 delegacja uniwersytetu dorpat-
skiego wręczyła p. Prezydentowi Rzpli­
tej dyplom profesora honoris causa te­
goż uniwersytetu.

Wieczorem w zamku katerynental-
skim wydany zostałgalowy obiad. Na-

Angiicy rozbili szeregi
powstańczych Afrydów.

Peszawar, 10. 8. (PAT) Walny atak

plemienia. Afrydów nie do'szedł do

skutku. Niewielkie oddziały nieprzyja­
cielskie, zbliżające się od strony doliny
Bara, zostały przez wojska angielskie
rozproszone, przyczem 7-miu napastni­
ków zostało zabitych.

czelnik państw a estońskiego w ygłosił
przemówienie, w którem m. in. powie­
dział:

Republika estońska, która powstała
w zawierusze wojennej, od samego po­
czątku dążyłado idei pokoju i pracy

konstruktywnej. Nie przestała ona roz­
wijać w tym celu stosunków przyjaz­
nych z narodami, ożywionemi temi sa­
mymi ideałami, a zwłaszczaz bliższy­
mi i dalszymi sąsiadami. Obecną wizy­
tę uważam za wypadekwyjątkowo po­
myślny dla całej Estcnji. Naród estoń­
ski uważa tę wizytę zano'wą rękojmię
tego, że nasze kraje znajdą się zawsze

obok siebie dla obrony pokoju i spra­
wiedliwościw rodzinie narodów cywi­
lizowanych”.

W odpowiedzi na to przemówienie
zabrał głos p. Prezydent Rzplitej, który
m. in. powiedział: ,,Polacy widzą w od­
rodzonym narodzie estońskim i tak

szybkim rozwoju państwa estońskiego
triumf zasady sprawiedliwości histo­
rycznej, tak drogiej naszym sercom.

Polska i Estonja złączone sąwspom­
nieniami swych odwiecznych stosun­
ków. Dziś nasze dwa narody są ści'śle
związane dążeniem do wspólnego idea­
łu, którym jest dla obu krajówwspół­
praca narodów cywilizowanych w celu

ugruntowania pokoju i sprawiedli­
wości**.

Po obiedzie wydane zostało wielkie
przyjęcie, w którem wzięło udział409

osób.

,,Czy minister Treviranus
.- chce wojny?”

Tylko ,.Montag-ii0rgesr pisze o skandalicznej mowie mini­
stra, zwrócone! przeciwko Polsce. - Heca antypolska

wzmaga się z każdym dniem.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 11.8.We wczorajszą niedzie­
lę odbyła się na placu Republiki, da­
wniej Królewskim, przed gmachem
Reichstagu wielka manifestacja Związ­
ku Heimattreuerów - Prusaków wscho­
dnich i zachodnich oraz uroczystość
rocznicy plebiscytu w obwodach po­
morskich.

Przy tej okazji wygłosił m inister
obszarów okupowanychRzeszy Trevira-
nus, były Niemiec narodowy a obecnie
t.zw. ludowy konserwatysta,mowę peł­
ną niesłychanych napaści na Polskę,

niezrozumiałych w ustach członka rzą­
duRzeszy.M .in. oświadczyłTreviranus,
co następuje:

Wschód niemiecki wymaga jedności
całego niemieckiego narodu i skupienia
woli oraz nadziei w przyszłość również
ze strony całego narodu.Z bólem myśli­
my o rozciętej ziemi wiślanej, niewygó-
jonej ranie na wschodzie, niedorozwi-
niętem płucu Rzeszy. Przyszłość pol­
skiego sąsiada, któryzawdzięcza swoją
państwową władzę w dużej mierze nie­
mieckim ofiarom krwi (?), może być
tylko zapewniona wtedy,jeżeli Niemcy
i Polska nie będą w stanie wiecznego
niepokoju na skutek niesprawiedliwego
wytyczenia granicy. We wytrwaniuw
wierze oraz woli do czynu leży przy­
szłośćniemiecka. Precz zgadaniną oka­
tastrofie, niech powstanie odwaga do
czynu! Dzień nastąpi, zakończył mini­
ster, kiedy walka o prawo uwolni

Niemcy i Europę!
To skandaliczne przemówienie mini­

stra Rzeszy, zupełnie niezwykłe w hi-

storji polityki międzynarodowej, zosta­
ło w dzisiejszej rannej prasie (ogółem
cztery gazety) podanetylko przez ra*

dykałno - lewicowy ,,Montag - Morgen".
Hugenbergowski ,,Der Montag**, poda-t
jący obszerne sprawozdanie z samej u-

roczystości oraz fotografję z przed
Reichstagu,nie wymienia nazwiska

Trevitanusa. U łlsteinowska ,,M ontag -

Post** (demokratyczna) oraz pacyfi­
styczna ,,Welt am Montag** redaktora!
von Gerlacha równieżnic o tem nie pi­
szą, przyczem zresztą możliwe jest, że

,,Welt am Montag** nie rozporządzała
dostatecznie liczną służbą reporterską,
czego nie można powiedzieć o gazecie
Ullsteina.

,,Montag-Morgen*' podaje tytuł na;
naczelnem miejscu pierwszej strony na

wszystkie cztery łamy:,,Czy minister

Treviranus chce wojny?" Pismo obja­
śnia czytelnikom, że ani minister spraw

zagranicznych Curtius ani kanclerz

Briining nie znali tekstu mowyiże
naturalnie szowiniści w Polsceiwe

Francji z największą radością pod­
chwycątęmowęiużyjąjejdowzmożo-
nej hecy antyniemieckiej.

Pismo berlińskie myli się. Nie szo­
winiści, ale cała opinja pnbliczna pod­
chwytuje niesłychane wywody pruskie­
go junkra, który jest przypadkowo mi­
nistrem, a podchwytuje je nie dla hecy
antyniemieckiej, ale dla wykazania, jak
dalece panoszy się w Niemczech heca

antypolska. B.

r
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łopolska zdobyła niepodległość i złożyła
iyłe dowodów męstwa i świadomej e-

nergji państwowo - twórczej.Wspomnę
dawniejsze przedwojenne zdarzenie:

Któż nie pamięta tego czasu, kiedy
Jakób Bojko padł przy wyborach w

swoim okręgu, bo austrjacki p. starosta

nie był łaskaw dopuścić do jego wybo­
ru. Cała uczciwa narodowa prasa za­
notowała ten' fakt ze smutkiem, czy
współczuciem dla zasłużonego obrońcy
praw ludu.'Lwów' nie poprzestał na

tem. Postawił jegokandydaturę z mia­
sta. Bojko zdobyłmandat, a Lwów mial
swoim posłem poczciwego wójta z Grę­
boszowa. To był przepiękny gest, kiedy
urzędniczy Lwów przeciwstawił się za­
borczem u terorowi i starościńskim
szacherkom.

Ale potem zaczęło się psuć w Stron­
nictwie Ludowem. Do władzy dyktator­
skiej dobił się Stapiński. Zrazu stra­
szny, groźny, ńieulęknióny, bezkompro­
misowy, nieustępliwy. Chciał i groził,
że będzie mościł bruki szlacheckiemi
czaszkami, a potem ściszał głos, schy­
lał sztandar, aż dotknął nim ziemi — za

koncesję na ,,Bank Ludowy" i na ase-

kuracyjnę towarzystwo ,,Wisła". ~ Ko­
pnęli go ci, co dawalikoncesje, odwrócił
się zniechęcony lud, trybun Stapiński
począł handlować drobniejszemi towa­
rami, kończą na kościele narodowym.

Naprawdę rok 1920 był początkiem
rozkładu wielkiego, ogromną przy­
szłość mającego Stronnictwa Ludo­
wego.

Moment agitacyjną - wyborczy wybił
się ponad wszystko. Komendę nad

wszystkiem objął typ agitatora — i tu

dopiero okazała się cała ideowapustka
ówczesnego wodza ruchu ludowego. —

Witosa... Nie tylko nie wykorzystał do­
tychczasowego kapitału moralnego
swojej partji, ale wysuwając na czoło

geszefciarzy, karjerowiczów i gorsze
jeszcze typy zniesławił cały ruch ludo­
wy ipchnął go na bezdroża. Wtedy to

spotkaliśmy się po raz pierwszy z'na­
zwiskami: Kiernik. Bryl.

Przedewszystkiem sztuczny sojusz
z endecją spowodował rozłam potężnego
,,Piasta" i zdernorąłizował..stronnictwoi
Wprawdzie ustawiczne secesje z ,,Pia­
sta usiłowały nawiązać nić z dawną
tradycją, lecz brakło im ku ternu mo­
ralnej siły. Pogoń za mandatami, syne­
kury i karjera zastąpiły im naczelne

programowe hasła. Wielu uczciwszych
ustąpiło z szeregów i cofnęło się w za­
cisze.

Przewrót majowybyłpiorunem, któ­
ry uderzył w trzęsawisko partji ludo­
wej. Rozdrobnienie na grupy, grupki,
frakcje postępuje dalej. - Przechodzą
ludzie z grupy do grupy, z frakcji do

frakcji, a wszystko (o przypomina prze­
prawę szczurów, które uciekają z okrę­
tu na okręt... Na jednym pokładzie już
nie wytrzymają — a historja zapisze
Witosa jak grabarza siły ludowego ru­
chu w Małopolsce. Dlatego nie wierzy­
my w ,,sny o potędze" p. Dąbskiego.

Ruch ludowy w Polsce wzmoże się
ale wprzód muszą na jego czele sta­

nąć ludzie...

Ze zjazdu legjonistów w Radomiu.
Marszałek Piłsudski nie przemawiał i już wcześnie

opuścił Radom.
Warszawa, 11.8. (tel. wł.) Przy rzę­

sistym deszczu odbył się wczorajszej
niedzieli zjazd legjonistów w Radomiu.
O godz. 9 rano poszczególne oddziały
ZwiązkuLegjonistów składaływieńce na

grobie Nieznanego Żołnierza. Następnie
wyruszyłpochód na rynek, gdzie przy
ołtarzu potowym ks. biskup Bandurski
w asyście duchowieństwa Celebrował
uroczystą Mszę św. Po skończonej
Mszy św. ks. biskup Bandurski wygło­
sił płomienne kazanie. Podczas odsło­
nięcia pomnika Iegjonowego zjawił się
marszałek Piłsudski, którem u legjoni-
ści zgotowali wielką owację. Pan Mar­
szałek odpowiadał na owacje saluto­
waniem wojskowem. W południe około

godz. 1 p. marsz Piłsudski przyjął na

rynku defiladę. Poza marsz. Piłsudskim

przybyli na zjazd premjer Sławek, mi­
nistro'wie: Boerner, Car, Prystor, Skład­
kowski, Staniewicz, senator Szymań­
ski, gen. Górecki, b. premjerŚwitalski
oraz inspektorzy armjijak i liczni po­
słowie B. B .

'

Po południu odbyła się na wielkim
placu obok budynku sejmiku akademja
podczas której wygłosili przem ówienia
premjer Sławek gen. Rydz-Śmigły ige­
nerał Górecki. Wkońcu odczytano re­
zolucję, poczem uczestnicy zjazdu od­
śpiewali Pierwszą Brygadę.

P. Marsz. Piłsudski w towarzystwie
szefa gabinetu p. m inistra spraw woj­
skowych opuścił już Radom około go­
dziny 16-ej.

Nowy ,'Związek legionistów -

Demokratów"
ogłosił swę deklarację ideowa.

Warszawa, 11. 8. W niedzielę przy
udziale 200 delegatów odbyła się kon­
ferencja legjonistów i peowiaków w

celu powołania do życia nowego związ­
ku. Brali w niej udział delegaci 40 o-

kręgów . Do zarządu tymczasowego
weszli pułkownik Modelski, prof. To­
karz, gen. Roja, prof. Czarnowski, po­
słowie Jankowski, Próchnik, Arciszew­
ski iBagiński, senator Strug, Thugut i
red. Wasilewski. Uchwalono keklara-

cję ideową nowego związku, który się

nazywa ,,Związkiem Legjonistów - De­
mokratów". Deklaracja ta ma charak­
ter polityczny i zajmujebardzo ostre

stanowisko wobec systemu panującego.
Deklaracja ta kończy się ustępem: ,,Mu­
simy spełnić nasz żołnierski obowiązek
dokońca. Z żalem rozstajemy się z na­
szym wodzem, który skutkiem tragicz­
nej ifatalnej przemiany jego duszy wy­
rzekł się dawnej idei legjonowej i pro­
wadzi Polskę na manowce.

Zapisz się zaraz na członka

,(Czerwonego Krzyża**!

Zamknięcie Międzynarodowej
Wystawy Komunikacji i Turystyki

w Posnamo.
Przemówienie ministra Kiihria.

W ub. niedzielę o godz. 12 -ej odbyło
się zamknięcie pierwszej Wystawy Ko­
munikacji i Turystyki w Poznaniu.
W uroczystości tej wzięli udział: min.
kom . Kuhn. przedstawiciele władz,
członkowie Rady naczelnej z prezy­
dentem Ratajskim na czele. Dyrekcja
wystawy z nacz. dyrektorem prof. Rop-
pem, konsulowie państw obcych,fran­
cuski Fiez W andal, czeski Matousek,
płk. arm ji czeskiej Horat, bawiący tu
na manewrach dr. Drzażdżyński, kon­
sul honorowy Węgier, dyr. Krzyżankie-
wicz, konsul honorowy Finlandji, pre­
zes Izby przemysłowo-handlowej Sa-
m ulski, prezes honorowy Bydgoskiej
Izby przemysłowo-handlowej Kaspro­
wicz oraz liczne rzesze publiczności.

Jako pierwszy przemówił prezydent
m. Ratajski,który zaznaczył, iż wysta­
wa spełniła w zupełności swe zadanie.
W przemówieniu swem minister Kuhn
m. in. powiedział: Opierając się na naj­
bardziej może autorytatywnych opin-
jacli najwybitnejszych przedstawicieli
rządów obcych, sądzę, że wolno mi
stwierdzić, iż zdaliśmy egzamin dobrze

i że przemysł polski w porównaniu z

przemysłem obcym wcale rrie stracił.
Nie potrzebujemy się wstydzić swego

przemysłu wobec zagranicy, lecz prze­
ciwnie, możemy być z niego raczej
dumni. Dumni możemy być również
z tego, że kraje obce pokazały na wy­
stawie to co miały najlepszego.

W ciągu trwania wystawy gościliśmy
przedstawicieli rządów obcych, co jest
dowodem, że Polska cieszy się szczerą
sympatją u tych krajów, oraz że świat
interesuje się zagadnieniem komuni­
kacji w Polsce".

Pod koniec swego przemówienia min.
Kuhn odczytał listę nagrodzonych przez
rząd wystawców. Grand Prix przyzna­
no m inisterstw om następujących
państw: Austrji, Belgji, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Danji, Finlandji, Francji,
Holandji, ltalji, Jugosławii, Rumunji,
Szwajcarji, Szwecji i Węgier. Grand
Prix otrzym ały poszczególne minister­
stwa, biorące udział w wystawie tak,
że w niektórych państwach nagrodzo­
nych zostało kilka ministerstw. Nadto
Grand Prix przyznano 55-ciu innym
w'ystawcom, dyplom honorowy otrzy­
mało 19-tu wystaw'ców'. Medalem zło­
tym nagrodzonych zostało 55 wystaw­
ców', a srebrnym 22, w 'reszcie medal

bronzowy przydzielono 10-ciu wystaw'­
com.

Następnie nacz. dyrektor M.W .K .T .

prof. Ropp odczytał listę wystaw'ców,
którzy otrzymali od dyrekcji wystawy
listy pochw'alne. Lista ta obejmuje 229
wystaw'ców.

W południe dyrekcja wystawy wyda­
ła w Bazarze na cześć min. Ktihna
śniadanie- W ystawę zamknięto o go­
dzinie 20ej.

Bezczelność hitlerowców
nie zna granic.

W ,,republikańskich” Niemczech poczyna sob ie prawica
coraz śmielej.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 8. W niedzielę z okazji
rocznicy konstytucji weimarskiej odbył
się szereg festynów i uroczystości,
zresztą bez większego widocznego u-

działu ludności.

Najbardziej czynni byliw dniu wczo­
rajszym hitlerowcy, którzy na ciężaro­
w'ych samochodach objeżdżali miasto i,
gdzie się da!ozrywali chorągwie o bar­
wach państwowych, wywieszone na

gmachach urzędowych.
Policja przytrzymała większą grupę

hitlerowców i wsadziła ich do chwilo­
wego aresztu przy Magazinstrasse w

skrzydle wielkiego gmachu prezydjum
policji. Hitlerowcy, zachowywali się w.

^areszci* w sposób doJsjcfeesa* nlepri

tykowany. Wybili mianowicie szyby na

ulicę orazumyślnie popsuli wodociąg,
tak że nastąpił zalew aresztu. Policja
weszła do sali zajmowanej przez hitle­
rowców w chwili, kiedy woda osiągnę­
ła wysokość 20 cm. i hitlerowcy siedzie­
li na stołach i szafach, a policjantów
przyjmowali stekiem wyzwisk. Z wiel­
ką trudnością udato się doprowadzić
rozchełstaną bandę do spokoju i po­
rządku oraz zamknąć kran wodociągu,
a tern samem odwrócić katastrofę za­
lewu części gmachu.

Wypadek wczorajszy wykazuje do­
wodnie, jak bezczelnie postępują sobie
^zw^uaroda.wi socjaliści, B.

Zwycięstwo wojsk rzędowych
w prowincji Szantung.

Mocarstwa obce organizują wspólną
akcję pomocy.

Berlin, 10. 8. (PAT) Poselstwo chiń­
skie w Berlinie komunikuje, że wojska
rządow'e odniosły wielkie zwycięstwo
nad pow'.stańczemi oddziałami zwolen­
ników partji północnej w prowincji
Szantung.Według wiadomości z Tatun.
w dniu 5 sierpnia hr. wojska rządow'e
posunęły się naprzód i zbliżyły się do
Tsi-Nan-Fu. Pow'stańcy cofają się w

w ielkim nieładzie. Wzięto do niewoli
okołd19 tys. jeńców oraz zdobyto 11 tys.
karabinów i 105 dział.

Według wiadomości zHankou poro­
zumiały się Anglja, Ameryka, Japonja
i Francja w kwestji zorganizow'ania
W'spólnej akcji morskiej dla ochrony
cudzoziemców przed wtargnięciem od­
działów komunistycznych.

Gwałtowne burze i śniegi
w północnych Włoszech.

Trydent, 10. 8. (PAT) W całej pro­
w'incji od kilku dni pańują gw'ałtow'ne
burze, zwłaszcza w dolinach alpejskich.
Na najwyższych szczytach Dolomitów
spadł ponownie śnieg, wpływając na

obniżenie siętemperatury.W okolicy A-
vio burze gradow'e zniszczyły plantacje
tytoniu, pola kukurydzowe i winnice.

W Salo opady deszczowe były tak
w'ielkie, że cały szereg pól został całko­
wicie zalany a rzeczka Delie Rive pły­
nąca w wąwozie głębokości czterech
metrów, wystąpiła z brzegów.

Gen. Seeckt przyszłym meżem

opatrznościowym Niemiec?
Berlin, 11. 8. Sensacją niemieckiego

życia politycznego jest przystąpienie
słynnegogenerala-porucznikav. Seeckta,
byłego dow'ódcy Reichsw'ehryi właści­
w'ego organizatora obecnej niemieckiej
siły zbrojnej,do grona niemieckiej par­
tji ludowej, daw'niej Stresęmanna, o-

becńie Scholza j Cmtiusa, dość bliskiej
Niemcom narodowym. Generał won

Seeckt zostałczołowym kandydatem w

okręgu X (magdeburskim) na liście

niemieckiej partji ludowej.
Przystąpienie sławnego wodza do

czynnej polityki oznacza niezwykle wa­
żny krok tegotajemniczego a tak popu­
larnego w Niemczech człowieka. Nie

przesadzimy, jeżeli wyrazimy pogląd,
że tem samem staje się bliska chwila,
gdy tajem niczy generał, który w'ykazał
tyletaktu i mądrości politycznej w ro­
ku 1923, obejmie jeden z najważniej­
szych urzędów' Niemiec, a ewentualnie,
o ile parlament nie stworzy większości
rządowej, może byćnawet kandydatem
na przyszłego dyktatora. B.

Wielka afera wekslowa
w Poznaniu.

Sfałszowane weksle na 129.000 zł.

Z Poznania donoszą: jeden z prze­
mysłowców poznańskich otrzymał w

tych dniach klauzulę wykonawczą na

weksel z jego nazwiskiem na sumę
129.000 zł. Nakaz wykonany był w

Warszawie z wielką znajomością sto­
sunków m aterjalnyrh owego kupca.
Jak się okazało weksel był sfałszowa­
ny, gdyż podrobiono na nim podpisy
dwóch znanych kupców poznańskich.
Zabójca ś. p. Kwiatkowskiego skazany

na więzienie.

Z Brodnicy donoszą: w sensacyj­
nym procesie o zabójstwo ś. p. Kwiat­
kowskiego zapadł wyrok. Zabójcę kup­
ca Szydzika skazano na 2lata ciężkiego
więzienia oraz Antoniego Piotrowicza,
muzykanta z Brodnicy współwinnego
zabójstwa ś.p .Kwiatkowskiego na 1(4
roku ciężkiego więzienia.

Niezwykła katastrofa lotnicza
w Chicago.

(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)
Londyn, 11.8, Z Chicago donoszą c

strasznej katastrofie lotniczej bardzo

dziwnej ze względu na rodzaj śmierci

pilota i-dwóch pasażerek. Aeroplan od­
był lot pokazowy nad miastem. Nagle
dostał się on w bardzo silny wir po­
wietrzny, który rzucił gona dach ol-

brzymiego zbiornika gazowego. S iła u-

derzenia była tak wielka, że samolot

przebił dach tanku i wbił się z wielkim
hałasem w spód zbiornika. Pomoc przy.-
biegła natychmiast, wyciągnięto jednak
już tylko zwłoki z wody zbiornika, wy­
sokiej,na 13metrów. TL
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Listy z podróży.
VIII.

Morzem i lądem.
Konwersacj'a z dziewoją duńska i jak ,,odkryłem" Frede-
riksborg. - Porównanie z zamkiem berlińskim. - Cha­
rakterystyczny epizod z szoferem. - A u nas? - Morskie

nastroje. - Wstęp do... byłego,,państwa bojażni Bożej**. -

,,Kommerzienrat Salomon" i jego towarzyszka blondynka. -

Co mamusia na to? - Potęga ,.akwawitu" ijego skutki. -

,,Reforma małżeństwa*' i kult nagości. - ,,Komplement" dla
naszej sanacji od przyjaciół.

Obiecałem, więc dotrzymuję i tym
razem będzie w liście więcej ruchu. Że
to człowiek jest łakomy (na wiedzę na­
turalnie), więc postanowiłem w jednym
dniu ,,zrobić14 dwa uniwersytety ludo-
.we: Hilleroed i Helsingoer, które są.
,,n adziane44 na jednej linji kolejowej.
Jadę więc — do tego miasteczka Hille­
roed — najpierw koleją, na gratisową
kartę dziennikarską (Duńczycy przeli­
cytowali Szwedów, dając mi passe-par-
tout kolejowe, za co niech im Bozia da

zdrowie, i wielu pasażerów pierwszej
klasy płacących gotówką), a potem
zacnym autobusem przez schludne mia­
sto. Po drodze zauważyłem zamek —

wspaniałą fosą i stawem otoczony —

ale cóż mnie obchodzi zamek, gdy chcę
zwiedzać uniwersytety ludowe? Dotar­
cie, dopytanie się, wszystko to odbyło
się szczęśliwie aż do podwórza okazałej
szkoły. Tam jednak poza jejmością ku­
chenną i trzema kózkami (tj. uczenica-

mi) ani na lekarstwo kawałka jakiegoś
,,vorstandera44 (tj. dyrektora) lub jego
zastępcy. Jeden wyjechał do Szwecji,
drugi będzie wieczorem. Jedna z tych
dziewoj um iała nieco po angielsku i w

rezultacie wynikła z tego konwersacja,
która mi dała niezbyt głęboki wgląd w

sprawy szkoły — i zakończyła się w

sposób naturalny, gdy się obustronne

znajomości języka angielskiego wy­
czerpały. Nie pozostało nic, jak sromot­
ny odwrót. Czasu aż nazbyt, więc per
pedes. Docieram wreszcie do zamku, ob­
chodzę — oglądam... wreszcie widzę ty­
powe towarzystwo wycieczkowiczów. A-
ha! Więc tu jest coś do zwiedzania.

Wchodzę na wspaniały podwórzec.
Kiosk z pocztówkami — kasa. Natural­
nie kupuję przewodnik, by się dowie­
dzieć, gdzie jestem. Okazało się, że jest
to rezydencja królewska Frederiksborg.
Zamek był rzeczywiście tak wspaniały
i fenomenalnie bogaty w różnorodne

zbiory, zwłaszcza obrazy, że odżałowa­
łem mój uniwersytet ludowy zwłaszcza,
że widziałem różne inne. Porównując
później zamek Hohenzollernów w Ber­
linie z Frederiksborgiem, można było
sobie dopiero należycie uwypuklić pięk­
no i bogactwo duńskiej rezydencji, z

którą zamek berliński najmniejszego
porównania nie wytrzymuje.

Zwiedzając tegoż dnia międzynaro­
dowy uniwersytet ludowy w Helsing-
oer, miałem drobną przygodę więcej niż

błahą, która jednak dobrze charaktery­
zuje tamtejszy poziom moralny. Szofer,
który mnie zawiózł do tej szkoły, nie

mógł wydać reszty z 10 koron. Co zro­
bił więc? Dał mi adres przedsiębior­
stwa, celem zapłacenia przy powrocie.
Czy u nas szofer miałby to zaufanie do

pasażera, do tego jeszcze cudzoziemca?

I... czy nie zrobiłby może nieraz złego
doświadczenia z taką ufnością w — po­
wiedzmy delikatnie — pamięć ,,uczci­
wego obywatela44? Lecz w Danji było
takie załatwienie sprawy rzeczą oczy­
wistą. Takie epizody nieraz więcej mó­
wią, niż niejedna uczona rozprawa.

Z Helsingoer wracam parowcem do

Kopenhagi, poprzez cały Sund, tą wiel­
ką drogą z Bałtyku na szerokie oceany.
Przecudnie lśni w słońcu sina toń mor­
ska, burzy się i pieni pod ciężkiem ciel­
skiem statku, który wycina jakby głę­
bokie rany, zaznaczające się białawą
pręgą na jego lekko falistej powłoce. Dzi-1
wnie kojąco działa na duszę ludzką
ten szum morza, jak gdyby ktoś nie­
widzialny każdy nerw z osobna smaro­
wał oliwą. A równocześnie budzi się
jakaś tęsknota za dalekim światem,
prężą się ramiona do walki z żywiołem
Śledzę z ciekawością każdy s'tatek... lecz

napróżno szukam bandery polskiej.
Dopiero w porcie przywitał mnie znajo­
my... komin naszej zacnej ,,Gdyni44. Na

miejsce dawnego — przyznam to teraz
— lęku przed nie tyle samą falą, ile jej
dokuczliwemi następstwami, teraz po­
jawia się butne wyzwanie, w podszyte
ciekawością: falo, pokaż swą moc. I

rzeczywiście, gromadzą się gęste chmu­
ry, wicher się zrywa... Lecz — zapóźno,
bo statek był już w porcie.

Wszystko się kończy — i pobyt w

Danji również. Pociąg do Berlina — to

już jakby kawałek Niemiec. Tu już pa­
nuje mowa niemiecka... choć nie zupeł­

nie wszechwładnie, bo jest i para Ann

glików, a raczej, jak się okazało, Ame­
rykan w przedziale. Nawiasem mówiąc,
mowę angielską słyszy się w Niemczech
bardzo często. ,,Ich mache Sie verant-

wortlich, wenn der Koffer dem Frau-
lein auf den Kopf fallt44... Współtowa­
rzysz, który mnie tak mile przywitał,
był to starszy pan z mocno ,,orlim44 no­
sem i znanym nam dobrze z dawnych!
(ale nie lepszych) czasów akcentem. Po­
nieważ do dziś nie wiem, jak się nazy-
wał, nadam tej ciekawej osobie nazwi­
sko możliwie stosowne: np. Kommer-
zienrat Salomon. Co do legitymacji ra­
sowej, to oprócz nosa — było nią, prze­
chwalanie się na temat ilości wydanych
pieniędzy. Dla ciekawych: ca 7000 ma­
rek w ciągu sześciu tygodni — na

dwie osoby. Lecz ciekawszą była ta dru­
ga osoba, płci żeńskiej. Lat napewno na

pół tyle, co jej opiekun, miła i ładna

blondynka — stuprocentowa rasa ger­
m ańskich blondynów. Córka? Nie -

mówi, ,,der Herr44, no i chyba byłby
kaprys przyrody. Żona ani siostrzenica
także nie. Z zawodu jest aktorką. Ma

mamusię, do której wraca, i która jej
już nie pozwoli tyle ,,Akwawitu44 pić,
jak wczoraj, od czego dziś jest tak

mniejwięcej chora.

— Tak, ale to takie dobre, i nie mo­
gę się oprzeć, gdy inni piją...

Jesteśmy w trajekcie. Duży, Wspa­
niały statek (2300 ton), do którego po­
ciąg wjeżdża jak do — wprawdzie nieco

ciasnej — hali dworcowej. Ostatnie
dwie godziny na morzu. Blondynaczka
— zgubiła towarzysza. ,,Der Herr4'

gdzieś się podział. Ale... nie m artwiła­
by się tem wcale, gdyby nie fakt, że m a

on u siebie — jej bilet. Nic więcej nie

wiąże już blondyneczki z jej opieku­
nem, z którym odbyła sześciotygodnio­
wą podróż. I z którym sobie zresztą
mówią per ,,ty4*. Jednej tylko rzeczy
byłbym się chętnie dowiedział: co mó­
wiła ,,Mutter44 na tem at tej wyprawy
swej córeczki. Czy pogodziła się już z tą
formą odbywania podróży wakacyj­
nych? I czy to już wogóle w Niemczech
weszło w modę?

Oto było moje pierwsze zetknięcie ź

powojennemi Niemcami.

Będąc już przy tym temacie, Wy­
przedzę opowiadania dalszemi uwaga­
mi na ten temat. Jestem na Potsdamer
Platz. Jakiś inwalida czy nie inwalida

wpycha mi do rąk... trzy ,,magazyny4'
(tj. pisma ilustrowane) za 20 fenigów.
Mój Boże, tę sumę można ryzykować.
Co jest w tych ,,magazynach44? Foto-Zamek Frederiksborg.

St. Brandowski.

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)
IV. Zatarte ślady.

Nazajutrz rychło rano Karwasowa

wyjechała do Nowisk, aby przywieść
wyciąg metryki ślubnej z tamtejszej
księgi parafjalnej. Kazi zakazała suro­
wo zdradzać się przed Szymonem, jak
rzeczy stoją.

— Dziadzio liczy na to — mówiła do
córki — że po Płosiewiczu dostaniemy
jakie dziesięć albo i kilkanaście tysię­
cy złotych. Niech się dowie, że cały ma­
jątek, a przynajmniej pół nam się na­
leży, to zaraz zacznie brewerje robić i

pić na ten rachunek. Przewróci mu się
w głowie i końca awanturom nie będzie.

— A czyżby to mamie nie było przy­
'jemniej, już teraz dziadziowi powie­
dzieć, jak niesprawiedliwie mamę

prześladował, wymyślając mamie usta­
wicznie od utrzym anki Płosiewicza ?

— Jeszcze n a czas się dowie. Osiem­
naście lat znosiłam te jego klątwy, a

teraz na kilkunastu godzinach ma mi
zależeć? Gotów jeszcze pomstować,
żem mu zaraz tego nie powiedziała.
Daj ty mu pokój i nic z nim nie gadaj.
A będzie ci dokuczał, to uciekaj z domu.

Zapowiedziawszy jeszcze, że wróci

tego samego dnia do wieczora Karwaso­
wa pojechała na kolej.

Kazia zaś nie poszła, jak zwykle, do
Domu Towarowego, tylko została przy
gospodarstwie* bo trudno było. dom ca-.

ły zostawiać na łasce Szymona, który
się często upijał do nieprzytomności i

mógł w tym stanie łatwo jakie nie­
szczęście sprowadzić.

Tego dnia jednak Szymon był trzeź­
wy i nie myślał o piciu. Wiedział do­
brze, że w ich biednem życiu musi się
teraz coś zmienić, i to na lepsze. Ale
od córki ani od wnuczki nie mógł się
niczego dowiedzieć, choć ciekawość p a­
liła go jak ogień. Daremnie pytał i

rozmowę ciągle na śmierć Płosiewi­
cza nakręcał. Obie kobiety odpowiada­
ły albo wymijająco, albo też, że skoro

umarł, to on ich dalej nie obchodzi.

Tymczasem niecierpliwość Szymona
wzmogła się jeszcze bardziej, gdy zo­
baczył, że Karwasowa wybiera się w

podróż. Teraz stanowczo domyślał się,
że nastąpi jakiś przewrót, skoro cór­
ka wyjeżdża, i to do Nowisk, bo tyle
z rozmowy zasłyszał. Chodził więc po
izbie i koło domu, próbując coś od Kazi

wyciągnąć, ale ta była jeszcze krótszą
i opryskliwszą w odpowiedziach od
matki.

Karwasowa miała wrócić po ósmej.
Szymon już dwie godziny przedtem za­
powiedział Kazi, że idzie do Kocerki na

piwo, i żeby g0 tam szukano, gdyby co

było .

— A cóż to może być? — spytała Ka­
zia, zdziwiona tem głównie, że Szymon
zwierzał się, gdzie idzie pić, czego nig­
dy zresztą nie robił.

— Albo ja wiem? — odpowiedział —

Matka wróci, może będzie mnie do cze­
go potrzebowała, więc ci mówię, gdzie
będę.

I wyszedł. Ale zamiast pójść do Ko­
cerki, poszedł do lasu na Wilczak, włó­
czył się po nim bez celu ze dwie go­
dziny, a krótko przed ósmą skierował
się z powrotem na Czyżkówko. Ujrzaw­
szy zdała dom, począł się nagle zata­

czać i śpiewać, jakby był silnie pijany.
Niedaleko przed domem przystanął w

krzakach, i tam wyjąwszy flaszeczkę
wódki z kieszeni, oblał sobie nią kami­
zelkę i surdut. Potem zaś, im bliżej był

domu, tem bardziej się potykał i hała­
sował. Nareszcie wszedł do izby, gdzie
Kazia czytała książkę, i zionąc najroz­
maitsze przekleństwa na córkę i na

Płosiewicza, rzucił się jakby w ciężko
pijanym stanie na łóżko. Po chwili od
czasu do czasu rozlegało się w izbie je­
go donośne, pijackie chrapanie.

Kazia, ile razy Szymon głośniej za­
chl'apał, spoglądała na łóżko z uczu­
ciem ogromnego obrzydzenia i s'mutku,
aż — zdaje się — zdenerwowana wy­
szła przed dom i tam na ławce czytała
książkę dalej.

Szymon, słysząc zatrzaskujące się
drzwi, ostrożnie uniósł leb z poduszki,
a nie widząc nikogo w izbie, wbił oczy
w sufit i począł się uśmiechać.

fesPsia wam mas - mruknął zzado-,.

woleniem — już ja się dowiem, która

godzina bije!
Minęło jeszcze pół godziny, poczęło

się ściemniać, i Kazia m usiała odłożyć
książkę. Żal jej się jednak zrobiło lek­
tury, bo wróciła do izby, aby zapalić
sobie lampę. Ale izba przesiąknięta by­
ła cała odorem wódki, jaką Szymon
przyniósł ze sobą na ubraniu. Wróciła
zatem przed dom j(tam czekała na mat­
kę. Przyzwyczajona rychło iść spać, a

przytem zmęczona poprzednią nocą,

podczas której prawie nic nie spała, o-

parła głowę o mur domu i także nie­
bawem zasnęła.

Prędko jednak obudziło ją ujadanie
psa i czyjeś kroki. Otworzyła oczy.
Przed nią stała matka.

— Wróciłaś? - zerwała się z uciechą.
— Jestem . Chódź do izby. D ziadzia

w domu?
— W domu, ale taki pijany, jak już

dawno nie był. Ledwo do łóżka trafił.

Gdy matka z córką weszły do izby,
rozlegało się w niej znowu głośne,
przeciągłe chrapanie.

Karwasowa zbliżyła się do łóżka, na

którem leżał Szymon, i zaraz odstąpiła
od niego mówiąc:

— Ależ to się upił znowu! Pewnie już
z uciechy na te pieniądze. Przynajmniej
zato pogadać można.

— Mów, mamciu, co jest — nalegała
córka, przyczem zauważyła, że m atka
ma oczy czerwone od płaczu.

— Mamciu, co się stało? Czemu ty
płakała ?

— Wyobraź sobie — rzekła Karwaso­
wa płaczliwym i przygnębionym gło­
sem — w księdze parafjalnej brakuje
tej karty, na której powinien być za­
ciągnięty mój ślub z Płosiewiczem.

Nowy proboszcz mówi, że ktoś kartę
wydarł, bo jest nawet znak z tego
wydarcia....

XCiąg dalszy nastąpi).
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Kandydaci polscy do Reichstagu.
grafje nagich kobiet w różnych po­
zach...11 Ale to nie coś w rodzaju ,,Bo­
ciana". Nie — to poważne pismo, p. n.

,,Ideał - Lebensbund", które propagu­
je... reformę małżeństwa. W imię szczę­
ścia, postępu itp. Treść proponow'anej
reformy — w streszczeniu: małżeństwa
na próbę, z początku zasadniczo bez­
dzietne. A erotyzm zwalczać należy —

propagandą nagości. Tylko bowiem to,
czego się nie widzi, może pociągać. A

więc: wspólne kąpiele, zabaw'y... w

stroju Adama i Ewy (przed upadkiem).
I to w'szystko ma charakter poważnego
,,ruchu" ideowego. Istotę swą zdradza
on zresztą łatwo przez fanatyczną nie­
naw'iść do ,,klervkalnego" zacofania,
które ,,wciąż jeszcze" trzym a się już
,,dawno przezwyciężonych" dogmatów'
i pojęć moralnych, i, — o zgrozo — śmie

gromy rzucać na ,,apostołów prawdzi­
wego wyzwolenia". Sympatją zato zu­
pełnie wyraźną cieszy się ideologja... so­
wiecka. Nie będzie też nieinteresującą
poniższa notatka, którą znalazłem w

tem piśmie. Podaję ją w doslownem
tłumaczeniu:

,,Rząd polski przeciw nierozerwalności

małżeństwa.

— Polskie ministerstwo spraw'iedli­
wości opracowuje obecnie projekt re­
formy prawa małżeńskiego. Now'e pra­
wo przewiduje 'także rozw'ody, w'praw'­
dzie tylko w wypadkach społecznie ko­
niecznych, lecz w stopnia dostatecz­
nym, by sankcjonowany w Polsce przez
duchowieństwo system ziemskiej nie-

rczwiązalności małżeństwa ,,zlikwido­
w ać " (,,abzubauen)" (podkreślenia na­
sze).

Dodamy, że zeszyt ten ukazał się w

czerwcu 1928 r. A więc wtedy już wie­
dziano dziwnym trafem zagranicą o

tern, o ęzem się w kraju tylko przebąki­
wało. I rząd nasz zyskał pochwałę, któ­
rej mu można... pogratulować.

W miasteczku Kamień Koszyrski na

Polesiu krążyły W'ieści o skarbach, za­
kopanych w podziemiach kościoła i
klasztoru popijarskiego. Proboszcz miej­
scow'y przeprowadził poszukiwania w

podziemiach i istotnie w'ydobyto stam­
tąd 3 skrzynie ze sprzętem kościelnym,
jaki monstrancję, relikwiarze, krzyże itd.

Na W'szystkich terenach, gdzie zamie­
szkują Polacy w Niemczech zakończone

zostały przygotowania do kampanji
w'yborczej do parlam entu Rzeszy. Na

Śląsku Opolskim, który może zadecydo­
w'ać o wprowadzeniu Polaków do

Reichstagu, Polacy występują ze wspól­
ną listą, na której figurują nazwiska

posłów polskich do śląskiego sejmiku
prowincjonalnego, a mianowicie ks. Ko-

ziorka i wójta Bożka. Wszystkie mniej-

Dzień 15 sierpnia r. b ., uroczystość I

Wniebowzięcia Najświętszej Marji Pan-1

ny, Królowej Korony Polskiej, będzie |

pamiątkową chwilą w życiu wychodź-
twa polskiego w Alzacji,

W dniu tym robotnicy polscy na e-

migracji obchodzić będą uroczyście
dziesiątą rocznicę zw'ycięstw'a w'ojsk
polskich nad dzikiemi hordami bolsze­
wików pod Warszawą,, znanego w bi­
siorji Polski pod nazwą ,,Cudu nad

Wisłą", wielkim kongresem katolic­
kim, którego koroną będzie w'prow'a­
dzenie obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej do now'owybudowanego ko­
ścioła kopalnianego w kolonji polskiej
,,Theodor" w okręgu Mulhouskim. Kon­
gres odbędzie się pod wysokim protek­
toratem JE. Ks. Biskupa Ruch'a, kon­
sula R. P. p. Samborskiego, ks. rektora

Łagody i dyrektora kopalń państw'o­
w'ych francuskich, p. Deretza. Komitet

ścisły kongresu stanowią: ks. dziekan

Rogaczewski, zarząd Centrali towa­
rzystw polskich w Alzacji z p. Kono­
pińskim na czele, duchowieństw'o pol-

Na niektórych z tych przedmiotów
widnieją herby Wiśniow'ieekieh, którzy
je praw'dopodobnie ofiarow'ali. Mister­
ne wykonanie, znaczna ilość drogich
kamieni w monstrancji podnosi war­
tość skarbu. Przedmioty te pochodzą
praw'dopodobnie z XV i XVI w.

szóści w' Niemczech bio rą solidarnie
udział w w'yborach do Reichstagu. Na

wspólnej liście państw'owej na pierw­
szych dw'óch miejscach figurują nazwi­
ska: kierow'nika naczelnego związku
polaków w' Niemczech dr. Jana Kacz­
marka z Berlina i ks. dr. Domańskiego
z Zakrzewa, W najbliższym czasie uka­
żą się odezwy centralnego komitetu wy­
borczego Polaków w Niemczech.

skie oraz prezesi poszczególnych towa­
rzystw polskich w Alzacji.

Porządek uroczystości kongresowych
w dniu 15 sierpnia obejmować będzie:
o godz. 11 -ej rano uroczysta suma w

kościele parafjalnym w' Wittenheim, w

cz,asie której połączone chóry polskie
wykonają pienia religijne, oraz kazanie

polskie. O godz. 2,30 po poł. do kościoła
w Wittenheim przybędzie Ks. Bi­
skup Ruch ze Strasburga, który doko­
na pośw'ięcenia obrazu, poczem o godz.
3-ej w'yruszy pochód z obrazem Matki

Boskiej Częstochowskiej do kościoła

kopalnianego św'. Barbary na kopalnię.
Theodor. - (Kap.)

Z KRA3U.
KATOWICE. Właściciel rozbitego sa­

mochodu zdjął tabliczkę rejestracyjną
i uciekł. Samochód jadący z Katowic

wpadł na drzew'o i rozbił się. Szofer

zdjął z wozu tabliczkę orjentacyjną i

zbiegł. Policja poszukuje właściciela
samochodu.

ŁÓDŹ. Morderstwo, czy nieszczęśli­
wy wypadek. Nad rzeką Ner w powie­
cie łódzkim zauw'ażył pewien przecho­
dzień jakiś ciemny przedmiot. Podniósł

go i ku sw'emu wielkiemu przerażeniu
ujrzał zwłoki żyda w długim chałacie
i czapeczce żydowskiej. Przy żydzie
prócz biletu tramwajow'ego nie znale­
ziono nic coby mogło u stalić tożsamość

osoby. Dokładne obejrzenie zwłok
stwierdziło pokaleczenia n a calem
ciele. Co było przyczyną tego pokale­
czenia i kto był spraw'cą ich bada skru­
pulatnie policja łódzka.

GRODNO. Zamordował brata z zem­
sty. W wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia w sprawie zabójstwa Ku­
czyńskiego Stanisława ze wsi Bylczyce
ustlalono, bo zabójstwa dokona! brat

zamordowanego, Adolf. Spraw'ca tło-

maczy się, że czynu dokonał z zemsty,
że zabity Stanisław bił go i maltreto­
wał zmuszając do pracy na wspólnej
gospodarce, a sam trwonił pieniądze.
Morderstw'a dokonał w stodole, w chwi­
li, gdy Stanisław spał a zwłoki wrzu­
cił do rzeki Pyranki.

WILNO. Chłop sprzedał wykopany
skarb za 5 tysięcy zł. Pewien chłop wy.
orał na polu skarb z drogocennemi mo­
netami przedstaw'iają cemi ogromną
w'artość numizmatyczną. Chłop odsta­
wił skrzynię do miasta i sprzedał ją
pewnemu jubilerow'i na w'agę srebra za

5 tysięcy zł.

Przeprow'adzone badania ustaliły, iż

monety pochodzą z XIII wieku.

WILNO, Nieudała ucieczka dezerte­
ra. Eskortow'ano do więzienia wojsko­
wego na Antokolu skazanego na wię­
zienie dezertera Włodzimierza Wołą-
sowicza. W pewnym momencie Wołą-
sowicz rzucił się w bok, usiłując ukryć
się w' posesji. Żołnierze widząc, że Wo-

łąsewicz uciekł poczęli strzelać. Wołą-
sew'icz padł przeszyty kulami. Po pro­
wizorycznym opatrunku przewieziono
go do szpitala wojskowego na Antoko­
lu. Stan beznadziejny.

WILNO. Zbrodnicze podpalenie sto­
doły w której spało 5 osób. We wsi
Iwankownice gin. mołczadzkiej niezna­
ni sprawcy po uprzednim odratowaniu
z zewnątrz stodoły, w której znajdował
się właściciel Aleksander Worobiej
w'raz z całą rodziną, składającą się z

5-ciu osób, podpalili stodołę. P'ożar zo­
stał dostrzeżony przez śpiących w sto­
dole, którzy nie mogąc się w'ydostać
W'szczęli alarm. Na krzyk nadbiegli są-
siedzi i po wyrąbaniu drzwi uwolnili

znajdujących się tam ludzi.

Gdy rodzina Worobieja była już na

w'olności, cały budynek stojący od gó­
ry do dołu w płomieniach runął. W
stodole spłonęły tegoroczne zbiory oraz

inwentarz żywy i martwy. Przybyła ?
Baranowicz policja wszczęła energicz­
ne śledztwo.

WILNO. W lasach wileńskich na­
trafiono na wielkie stado dzików. W le­
sie państwowym, w pow. nogogródz-
kim, spotkał leśniczy Chorowski W'iel­
kie stado dzików, liczące przeszło 30
sztuk. Spłoszona danym do niej strza­
łem trzoda leśna schroniła się w głę­
biach boru.

A. N.

W piwnicy klasztornej znaleziono

drogocenny skarb.

Alzacja uczci dziesięciolecie ,,Cudu
nad Wisłą" kongresem katolickim.

List z Krakowa.
Zasłużone dla turystyki towarzystwo. —

Zjazd geologów w Zakopanem. — Ban­
kructwo poważnej firmy. — Piękne wy­
niki propagandy oszczędności. — Spół­
dzielnia mleczarska. — Aresztowania ko­
munistów. — Miłe odwiedziny. — Z pa­

łacu sztuki. — Z teatrów.

W tych dniach pojawiło się w dru­
ku spraw'ozdanie Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego za ostatni rok dzia­
łalności. Tow'arzystwo to, założone w r.

1873 z siedzibą w Krakow'ie położyło
wprost nieocenione zasługi kolo skiero-
wania ruchu turystycznego w Tatry, ten

najpiękniejszy łańcuch gór w Polsce. Do
r. 1922 działalność Towarzystw'a T a­
trzańskiego ograniczała się głównie na

obszar Małopolski, skąd też pochodzi
główny kontyngent członków. W r.

1922 zmieniono statut przez co umożli­
wiono zakładadnie oddziałów (filji) To­
warzystwa w calem państwie. Z końcem
r. 1929 liczono 23 oddziałów z 13 406 czł.
Celem udostępnienia Tatr dla turystyki,
Tow'arzystwo opiekowało się drogami
już to budując je własnym kosztem, już
to inicjując ich budowę. Obecnie pozo­
staje w' rozporządzeniu T-wa sporo szla­
ków' turystycznych długości praw'ie 1000

kilometrów'. Tow. Tatrzańskie w'ybudo­
wało w różnych punktach Tatr 25 schro­
nisk' z 1114 miejscami noclegowemi.
Roczny dochód Towarzystw'a za rok o-

statni wynosił 070 000 zł, rozchód zaś
618 000 zł. Cyfry te św'iadczą o dużym
zakresie działania tej zasłużonej organi­
zacji, która za 3 lata obchodzić będzie
60-roeznicę swego istnienia.

Wkońcu lipca br. odbył się w ,,letniej
stolicy" Polski w uroczem Zakopanem

5-dniowy zjazd geologów polskich. Wzię­
ło w nim udział blisko 50 osób, a obra­
dom przew'odniczył profesor U. J. dr. No­
w'ak. Przedmiotem obrad były sprawy
fachowe, a teoretyczne wykłady uzupeł­
niano wycieczkami w góry, by w ten

ten sposób zapoznać uczestników zjazdu
z geologją Tatr.

Istniejąca od lat szeregu rafinerja
n afty spółki żydowskiej Griffłów w Ska­
w'inie kolo Krakowa, zgłosiła upadłość.
Bankructwo firmy naraziło na poważne
straty szereg instytucyj finansowych,
które zbyt pohopnie udzielały kredytów
żydowskiej spółce, odm awiając ich nie­
jednokrotnie polskim i katolickim przed­
siębiorstwom. Wskutek bankructwa ra-

finerji utracili pracę zatrudnieni tam

robotnicy'.
Agitacja za oszczędzaniem, prowa­

dzona na obszarze całego państw'a od lat

kilku, przyniosła najlepsze rezultaty w

w'oj. krakow'skiem. Świadczą o tem ze­
staw'ienia Głów'nego Urzędu Statystycz­
nego z początku lipca br. Według tych
zestawień cyfra oszczędności w samych
tylko komunalnych kasach oszczędności
wynosiła z dniem 1 lipca br. w calem

państw'ie ponad 450 miłj. zł. W tej cyfrze
województwo krakowskie figuruje z cy­
frą 112 350 000 zl., gdy woj. lwowskie wy­
kazuje 81 milj., poznańskie 69 milj., ślą­
skie 67 milj., pomorskie 28 milj., stani­
sławowskie 16 milj. itd. Piękny wynik
akcji oszczędnościowej w woj. krakow­
skiem (i lw'owskiem), Zawdzięczać n ale­
ży zaufaniu, jakie żywi ludność do ko­
munalnych kas oszcędności jeszcze z

czasów' zaborczych. To zaufanie uspra­
wiedliwiły te kasy przy waloryzacji o-

szczędności przedwojennych, w'ypłaca­
jące nieraz do 25% ich w'artości (jakko-l­
wiek nie były obowiązane do tak wyso­
kiej waloryzacji

Z inicjatywy województw'a i magi­
stratu powstaje w Krakowie duża

spółdzielnia, a raczej rozlewnia mlecz­
na w Krakow'ie, która będzie miała za

zadanie zaopatryw(anie Krakowa oraz

uzdrowisk Małopolski w dobre i zdro­
w'e mleko. Spółdzielnia obliczona bę­
dzie na 25.000 litrów mleka dziennie.
Plan założenia spółdzielni pow'ita lu­
dność miasta i uzdrowisk ze szczercm

zadowoleniem. Stosunki bowiem do­
starczania mleka, dla Krakowa są tego
rodzaju, że mleko, które ma dać zdro­
wie jest często rozsadnikiem chorób nie

mów'iąc już o tem, że zasługuje bardzo

często na nazw'ę wody mlecznej.
Organa policji krakowskiej areszto­

w'ały \y ostatnim czasie szajkę agitato­
rów' komunistycznych złożoną prawie
w'yłącznie z m łodych żydów' i żydówek.
Odkryto przy tej sposobności drukar­
nię komunistyczną, w której skonfi­
skowano tysiące ulotek i odezw komu­
nistycznych. Jak już pisałem w je­
dnym z dawniejszych ,,listów" miasto
nasze jest pow'ażnem centrum propa­
gandy komunistycznej, o czem świad­
czą częste aresztowania agitatorów
bolszewickich. Niestety policja nasza

nie umie przeprow'adzić decydującej
likwidacji , ruchu komunistycznego w

Krakowie, który mimo aresztowań nie

maleje, ale wzrasta. Enengja naszych
organów bezpieczeństwa W'yładowuje
się w śledzeniu op'ozycji, zamiast skie­
rować się ku zwalczeniu zdecydowa­
nych w'rogów' naszego państwa, komu­
nistów.

W ostatnich dniach gościł Kraków'

sporo wycieczek i osób z poza granicy.
Był w' Krakow'ie włoski wiceminister

komunikacji p. Pannavaria, bawiła tu

wycieczka dziennikarzy ćzesko-słow'ac-i
kich, zwiedzili Kraków ministrowie

francuscy p. Eynac minister lotnictw'a
i p. Pernot, m inister robót publ., przez
3 dni bawili harcerze francuscy z ks.
Doncoeur (czyt. Dąser) na czele. Kra­
ków' zrobił na miłych gościach duża
wrażenie.

Krakowski pałac sztuki przy Placu

Szczepańskim zamknął na parę tygo­
dni swoje podw'oje, a to celem przepro­
wadzenia koniecznego remontu i adop-
tacji. Otwarcie nowego sezonu nastąpi
wr pierwszych dniach września. Z o-

kazji zakończenia sezonu warto zazna­
czyć, że od 1 stycznia br. zwiedziło w'y­
staw'ę w' pałacu sztuk pięknych ponad
60.000 osób. Świadczy to i o wartości
dzieł wystaw'ianych oraz o zapobiegli­
wości zarządu Tow'. Sztuk Pięknych.

Gościnne występy opery i operetki
lw'owskiej w Krakowie spotkały się ze

szczercm zadowoleniem tej części lud­
ności, która odczuw'a potrzebę przed­
staw'ień operowych. Kraków nie ma

szczęścia do stałej opery, czy operetki.
Wszelkie w tym kierunku próby zawo­
dziły. Dobrze się stało, że dyr. opery
lwow'skiej p. C zarnowski zdecydował
się przybyć ze swoim zespołem do Kra­
kowa, by przynajmniej przez parę ty­
godni ożywić pozostające w wakacyj­
nym letargu miasto.

Od 30 sierpnia br. będzie działał w

gmachu teatralnym ,,Bagateli" teatr

rewjowy, do którego zaangażow'ano sze­
reg artystów z teatrzyków warszaw­
skich, a z teatru im. Słow'ackiego pp.:
Łozińską i Niewiarow'icza.

Teatr miejski rozpocznie now'y sezon

,,Kordjanem" Słowackiego. Pierwszą
wielką premjerę now'ego sezonu ma

być dramat ,,Przeprowadzka", napisa­
ny przez znanego poetę Karola Huber­
ta Rostworowskiego. j. p.
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Kronika masońska.
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Według źródeł masońskich ogólna
liczba ,,Braci", zorejestrowanych w lo­
żach na dn. 1 stybznia 1930 r. wyno­
siła 4.504.400, a mianowicie:

w Europie 675.800
w Ameryce półn. 3.509.600
w Ameryce środkowej 32.600
w Ameryce poludn. 81.500
w Australji 193.500
w Azji 6.900
w Afryce 4.500

Razem 4.504.400

Jeżeli cyfry są. ścisłe, to wciągu u-

biegłego roku liczba masonów zwięk­
szyła się o 300.000; wzrost ten wydaje
się przesadnym i nieprawdopodobnym.
W każdym razie ogólna liczba maso­
nów jest oczywiście znacznie mniejszą
od liczby przeciwników zakonu. Waż­
ną jednak i decydującą w kwestji
wpływ'ów masońskich rzeczą jest to,
że do masonerji we wszystkich krajach
należą ludzie zajmujący przodujące
stanowiska na rozm aitych polach ży­
cia politycznego i społecznego. Fakt
ten stanowi siłę zakonu imożna po­
wiedzieć, że dziś masonerja, jawna
czy ukryta, rządzi światem. Za ma­
soneria zaś stoi w ukryciu wszech­
światowy naczelny ,,K ahał" żydowski,
składający się pono z 300 potentatów;
w rękach Kabału loże masońskie są

ślepem narzędziem dla dopięcia od­
wiecznych celów' ,,narodu wybranego1';
a jakie to są cele — wskazują wyraź­
nie wszystkie księgi żydowskie.

W Szwecji i Danji

królowie, z tytułu swego, są Wielkimi
Mistrzami masońskich Wielkich Lóż

krajow'ych. W Anglji do różnych lóż
masońskich — a jest ich wielka licz­
ba — należą: członkowie rodziny kró­
lewskiej, arystokracji rodowej, szczy­
tów administracji państwowej, sfer

przemysłow'o-handlowych itd. Wielkim
Mistrzem w Wielkiej Połączonej Loży
angielskiej jest od r. 1901, sędziwy ku­
zyn królewski, książę Connaught; na

tę godność został w tym roku wybrany
poraź trzydziesty. M asonerja jest pew­
nego rodzaju spójnią, między składo-
wemi częściami Imperjum Brytyjskie­
go; w tym celu istnieje nawet specjal­
na loża, pod nazwą ,,Imperjum", do

której należą wyżsi przedstawiciele
Metropolji Angielskiej i Dominjów.

We Francji,

od lat kilkudziesięciu, polityką wewnę-
ti'zną i zewnętrzną kierują loże masoń­
skie. Skarżą się na to sami Franzuzi
i ruch antymasoński (katolicki) w osta­
tnich czasach się wzmaga. Dotychczas
jednak władza państwowa spoczywa w

rękach masonów; jest ich duża liczba
w Izbie Deputowanych i w Senacie i
są obowiązani głosować zgodnie ze

wskazówkami lóż. Według zadoku­
mentowanych informacji prasy fran­
cuskiej, masonami są n. p . prezydent
Rzeczypospolitej Douihergue, często-
krotny minister spraw zagranicznych
Briand i wielu innych wpływowych
polityków .

We Włoszech

do niedawna rządziła niemal absolu­
tnie masonerja; był to rząd ukryty po­
nad rządem jawnym oficjalnym. Rzym
z jego lożą był niejako centralnem

ogniskiem masonerji europejskiej;
Wielkim Mistrzem był Natan, bur­
mistrz Rzymu, znany ze swych zarzą­
dzeń autyrełigijnych w szkolnictwie

miejskiem. Mussolini rozwiązał wszy­
stkie loże we Włoszech i wodzów ma­
sonerji zesłał na wygnanie na oddalo­
ne wyspy; zamiast zakonu masońskie­
gopowstał zakon faszystowski.Ze stro­
ny masonerji europejskiej (angielskiej
1 in.) podejmowane są zabiegi o przy­
wrócenie lóż we Włoszech i czem spra­
wa się skończy — jeszcze niewiadomo.

W Stanach Zjednoczonych

niem al trzydziesty mieszkaniec jest
masonem i na Stany Zjednoczone przy­
pada przeszło 70% ogólnej liczby ma­
sonów na świecie. Masonem był Pre­
zydent Wilson i najbliższe jego oto­
czenie składało się w znacznej części

z masonów iżydów. Do jednych lóż

należą wyłącznie przedstawiciele rasy
białej — protestanci rozmaitych wyz­
nań, a zamieszkujący w Stanach Zjed­
noczonych Murzyni i Chińczycy, mają
swe własne osobne loże.

Przykładem kraju, znajdującego się
pod całkowitem panowaniem masonerji
jest nieszczęsna

Portugalja.

Masonerja obaliła rządy monar-

chiczne, wymordowała rodzinę królew­
ską i wtrąciła kraj w stan przewlekłej
anarchji i ciągłych zmian rządu. Przez

długie lata Wielkim Mistrzem loży por­
tugalskiej był Magalhoes Lima (obecnie
już nie żyjący), jeden z czołowych m a­
sonów Europy. Znamienne są jego sło­
wa, wypowiedziane na Kongresie ma­
sońskim wr.Lizbonie, w dniu 13maja
1916 r.: ,,,,zwycięstwo sprzymierzonych
powinno być jednocześnie tryumfem
zasad masońskich".

W nadziei osiągnięcia takiego try­
umfu, masonerja oddawna do wojny
wszechświatowej dążyła i bezpośrednio
wojnę wywołała. Mord pary arcyksią-

(KAP). Program 69-go kongresu ka­
tolików niemieckich, który zw'ołany
został do Monastyru nadni4,5i6
września rb. i ze względu na przew'i­
dziany wielki napływ uczestników bę­
dzie obradował jednocześnie w dwóch
lokalach, zawiera referaty, poświęcone
kwestjom społecznym i św. Augusty­
now'i. Dnia 5 września będzie przema­
wiał w obu lokalach nuncjusz apostol­
ski, Mgr. Orsenigo. Z pośród prelekcyj
społecznych należy wy'mienić: ,,Duch

Kowno, 8. 8. Prasa litew'ska podaje,
że byłego prezesa rady ministrów i mi­
nistra spraw zagranicznych Waldema-
rasa czeka jeszcze jeden proces karny.

Oprócz sprawy o przywłaszczenie so­
bie względnie niewyliczenie się z sumy
50-ciu tysięcy koron duńskich, danych
Waldemarasowijeszcze za czasów spra­
wow'ania funkcji posła w Kopenhadze,
ma być obecnie pociągnięty Waldema­
ras dodpowiedziałności sądowej za gro­
żenie rewolwerem urzędnikowi policji
litewskie(jw m iejscu obecnego swego

Poczta lotnicza Seriile—Tenerifa.

Pomiędzy Sevillą a wyspami Kana-

ryjskiemi wprowadzono powietrzną ko­
munikację pocztową.

Szalony czyn Polki w Paryżu.
W Paryżu młoda Polka, urodzona w

Wilnie, Helena Kisielów, która przy­
była niedawno do Paryża z Buenos
Aires, zabiła wystrzałem z rewolweru
swego kochanka Manuela Guerreiro z

Buenos Aires, poczem popełniła samo­
bójstw o.

Bomba w ręku umysłowo chorego.
W Lyonie wybuchła na ulicy bomba

niszcząc wystawę wielkiego magazynu
ubrań. Prawdopodobnie zamach ten,
tak jak i cały szereg poprzednich za­
machów bombowych w Lyonie, doko­
nany został przez osobnika umysłowo
chorego.

Biskup odznaczony Legią honorową.

Prasa francuska donosi, że Mgr. Tis-
sier, biskup Chalons, słynny kazno­
dzieja, który niedaw'no wygłosił pory­
wające przemówienie na międzynaro­
dowym kongresie eucharystycznym w

Kartaginie, odznaczony został stop­
niem oficerskim Legji honorowej. (Kap).

Przyjaźń litewsko - sowiecka.

Dnia 18 sierpnia nastąpi odlot z lot­
niska kowieńskiego wycieczki lotni­
ków litewskich, udających się z wizy­
tą do Moskwy.Wycieczka potrwa 5dni

żęcej w Serajew'ie był dokonany przez
wysłańców loży masońskiej belgradz­
kiej; inicjatywa zaś.wyszła od francu­
skiego ,,Wielkiego Wschodu", który
akcją przygotowaw'czą kierował. Ko­
niec Wielkiej Wojny rów nież pod
wpływami wszechświatowej masonerji
nastąpił; Traktat Wersalski, był dzie­
łem wielkich masonów: Wilsona, Cle­
menceau, Lloyde George'a, nie mówiąc
już o mniejszych, którzy byli ich po­
mocnikami.Po wojnie masonerja utwo­
rzyła nową, doniosłego znaczenie insty­
tucję: Ligę Narodów i oczywiście zor­
ganizowała ją w odpowiedni do siebie

sposób. W arto tu zaznaczyć, że żydzi
głośno i publicznie przypisują sobie

projekt Ligi Narodów i jego realizację;
zresztą jedno z drugiem się zgadza.
Przedstawiciele państw europejskich w

Lidze są przew'ażnie masonami, a

w'yższy personel biurowy Ligi składa
się głównie z żydów (bardzo wysoko o-

płacanych); takiż sam skład m a sta­
ła delegacja polska przy Lidze z mini­
strem Sokalem na czele (W'ychrzczony w

dzieciństwie).
*

Masonerja w Folsce.

Widocznie nie czuje się jeszcze na

siłach, aby wystąpić publicznie, z pod-

prof. uniw. ks. dr. Brauer z Kolonji;
,,Duch mamony a Kościół katolicki" —

dr. Dessau'er, prof. uniw'. z Frankfurtu;
,,40 lat pracy katolicko-kulturalnej od
1890 do 1930 r." — b. kanclerz Rzeszy,
dr. Marx; ,,Spoganienie naszych czasów
a zadania katolickie" — p . von Gebsat-
tel i o. Dyonizy, franciszkanin. Na
ostatniem posiedzeniu publicznem dn.
7 września kardynał Faulhaber z Mo-

naclijum W'ygłosi przemów'ienie pt. ,,Ko­
ściół katolicki — społeczność jedno­
stek i narodów".

pobytu przymusowego w Płotelach pod
Kretyngą.

Waldemaras groził policjantowi re­
wolwerem podczas pamiętnego zajścia,
które rozegrało się w kilka dnipo przy­
wiezieniu go do Płoteli. Zgłosiło się
wówczas do W aldemarasa dwuch osob­
ników, którzy pragnęli — jak twier­
dzą — zabrać go na przejażdżkę samo­
chodem. Policjant sprzeciwił się temu,
podejrzew'ając zamiar ucieczki i wów­
czas podenerw'owany W aldemaras do­
był re'wolweru.

ILotnicy litew'scy otrzym ali już pozwo­
lenie rządu łotewskiego na przelot
przez terytorja Łotw'y.

Prezydjjum związku ewangelickiego
Prus wydało z okazji zbliżających się
wyborów odezwę, skierowaną przeciw­
ko przewadze politycznej centrum w

państwie niemieckim. Centrum, po­
wiada odezwa, strzeże wszelkiemi spo­
sobami swej dominującej w państwie
roli, nie licząc się z żadną zasadą, wy­
korzystując każdą okazję; łącząc się
ze względów oportunistycznych z każ­

dą większością parlamentar'ną, o ile
może tylko przynieść korzyści jej in­
teresom partyjnym. Centrum uprawia
politykę przerzucania się od jednej
partji do drugiej, centrum popiera in­
teresy sfer katolickich przy równocze-
snem pokrzywdzeniu ewangelickiej
ludności Rzeszy.

Odezwa przytacza caly szereg wy'­
padków, dow'odzących nierów'nego trak­
towania stronników obu wyznań zaw­
sze z uszczerbkiem strony ewangelic­
kiej. Odezwa przytacza, jako przy­
kład, zawrcie Konkordatu przez Prusy
z Kościołem katolickim , podczas gdy z

kościołem ewangelickim dotychczas ta­
kiego konkordatu nie zawarto. Korzy­
ści ludności protestanckiej, przyznaw'a­
ne im ze strony katolickiej państw'
związkowych, jaknp. w Bademji i Ba-

niesioną przyłbicą. Loże m asońskie w

Polsce istnieją, ale nie są legalizow'ane
i funkcjonująjako związki tajne. Wia­
domości o nich dochodzą do nas z pra­
sy zagranicznej; tak n. p . ostatnio pi­
sma amerykańskie (masońskie) podały
wiadomość, że dotychczasowy Wielki
Mistrz Wielkiej Loży Polskiej, Senator

Andrzej Strug ustąpił z tego stronnic­
twa, które po nim zajął doty'chczasowy
sekretarz jeneralny, Stanisław Stem-
powski, Bibljotekarz w Ministerstwie
Reform Rolnych, a sekretarzem jene-
ralnym został Karol Steinbock. Maso­
nerja polska kieruje się zasadą żydow-
sko-m asońską: być wszędzie, działać
wszędzie, ale jaknajinniej się ujaw'niać.
Wpływy jej dają się spostrzedz w roz­
m aitych objawach życia politycznego i

społecznego i można przypuszczać, że

wpływy te stale rosną.

Kongresy masońskie

odbywają się często; jednez nich są
wszechśw'iatowe, drugie z nich obej­
m ują poszczególne ,,prow'incje", lub po­
szczególne ,,obrządki" masońskie. Na
dzień 21 i 24 sierpnia rb. zwołany jest
kongres ,,As5Ccjacji Między'narodowej
Masońskiej" do której należą ,,Wielkie
Wschody" państw romańskich; pro­
gram obszerny: obrona masonerji, ma­
sonerja i prawo, kryzys cywilizacji,
Pan - Europa, problem młodzieży itd.
W początku czerwca rb. miał miejsce
w' Toronto (Kanada) wszechamerykań-
ski kongresLeży podnazwą ,,świątynia
Mistyczna"; wzięło w nim udział prze­
szło 200000 masonów, członków wspo­
mnianej Loży i zaproszonych przedsta­
wicieli innych lóż amerykańskich. Był
to, jak twierdzą, najważniejszy od da­
w'nych czasów zjazd masoński w Ame­
ryce. W Nowym Jorku odbył się w

czerw'ca rb. Kongresmasonów Chińczy­
ków, przy udziale 200 delegatów lóż
chińskich, ze wszystkich krajów Ame-

ryi północnej, środkowej i południow'ej.
Przewodniczący kongresu (Bert Euter-

ney, właściciel zakładu pogrzebowego
dla Chińczyków) w swem przemówie­
niu w'ypowiedział następujące myśli:
zakon masoński istnieje od czasu króla
Salomona; pierwsza chińska loża ma­
sońska była założona w r. 1664?; mu­
simy rozwijać w sobieducha współpra­
cy i przyjaźni; zadaniem naszem jest
organizacja i przebudowa masonerji
chińskiej, aby stała się skutecznym
środkiem dla osiągnięcia głównego na­
szego celu, jakim jest utrwalenie naro­
dowej republiki chińskiej.

Dw'ie 'Wielkie Leże Hiszpańskie

zapowiadają na koniec roku bieżącego
upadek monarchji i ogłoszenie republi­
ki w Hiszpanji; w tym kierunku idą
wysiłki miejscowej masonerji; świad­
czy o tem nieustające wewnętrzne
wrzenie w Hiszpanji: spiski oficerskie,

warji, są rażąco nikle w stosunku do
ich świadczeń podatkowych na rzecz

tych państw.
Dalej odezw'a wskazuje napolitykę

urzędniczą, protegującą osoby wyzna­
nia katolickiego z krzywdą dla ewan­
gelików. Procesje, urządzane przez ka­
tolików w dniu Bożego Ciała pod o-

pieką władz, prowokują ludność prote­
stancką.

Odezwa wzywa wkańcu dowalki o

stanowisko dla kościoła ewangelickie­
go, stosownie do jego narodowego i li­
czebnego znaczenia, oraz do przestrze­
gania zasady parytetu przy obsadza­
niu stanowisk urzędniczych.

Organ katolickiego centrum ,,Ger-
manja" nazywa tę odezw'ę skandalem,
utrzymując, że związek pragnąłby W'i­
docznie, ażeby katolicy stosow'ali się
do wskazówek instytucji ew'angelickiej
iod niej się uczyli, w jaki sposób m ają
odbyw'ać sw'oje praktyki religijno i po­
lityczne. Już minęły te czasy — pisze
,,Germanja" — kiedy przystępowanie
do sakramentów według rytuału kato­
lickiego, udzielanie nauki religji itd.

w'ymagały za każdym razem zezw'ole­
nie pastora ewangelickiego.

I

Program 69-go Kongresu Katolików
niemieckich w Monastyrze.

socjalizmu a Kościół katolicki ,
—

Waldemaras w oczekiwaniu

dalszych procesów.

Ze świata.
zamieszki studenckie, strajki robotni­
cze itd.

M. ŁempickL

Protestanci niemieccy czuja się
pokrzywdzeni.
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W kresowych stannicach
nad Horyniem.

in.

Rząd się martwi, że Eusini nie chcą pić wódki. — Złote ruble w obiegu. - nSzcze

ne zmerła Ukraina.-"

Gleba na Wołyniu jest naogół czarno-

ziemna i lasowa. Nawozów sztucznych rol­
nicy nie znają. Pszenica w tym roku wyda­
la plon nadzwyczajny, będziemy więc mieli

chlebek bielszy. Świetny jest urodzaj prosa,

tatarki, rzepaku, konopi i innych roślin.

Podpada, że ludność ścina niektóre gatunki
zbóż tylko sierpem. W ogrodach i na polach
widać wiele maków. Mak służy dla celów

leczniczych i spożywczych. Piekarnie w

Ostrogu wypiekają smaczne bułeczki i ob- |

warzanki z makiem; W okolicy Równego
rozpoczynają się plantację chmielu; plan­
tacje ciągną się hen za granicę, a na połud­
nie pod Lwów. Po sowieckiej stronie wi­
działem masę chmielu na tykach i drutach

w Antonówce czeskiej. Hodowla chmielu

dziś w Polsce się nie opłaca. Ceny z powo­
du nadprodukcji i zaniku piwowarstwa spa­
dły niesłychanie. Wielu hodowców zanie­
chało dalszej uprawy chmielu, ponieważ je­
szcze zeszłorocznego sprzętu nie zbyli.

Na całym W ołyniu podobno istnieje tyl­
ko jeden browar, nie widzi się także gorzel­
ni. W pobliżu dworca kolejowego w Cheł­
mie (Chełm tak się kolosalnie rozbudował,
że dawni mieszkańcy miasta no'wego nie

poznają) widziałem rektyfikację dla kre­
sów, pozatem wszędzie ruiny gorzelni ongiś
potężnych. Przy wybuchu wojny w roku

1918 Rosjanie zamknęli wszystkie gorzelnie,
a siwuchę wylali do rowów.

Rusini stają się narodem coraz trzeźwiej­
szym i żywotnym. W promieniu kilkunastu

kilometrów od Ostroga nie znalazłem ani

jednej karczmy na wsi, chociaż tutaj nie­
które wsie liczą do 2000 dusz. Kiedy w dro­
dze powrotnej przez Lwów w zacisznej
knajpce Atlasa opowiadałem o tem moim

przyjaciołom, wybitni działacze rusińscy
poinformowali mnie o szerzącym się u nich

ruchu abstynenckim. W województwie sta­
nisławowskim ludność przeprowadziła w 40

gminach plebiscyt za zupełnem zniesieniem

szynków. Zaniepokojone władze zaczęły w

tem najniesłuszniej dopatrywać się roboty
antypaństwowej- Znamienne porównanie:
W zachodnich województwach władze skar­
bowe masowo odbierają dotychczasowym
posiadaczom koncesje, zaś na kresach gnie­
wają się o to, że ludność zmądrzała i nie-

chce pić wódki!

Poszanowanie władz na kresach jest
większe niż w innych dzielnicach. Na wia­
domość o przejeździe wojewody przez nie­
które miejscowości wołyńskie, na kilka dni

przedtem wójtowie i policja oglądali drogi,
nakazując wyrównanie wybojów i oczysz­
czenie ulic z zielska. Budowa bram trium­
falnych to sprawa nie mniej ważna. Moją
uwagę, że po większych miastach płacimy
za to, by jak najwięcej zieleni było na uli­
cach, sprostował dowcipny Herszek Karpen-
szpan:

- Co się pan dziwi? My żydki, jeżeli się
na kogoś mocno gniewamy, życzymy mu,

aby trawa przed gankiem jego domu zaros­
ła jak broda proroka... Ponieważ ,,atamano-
wi" życzymy wszystkiego najlepszego, po­
magamy policji wyrywać trawę...

Nikt mnie chyba nie posądzi o to, że nie

jestem zwolennikiem Pierwszej Brygady
(ale tylko pierwszej...), lecz nie m ogłem zro­
zumieć dlaczego ruska orkiestra grała na

cześć wojewody dwa razy ,,Pierwszą Bry­
gadę*' - a nie nasz hymn narodowy. Wio­
skowi muzykanci przyznali, że nie znają
nut. Uwierzyłem im, gdyż byli w mundu­
rach Związku Strzeleckiego. Do ,,Strzelca"
na W ołyniu należą w większości Rusini, o-

brady odbywają się po polsku i po rusku,
podczas zabaw odgrywane są sztuczki tea­
tralne w obu językach. Fakt przynależenia
młodzieży ruskiej i byłych wojskowych do

,,Strzelca" - jedynej tutaj organizacji -

powitać należy z uznaniem. Gorzej,, gdyby
dali posłuch Ukraińcom A tworzyli wrogie
nam ,,Luhy" itp. bojówki. ,,Zaraza" ukra­
ińska na szczęście ominęła Wołyń.

Zwiedziłem z ciekawości szkolę powsze­
chną i cerkiew w Nowomalinie. W szkole

dzieci ruskich 78, polskich 12. Nauczyciel,
prawosławny Rosjanin z matki Polki, dob­
rze włada językiem polskim; na stare lata

musiał przyuczyć się narzecza ruskiego.
Rodzice polscy m ają pretensję do szkoły, że

im dzieci ruszczy... Obowiązkowo lekcyj ru­
skiego w tygodniu jest 18, polskiego 12.

Dziatwa ruska robi postępy w polskim i po­
zdrowią każdego pięknie po polsku.

W cerkwi widzi się przeważnie płeć żeń­
ską. Mężczyźni unikają ,,batiuszki", który
ich często strofuje, że nie umieją uszanować

cudzej własności. Niedawno wyprowadzili
,,batiuszce" dwie świnki z chlewa. Chór

cerkiewny, jak na wieś o tysiącu prawo­
sławnych, slaby liczebnie, bo tylko kwartet,
ale zato głosy operowo. Rusinkj wracające
z pola stale śpiewają...

Niewiem czemu to przypisać, że poważ­
niejsze transakcje handlowe zarówno dwór

jak chata uskutecznia tylko w rublach zło­
tych. Złota nie braknie! Są pięciorublówki,
pólimperjały i imperjały. W obiegu są tak­
że dolary, do których jednak - z powodu
obiegu fałszywych — chłopi tracą zaufanie.

Na podatki wieś nie narzeka, bo ich nie

płaci, gdyż nie ma z czego. Ogórek, kawał

czarnego chleba, to całe pożywienie biedo­
ty. Do wnętrza chat nie radzę zaglądać.
Okien się nie otwiera, bo muchy zaraz wla­
tują...

Zamożniejszą od wołyńskiej, pośród któ­
rej obszarnicy bawiący w stolicy lub zagra­
nicą i obrotni pachciarze stanowią wyjątek,
nie licząc ghetta żydowskiego, gdzie panuje
nędza nie do opisania, a walka o kawałek

śledzia godną jest podziwu, jest ludność

Rusi halickiej.
Ukraińskie kooperatywy, różne ,,Masło-

sojusze" i jajczarnie cieszą się poparciem
kredytowem naszego rządu i osiągają obro­
ty miljonowe. Zatrudniają one wielu urzęd­
ników, głównie dawniejszych oficerów u-

BRZOZA. Grupa Związku Inwalidów Woj.
Zebranie odbędzie się dnia 17. bm. o godz. 14

w zwykłym - lokalu. Uprasza się o przybycie
wszystkich członków a przedewszystkiem tych
którzy skorzystali z art. 24 ze względu na bar­
dzo ważne sprawy.

NISZCZEWICE. Pożar. W Niszczewicach

powiatu inowrocławskiego od uderzenia gromu

spłonął stóg siana, własność p. W. Zalety.

JAROCIN. 10 -lecie koła śpiewaczego ,,Lut­
nia". Z okazji 10-lecia istnienia koła śpiewa­
czego odbył się tu zjazd śpiewaczy delegatów
i kół z Poznania, Skalmierzyc, Leszna, Obry,
Łowencic i Wojciechowa. Mszę św. odprawił
ks. prob. Niedźwiedziński, zaś kazanie wygło­
sił ks. Badura. Uroczystą akademję zagaił pre­
zes p. Giełdzik, przewodniczył p. Szułczyóski.
Dyplomy otrzymali nast. założyciele koła pp.:
L. Giełdzik i F. Szymański, członkiem honoro­
wym mianowano p. Ig. Briskiego z Jarocina.
Na zakończenie odbył się wspólny O'biad.

ZAJĄCZKOWO, Kradzież z włamaniem.

Nieznani sprawcy włamali się w nocy do skle­
pu spożywczego p. Stellera w Zajączkowie,
gdzie skradli większą ilość papierosów.

BIELSZYNY. Kradzież. W Bielszynach
skradziono p. Wózkowi jednokonną powózkę.
Poszkodowany wyznaczył nagrodę. Ktoby coś

wiedział o zaginionych przedmiotach, zechce

donieść o tem policji państw, lub poszkodowa­
nemu.

Kmwmmmwmsi.
Z życia bartników. Ostatnie plenarne ze­

branie Tow. Pszczelarzy na Koronowo i oko­
licę, odbyło się przy licznym udziale członków

w pasiece p. Pimplera w Starymdworze. Aktu­
alny referat wygłosił prezes p. B. Kaczorek,
poczem omawiano sprawę uzyskania nieoclone-

go cukru na cele dokarmiania pszczół. Dodać

wypada, że zwiedzający wprowadzeni byli w

podziw tem co widzieli, tem więcej, iż pasieka
składa się ze starych barci z ktodów drzew

lipowych, ulepszonych jedynie wewnątrz ramka­
mi. Następne zebranie odbyło się w niedzielę
10. bm. po południu o godz. 14,30 w hotelu

p. Ig. Nowaka w Koronowie.

Zjazd obwodowy Tow. Powstańców i Woja­
ków odbędzie się w Koronowie w niedzielę,
24. bm. Zarząd obwodowy przygotowuje obe­
cnie program zjazdu, który podamy w jednym
z następnych numerów naszego pisma.

Mmf*to.
Z życia powstańców. Dnia 3. bm. odbyło

się miesięczne zebranie Grupy b. uczestników

powstań narodowych R. P. Na zebraniu tem

prezes rotmistrz p. Dzwonkowski zaproponował
utworzenie 3 sekcyj i to: sekcji pracy, sekcji do

opracowania historji powstania i sekcji przy­
sposobienia wojskowego i wychowania fizyczne­
go. Projekt ten jednogłośnie przyjęto.

kraińskich. Jeden z tych panów, którego
poznałem po niebieskim krzyżyku w żółtem

polu (odznaka narodowa ,,za waleczność")
rozmawiał zemną całkiem szczerze.

— Chociaż mamy wielki żal do Poznań-

czyków, że pozbawili nas owoców zwycię­
stwa pod Lwowem, naśladujemy Poznań-

czyków w ich wytrwałej pracy organizacyj­
nej, szczególnie na polu ekonomicznem.

Wiary w niezależną Ukrainę jednak się nie

wyrzekliśmy, czekamy...
Na moją uwagę, że zbrodniczemi zama­

chami sympatji świata cywilizowanego dla

swoich celów nie zdobędą (było to krótko

po napadzie na ambulans pocztowy pod
Bóbrką) mój rozmówca uśmiechnął się tyl­
ko i wycedził przez zęby: A Rogów? U-

kraińcy na stanowiskach nie zdradzają się
ze swoimi przekonaniami. Tzw. Starorusini,
skłonni do ugody, znajdują się w mniejszo­
ści. Górę biorą żywioły bojowe, nieodpowie­
dzialne. Czy dajemy im jaki powód, ucis­
kamy, odbieramy prawa, język? Nic podob­
nego. Rząd uzasadnione życzenia Rusinów

uwzględnia, a jednak wszystko im jeszcze
zamało. Niedawno rząd ofiarował nawet

kuratora szkolnego proi. Riemera na ołta­
rzu zgody polsko-ruskiej. Po zastrzeleniu

kuratora Sobińskiego trudno było o kan­
dydata na odpowiedzialne stanowisko. Zgło­
sił się Pomorzanin — dawniejszy kurator

toruński. Zapewniono mnie, że był on przy­
chylny Rusinom, wyszedłszy z twardej
szkoły pruskiej gardził uciskiem, cóż po

tem, kiedy ukrainofile go wygryźli.
We Lwowie w kołach narodowych coraz

bardziej tracą wiarę w rozum polityczny
Warszawy. Różni karjerowicze, a nie fa­
chowcy dziś wypływają. Z kim tylko roz­
mawiać, każdy czeka jakiegoś ,,cudu" — no­
wych wydarzeń, bo powiadają ... w Polsce

jest zaspokojnie...

Snin.
Z życia Tow. Powst. i Wojaków. W nie­

dzielę dnia 3. bm. Tow. Powst. i Wojaków
urządziło w sali p. Waźniakowej zabawę tanecz­
ną, Była to pierwsza zabawa w nowoodrestau-

rowanej sali.
Z zebrania Podoficerów Rezerwy. Plenarne

zebranie podoficerów rezerwy odbyło się w nie­
dzielę 3. bm. które zagaił prezes p. Paluszkie­
wicz, poczem zdał sprawozdanie z obchodu 5-

ciolecia istnienia Koła. Uchwalono urządzić
strzelanie z broni małokalibrowej w miesiącu
sierpniu i strzelanie ostre szkolne z broni dłu­
giej we wrześniu br. Do szkolnej kompanji
Przysp. Wojsk, przydzielono z Koła na in­
struktorów nast. pp.: Majewskiego, Żurawskie­
go, Zimnickiego i Widerskiego.

Tow. śpiewu św. Cecylji w Brodnicy jest
jednem z najstarszych towarzystw śpiewaczych
na Pomorzu. Minęło już 50 lat od chwili, kiedy
kilku obywateli podjęło inicjatywę zorganizowa­
nia ,,Tow. śpiewu św. Cecylji", tej jedynej wó w­
czas organizacji polskiej, która mimo szykan
i stałych prześladowań ze strony zaborcy-pru-
saka krzewiła ducha narodowego.

Piękna, słoneczna pogoda przyczyniła się
do uświetnienia tej wspaniałej uroczystości ju­
bileuszowej, jaką obchodziło ub. niedzieli Tow.

śpiewu św. Cecylji w Brodnicy. Na uroczy­
stość tę przybyły liczne druż. z Nowegomiasta,
Torunia, Grudziądza, Szwarcenowa, Iłowa, Po-

krzydowa, Niem. Brzózią, Działdowa, Skarlina,
Kazanie, Toruń-Podgórz oraz dziesięć towa­
rzystw miejscowych t Tow. śpiewu św. Cecylji.

Z orkiestrą 67 pp. na czele wymaszerowano
do kościoła parafjalnego, gdzie odprawione zo­
stało uroczyste nabożeństwo. Mszę św. cele­
brował ks. kanonik Dobek z Szwarcenowa w

asyście ks. Dąbrowskiego i ks. Ponki. Podnio­
słe okolicznościowe kazanie wygłosił ks. kano­
nik Lewandowski z Pelplina, jako honorowy
patron Zw. Tow. Śpiewaczych na Pomorzu. On
także dokonał poświęcenia sztandaru. Obo­
wiązki chrzestnych pełnili pp.: radca dr. Kar­
wat, Graduszewska z Kruszynek, Paweł Gończ,
Beilowa, dyrektor dr. Malicki, Blokusowa, Psu­
ty, Karbowska, Natański i Tuchewicz z Brodni­
cy. Podczas Mszy św. wykonało pienia chóralne
Tow. św. Cecylji - Lidzbark, a przy ołtarzu

z akompaniamentem orkiestry 67 pp. odśpiewał
miejscowy chór męski ,,Gaudę Mater Polonia'*

Po skończonych uroczystościach w kościele u-

dano się na cmentarz, gdzie złożono wieńce

zmarłym inicjatorom założenia Tc w. św. Ce­
cylji śp. ks. kanonikowi Kamrowskiemu, śp.

J-owasserowi, śp. Marjanowi Lipińskiemu oraz

Włamanie do sądu w Nakle'
Z Nakla donoszą: Nieznani dotychczas

sprawcy włamali się do gmachu sądu powiato­
wego, jednak zostali spłoszeni i nie zdążyli nic

zabrać.

Śmierć na posterunku.
Z Kępna donoszą: W majętności Grębanin

pow. kępińskiego nieznani złoczyńcy zastrze­
lili z ukrycia leśniczego niej. Krzywanię. Był
to prawdopodobnie akt zemsty ze strony rzezi­
mieszków.

Śmiertelne zatrucie grzybami.
Z Poznania donoszą: W Gutowie Małem

uległy zatruciu grzybami dwie rodziny. Cho-

rych przewieziono do szpitala we Wrześni,
gdzie mimo pomocy lekarskiej dwie osoby
zmarły, 47-letnia Weronika Linkowska i jej
17-letni syn. Reszta chorych walczy jeszcze ze

śmiercią.

Śmierć pod kołami
samochodu.

Z Poznania donoszą: W Owinskach powiatu
poznańskiego samochód, własność p. R. Kothe-

go z Górnego Śląska przejechał na śmierć

Skletniego chłopca Władysława Łyczywka.

Śmierć samobójcza
pod kołami pociągu.

Z Tczewa donoszą: Rzucił się pod pociąg
w pobliżu stacji Subkowy niej. Teofil Zalewski,
lat 25, z Tczewa. Zwłoki denata wyciągnięte
z pod kół pociągu przedstawiały zmasakrowany
kłęb skrwawionego cielska. Co było przyczy­
ną samobójstwa wyjaśni śledztwo.

Ufśele.

Przyjazd J, E. ks. kardynała Hlonda. W!

niedzielę, dnia 17. bm. przybędzie do Ujścia
około godz. 5,30 J. E. ks. kardynał Hlond.

Przyjazd jego jest nieoficjalny. Dostojny gość
zwiedzi kościół i kalwarję.

Z Bractwa Strzeleckiego. W niedzielę dn.

3. bm. odbyło się kwartalne zebranie Bractwa

Strzeleckiego. Zebranie zagaił p. Alojzy Grus.

Omawiano bardzo obszernie nad programem
strzelania żniwowego. Królowi żniwnemu

uchwalono honorarjum w wysokości 75 zł. Na­
grody zakupi komitet. Po powrocie odbędzie
się zabawa taneczna w sali pp. Stroińskich.

Zabawa hutników. W niedzielę, 3. bm.

urządzili tut. hutnicy zabawę w strzelnicy Bra­
ctwa Strzeleckiego. Bawiono się znakomicie.

Z zapadnięciem zmroku odbyła się zabawa ta-i

neczna.

Wycieczka kolejarzy z Poznania. Na nie­
dzielę dnia 17. bm. zapowiedziała się wycieczka
kolejarzy z Poznania w liczbie 1000 osób. Przy-
jedzie ona nadzwyczajnym pociągiem i zwiedzi

miasto, kościół i kalwarję.

zasłużonemu długoletniem u prezesowi śp, pro­
boszczowi Doeringowi. Następnie udano się do

ogrodu Strzelnicy, gdzie rozpoczęła się uro­
czystość zjazdu III. Okręgu Naddrwęckiego.
Tow. Śpiewaczych. Zjazd zagaił prezes tow.

śpiewaczych na Pomorzu p. Makowski z Toru­
nia. W dalszym ciągu złożyli gwoździe pamiąt­
kowe ks. Fr. Dąbrowski - prezes, Jan Gończ

wiceprezes, L. Blokusowa, dr. Malicki, Marja
Graduszewska, Józefa Beilowa, M. Karbowska,
St. Psuty, S. Tuchewiczowa, Fr. Natański, Pa­
weł Gończ - przew. rady miejskiej, W. Olszew­
ski - I. starosta brodnicki, ks. prob. Wilemski

Cielęta, Pom. Zw. Kół Śpiewaczych - Toruń,
Okręg III. Naddrwęcki Lidzbark, towarzystwa
śpiewu: Lutnia - Grudziądz, Halka - Toruń-Pod­
górz, Echo - Grudziądz, Lutnia - Działdowo,
Cecylja - Lidzbark, Echo - Iłowo, Lutnia - Po-

krzydowo, Hai-monja - Nowemiasto, Cecylja -

Skarlin, Halka - Szwarcenowo, Chopin - Niem.

Brzozie oraz wszystkie miejscowe towarzy­
stwa.

Na punktów 150 uzyskały największą ilość

z Okręgu Naddrwęckiego: Cecylja - Brodnica

(chór mieszany) 114 - I. nagr. związk., Harmon­
ia - Nowemiasto (chór mieszany) 108 - II . nagr.

związk., Cecylja - Lidzbark (chór mieszany)
94-1. nagr. okręg., Cecylja - Brodnica (chór
męski) 89 - II. nagr. okręg., Cecylja - Kazanice -

(chór mieszany) 79 p. - nagr. jub. (zjazd.), Echo

Iłowo (chór mieszany) 74 - II nagr. jub. (zjazd.),
Lutnia - Pokrzydowo (chór mieszany) 49 - III.

nagr. jub. (zjazd.)
Chóry zamiejscowe: Lutnia - Toruń (chór

męski) 123 - I. nagr. jub., Lutnia Toruń (chór
mieszany) 122 - II. nagr. jub., Lutnia - Grudziądz
(chór mieszany) 117 - III. nagr. jub., Halka

Podgórz (chór mieszany) 112 - IV. nagr. jub.
Wieczorem bawiono się ochoczo przy dźwię­

kach orkiestry.

Stanisław Nowakowski.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.

Wspaniała uroczystość 50-lecia
Tow. śpiew u św. Cecylji w Brodnicy.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")-
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ZGradzłcidzfi.Bezczelność niemiecka.
odpowiedzi na obchód dziesięciolecia

plebiscytu w Działdowie w dniu 13 lipca br.,
niemcy urządzili w Neidenburgu w dniu 3 bm.

wielki ,,Heimatfest", zorganizowany przez

,,Deutschtumsbund". Na zjazd ten przybyło du­
żo niemców zamiejscowych, a z powiatu dział­
dowskiego około 250. W obchodzie brały u-

dział wszystkie towarzystwa, oprócz Stahl-
helmu. Towarzystwo uchodźców z Działdowa

(Heimattreue Soldauer), do którego przyłączyli
się przybyli za przepustkami niemcy z dział­
dowskiego, nieśli w pochodzie transparent z na­
pisem: ,,Was deutsch war, muss und wird

deutsch bleiben'* (Co było niemieckie— musi

być i pozostanie niemieckie). Mówca wetery­
narz H esse z Niborka podkreślił, że niemcy nic

nie mogą i niczego niechcą uczyć się od Po­
laków. Jedynie wyraził życzenie, aby niemcy
wykazali ten sam patrjotyzm i miłość do oj­
czyzny, co i Polacy. Teatr objazdowy odgry­
w ał w dwuch dniach sztukę: ,,Volk ohne Hei-
mat" (Naród bez ojczyzny). Widać, że niemcy
w pow. działdowskim, chociaż bez ojczyzny,
tu jednak mają za wiele swobody i tolerancji,
kiedy mogą sobie pozwalać na podobne anty­
państwowe w-ystąpienie.

HfipseszwIcOT.
Władzy miejscowej pod uwagę. Od dłuż­

szego już czasu pobierane są ceny mięsa i 'wy­
robów mięsnych ponad normę ustaloną przez
starostę powiatowego. Możeby miejscowa wła­
dza w tej sprawie energicznie wystąpiła.

Pokłuty nożami. W ub. niedzielę niewykry-
ci sprawcy napadli na Wincentego Majchrzaka,
stróża, pilnującego alei drzew owocowych pod
Wolanami i pokłuli go nożami. Pierwszej po­
mocy udzielił nieszczęśliwemu dr. St. Hofmań-

ski. Policja wszczęła energiczne dochodzenia.

Wypadki samochodowe. W ub. sobotę na­
jechał autobus na wóz p. Kozłpwicza z Krusz­
wicy. Wskutek zderzenia koń odniósł ciężkie
okaleczenia. W dn. 5 bm. najechał samochód

ciężarowy mleczar'ni spółkowej z Chełmie pod
Kruszwicą przy ul. K olejowej na dwie mijające
6ię furmanki. Przez najechanie uszkodzono oba

wozy.
Osobiste. P . dr. med. Stan. Kryn wyjechał

na urlop wypoczynkowy. Zastępuje go p. dr.

med. St. Hofmański, Rynek nr. 2.

Caagsawea.
Niepoprawny złodziej. Od dłuższego czasu

u p. Szczecińskiego Edmunda zatrudniony był
robotnik Wendlandt Marjan z Gąsawy. Nie­
wdzięczny pracownik w wyrafinowany sposób
okradał swego chlebodawcę i ludzi, którzy wy­
mieniali swe zboże w f-mie Szczecińskiego.

Były organis'ta p, Sterczyński z niewiadomej
przyczyny opuścił zajmowaną posadę. Funkcję
organisty sprawuje tymczasowo p. Witt z Gą­
sawy.

Z urzędu stanu cywilnego. W miesiącu lipcu
było 9 urodzeń, 5 wypadków śmierci i 1 ślub.

Osobiste, Dnia 3. bm. powrócił z urlopu
wypoczynkowego proboszcz tut. parafji ks.

Krupski.
Nowa placówka polska. Pan Wieczorek,

rolnik z Biskupina kupił od Niemca Sohnera
Eberharda gospodarstwo rolne w Czewujewie.

Brotfnlćca.
W sprawie gimnazjum żeńskiego. Zabiegi

dla utworzenia i utrzymania gimnazjum żeń­
skiego zakończyły się pomyślnie. Dnia 4 bm.

wybrał zarząd Tow. na dyrektorkę tworzącego
się gimnazjum jednogłośnie p. Józefę Traczew-

ską z Ostrowa woj. kieleckie i podał ją do za­
twierdzenia do kuratorjum, które poleciło p.
Traczewskiej przyjmować wpisy uczenie do

gimnazjum. Uprasza się o natychmiastowe zgło­
szenia, celem ustalenia liczby klas.

Ciiclin% a.
,,Dzień Harcerza". Dn. 15 bm. I -sza drużyna

harcerska im. Ign. Paderewskiego urządza
,,Dzień Harcerza". Program nast.: dn. 14 bm.

o godz. 18 rozbicie obozu, od godz. 20 do 22

palenie wielkiego ogniska. Dn. 15 bm. o godz.
14-ej koncert w parku, o godz. 19 zamknięcie
obozu, o godz. 21 zabawa taneczna w sali ,,Con-
cordja”,

Z Urzędu stanu cywilnego. W czasie od 1

do 31 lipca było 53 urodzeń, zmarło 10 osób,
ślubów zawarto siedm.

Zebranie Tow, Samodzielnych Rzemieślni­
ków w Chełmży odbyło się w ub. sobotę w

Hotelu Pomorskim, które zagaił prezes p. Ży-
blewski przy udziale 20 członków. Protokół od­
czytał p. Jabłoński. Omawiano sprawę wyboru
członka towarzystwa do komisji rozbudowy
miasta. W dyskusji zabierali głos pp.: Zyblew-
ski, Brzeski, Domżalski, Wielgoszewski i Ja­
błoński.

Oso'biste. Inspektor szkolny p. radca miej­
ski Leśniewicz rozpoczął swój 6-tygodniowy
urlop wypoczynkowy. Zastępuje go kierownik

szkoły p. Monarski z Grzywny pod Chełmżą.
Wypadek samochodowy pod Ostaszewem.

Dn. 4 bm. jechał szosą z Chełmży w stronę
Torunia autobus, który w O staszewie najechał
na Jana Jesiołkowskiego z Chełmży, zam. przy

ul, Mickiewicza 8 i pokaleczył go tak, że na­
tychmiast odwieziono go do szpitala powiato­
wego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

S. Chmieleckl. Do stopnia XIV. Świadec­
two to wydają urzędy policyjne po stwier­
dzeniu, gdy rzeczywiście petent znajduje
się w stanie ubóstwa.

Rozprawa przeciw m order­
com ś. p. Kaimierczaka

odroczona.
Z Chojnic donoszą: Oskarżony o zamordo­

wanie śp. Kaźmierczaka — Gołuński wysłany
zostanie do zakładu dla umysłowo-chorych w

Kocborowie, celem zbadania jego stanu umy­
słowego.

Kolcuje letnie Z. O . K, Z. W tych dniach

dzieci, będące na kolonji letniej w Rytlu po

miesięcznym pobycie wyjechały z powrotem w

rodzinne strony. Wszystkie dzieci przybrały na

wadze. Wróciły również do domu dzieci

z Chojnic i Czerska, które Z. O. K. Z. wysłał
na miesiąc lipiec do Ostrzeszowa w poznań-
skiem. Dnia 1, bm. wyjechała nowa partja
dzieci z Chojnic i Czerska na miesięczny pobyt
do Krotoszyna w Poznańskiem .

Zabawa K. P, W. Dnia 3. bm. urządziło Ko­
lejowe Przysposobienie Wojskowe stacji Ogo-
rzełiny, Kamień i Sępólno swoją pierwszą za­
bawę w Ogorzelinach u p. Wećlanta. Udział

publiczności był bardzo liczny.
Ruszyli w podróż naokoło Polski dwaj człon­

kowie S. M. P . Machel i Dcńczyk. Żegnani
przez starostę p. Semraua, ks, patrona Borzy-
szkowskiego i prezesa Behlkiego.

Z nad zielonej granicy. Straż graniczna
polska przytrzymała w okolicy M oszczenicy
21-letniego Bronisława Likusa z Niemiec.

Śwlecite.
Z Rady Miejskiej, Dnia 7 bm. odbyło się

posiedzenie Rady Miejskiej przy udziale 22

radnych. Po zagajeniu zebrania przez przewo­
dniczącego Rady p, mec, Buczkowskiego przy­
jęto porządek obrad bez zmian. Przewo­
dniczący odczytał sprawozdanie z dochodów

i rozchodów elektrowni i wodociągów miejskich
za ostatni okres oraz protokół rewizyjny kasy
miejskiej. Przyjęto wniosek magistratu, upo­
ważniając go do zaciągnięcia pożyczki krótko­
terminowej w Banku Poznańskim w wysokości
30.000 zł. na pokrycie uchwalonej budowy do­
m ów dla 6 rodzin robotniczych. Przy tej okazji
wspomniał burmistrz o tem, że na bezrobot­
nych miasto wydało już 100.000 zł., dając za­
trudnienie przy przebudowie ulic. Dziś w szy­
scy mają zarobek, gdyż pracują partjami po
3 dni w tygodniu. Rada uchwaliła pozostałe
6376 zł. po śp. Jokłach użyć na budowę domu

dla eksmitowanych w ten sposób, że na ten

cel przeznaczono 5876 zł. (t. j. na dom), a 500

zł. w myśl wniosku radnego J. Mączkowskie-
go i radnego Szczepańskiego dać na budowę
pomnika dla zmarłego i na Mszę św. za jego
duszę. Dom dla eksmitowanych ma kosztować
11.000 zł. Przy ostatnim punkcie obrad doko­
nano wyboru jednego członka do magistratu,
którym został p. Konrad Popławski (N. D.)

lcaeciw .

Zderzenie się dwóch rowerzystek. Przy ul.

Gdańskiej wpadły na siebie dwie rowerzystki.
Skutkiem zderzenia jedna z nich została dot­
kliwie raniona w nogę.

Obchód ,,Cudu nad Wisłą" obchodzony bę­
dzie w Tczewie łącznie z 10-leciem ,,Sokoła".
Do komitetu uroczystościowego wybrano pp.:
ks. proboszcza Kupczyńskiego, ks. kuratusa

Młyńskiego, burm. W ojczyńskiego, dyr. Mią-
czyńskiego, inż. Kopfa, rektora Sugajskiego,
prof. Krupę, Pardellę, Michalskiego, Wilgę
i Krajnika. Program przewiduje dwa uroczyste
nabożeństwa w kościele Farnym i w Nowemmie-

ście, przemówienie na Rynku, defiladę wszyst­
kich towarzystw P. W. przed starostwem, wie­
czorem programowe uroczystości ,,Sokoła".

Ze sportu. Mecz piłki nożnej rozegrała ,,Wi­
sła" z ,,Unją" z wynikiem 2:1. Sędziował bar­
dzo dobrze wachmistrz p. G ołębski ze Staro­
gardu.

Ku upamiętnieniu plebiscytu na Warmji
i Mazurach organizuje się w dn. 17 bm. wielką
uroczystość narodową w Gniewie. Z Tczewa

wyjedzie wycieczka dwoma statkami, a oprócz
tego pociągiem. Wycieczkę tą organizuje Ko­
mitet, do którego weszli pp.: Pardela, Krupa,
Kopf, Tkaczyk i Lewandowski.

Do wszystkich samodzielnych rzemieślni­
ków w powiecie tczewskim. Bank Gospodar­
stwa Krajowego wyasygnował dalszy kredyt
dla rzemiosła. O kredyt starać się mogą wszy­
scy samodzielni rzem ieślnicy do dnia 13 bm.

Irena Solska w Tczewie. We wtorek, dnia
12 bm. wystąpi u nas Irena Solska w najnow­
szej sztuce Jastrzębca-Zalewskiego pt. ,,Czwo­
ro ludzi w czterech ścianach".

Z kancelarii parafji św. Mikołaja (Fara).
Baczność przed heretykami! Ponownie o-

strzegamy Szan. Parafjan przed nabywaniem
książek i pism od heretyków. Doszło bowiem
do naszej wiadomości, że w ostatnich czasach

szczególnie badacze pisma świętego, sekciarze

amerykańscy, roznoszą po domach za darmo

albo po niskiej cenie książki pisma świętgo,
w których ohydnie napadają na papieża
i duchowieństwo, szerząc w ten sposób
zamęt w duszach ludzkich. Książek heretyków
należy nie przyjmować albo je natychmiast
zniszczyć, agitatorów-sekciarzy zaś z domu

wyprosić.
Bractwo św. Rocha obchodzi w przyszłą

niedzielę 17 bm. swoją rocznicę.. Nabożeństwo
0 godz. 8 z wystawieniem Najśw. Sakramentu,
po południu o godz. 3 uroczyste nieszpory
z procesją, potem zebranie Bractwa i przyjęcie
nowych członków.

Tow. Czeladzi Katolickiej ma zebranie w po­
niedziałek o godz. 7,30 w salce parafjalnej.

Zaszczytne odznaczenie Instytutu Muzycz­
nego, Pismem Ministerstwa Wyznań Religijnych
1 Oświecenia Publicznego z dn. W lipca br.

Towarzystwo Muzyczne zostało zawiadomione,
iż prowadzony przezeń Instytut Muzyczny zo­
stał umieszczony w wykazie szkół artystycz­
nych, w których nauka uprawnia w rokta szkol­
nym 1930-31 do zwrotu opłaty szkolnej w myśl
ustępu trzeciego art, 10 ustawy z dnia. 9 10.

,,Nafta na Pomorzu”!

,,Źródło naftowe wytrysło w Tucholi!"

,,T ysiące beczek ropy już wypompowano!"
Takie wiadomości mogą chyba zelektryzować

każdego śmiertelnika, a nie tylko ,,króla nafto­
wego" imci pana Rockefellera czy też ,,Standard
Nobel". To nie przelewki! Tu gra idzie nie

o byle świecę, jak mówi przysłowie.
A więc?
A więc za pół godziny jedziemy do Tucholi.

Samochód czeka. Krótkie przygotowania i sta­
lowy rumak pędzi. Lawirujemy przez kilka­
naście minut pomiędzy tramwajami, a panienka,,
która gwałtem chce być przejechaną, to znów,
jakiś grzeczny chłopczyk w ostatniej chwili rzu­
ca się pod auto. Zgrzyt... hamulec... trąbka
prac'uje zawzięcie, no i wreszcie mijamy ,,Mały
Dworzec", Czyżkówko i wydostajemy się w po­
ła. Tu już maszynka ma pole do popisu. Szo­
fer daje ,,gazu" i rwie aż piasek tnie po po­
liczkach.

Na polach żniwa w całej pełni. Tam jeszcze
pracuje żniwiarka, a tu już jak na drożdżach

rosną sterty, grabiarki robią porządek na ścier­
niskach. Nie brak lokomobil i młocarń, do­
rywczo zabierających z pól ich plony w posta­
ci ziarna. Czy na siew przyszły? A może na

złość p. ministrowi Janta-Polczyńskiemu na

eksport do miłych sąsiadów...
,,Któż zbada puszcz litewskich przepastne

krainy"... dość, że praca wre, choć deszcze

przeszkadzają nie byle.
Pół godziny delektowania się ,,klęską uro­

dzaju" i zastępuje nam drogę Koronowo, ,,nie
bardzo podłe miasto" jak by powiedział ewan­
gelista. Zapewne. Uliczki kręte i wąskie. Ale

życie przemysłowo-handlowe kwitnie od wie­
ków. Powiatowa kolejka z Bydgoszczą, a nor­
malna linja z Tucholą, łączą miasteczko z szer­
szym światem. Autobusy zwijają się, z gracją
omijając dziury i doły. Nad wszystkiem góruje
prastara świątynia Cystersów, sięgająca swą

historją dó XIII wieku. Kilka wolt pomiędzy
domostwami koronowskiemi i wydostajemy 6ię
znowu na wolniejszą przestrzeń. Chciałoby się
zawołać z ,,Farysem": ,,Pędź latawcze (stalo-
nogi), wiatr z drogi chmury z drogi". I rzeczy­
w iście pędzimy. Przelatujemy pod wspaniałym
wiaduktem kolejowym, mijamy osadę Pruszcz,
wchłaniamy balsamiczne powietrze lasów, gdy
nagle... coś nie do wiary! Stado niedźwiedzi!

Mijać, czy zmykać, gdzie pieprz nie rośnie —

rodzi się pytanie? Rozszarpią nas niechybnie,
bo broni ani, ani...

Na szczęście niebezpieczeństwo okazuje się
nie zbyt groźne. Pośród kudłatych bestyj spo­
strzegamy nie mniej kudłatych i bronzowo

brudnych przewodników cyganów, czy rumunów

którzy od dłuższego czasu włóczą się po Po­
morzu dla produkowania sztuk tresowanych
niedźwiedzi.

Urok pryska. — Ale coby też powiedział
Francuz czy Anglik, gdyby wśródku Borów Tu­
cholskich natknął się na grupę niedźwiedzi.

Mielibyśmy napewno potem korespondencję
z opisami: ,,Że więc Polacy za pąn brat... z nie­
dźwiedziami" .

Maszyna jednak robi swoje i punktualnie
w godzinę dwadzieścia minut jesteśmy w Tu­
choli.

,,Laus Tibi Christe"!
Ani kark skręcony, ani nikt nie przejechany.

Jedynie stado kuropatw wypłoszone ze zbóż,
z krzykiem rozbiegło się nam z pod kół samo­
chodu, błyskając w słońcu swemi rudemi pió­
rami.

Tuchola!

Ogarnia nas powaga!

1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów państwo­
wych i wojska (Dz. U. R. P. nr. 116 poz. 924)
w-zgl. art, 6 g 1 ustawy z dn. 5 grudnia 1923 r.

0 uposażeniu sędziów w sądownictwie pow-
szechnem i administracyjnem oraz prokurato­
rów. (Dz. U. R. P. nr. 134, poz. 1107). Temsa-

mem dzieci pp. oficerów i urzędników będą
wolne od opłaty szkolnej, którą za nich uiszcza

Skarb Państwa. Społeczeństwo grudziądzkie
powita zaszczytnie odznaczenie Instytutu Mu­
zycznego zapewne z wielkiem zadowoleniem

1 podzieli się z nami szczerem uznaniem dla

Zarządu Tow. Muzycznego i Dyrekcji Instytu­
tu Muzycznego za ich niezmordowaną i pełną
poświęcenia pracę, która znalazła zasłużony
oddźwięk w najwyższych instancjach państwo­
wych. Zapisy na nowy rok szkolny przyjmuje
p. dyr. Tomaszewski (Kościuszki 24) od 15 bm.

Zamiejscowym uczniom przysługuje zniżka k o­
lejowa.

Kino ,,Apollo": ,,D ziewczę z karuzeli" oraz

,,Władca stepów".
Kino ((Gryf": ,,Gdy mężczyzna kocha". W

nadprogramie Dziennik Metro 139.
Kirto ((Now'ości": ,,Wędrowny cyrk" oraz

,,Dziewczę z huśtawki".
Kino ,,Orzeł": ,,M ęczennica" oraz ,,Zeppelin

w płomieniach".
Nowy starosta grodzki. W czwartek, dnia

7 bm. objął urzędowanie nowomianowany sta­
rosta grodzki p. Teodor Montwilł.

r Z pewnem rozrzewnieniem patrzymy na to

typowo pomorskie miasteczko, mające za sobą
kilkowiekową historję z tych jeszcze czasów,
gdy niemieccy raubritterzy, chroniąc się za

godłem chrześcijaństwa — krzyżem, nieśli tu­
bylcom pomorskim miast słów miłości, śmierć

i zniszczenie. Trzeba było długoletnich wojen
i wyłamania gadowi krzyżackiemu kłów i pa­
zurów na polach Grunwaldu i Tanenberga, by
po pokoju toruńskim ludność miejscowa m ogła
oddychać pełną piersią pod opieką Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, niestety tylko do pier­
wszych rozbiorów w XVIII wieku.

I znów powróciły Laokonowe węże: Kultur-

kampf, Hakata i eksterminacyjna polityka w

stosunku do wszystkiego co polskie i co tchnę­
ło polskością, A jednak... ,,Nec mergitur"! Złe

mary prysły, niby sen złowieszczy przed jasnym
dniem słonecznym. Niemiecka ,,Tuchel" ze

wstydem ustąpiła miejsca dawnej polskiej Tu­
choli, położonej na starym gdańskim trakcie

handlowym i taką, da Bóg, już zostanie na za­
wsze! Nietylko nie zginie, lecz może wzrośnie
do chwały i bogactw, o jakich nie marzyła nigdy
pod pruskim butem, jeśli urzeczywistnią się
projekty nafciane.

Nafta! Nafta!

Wyraz ten, to zaklęcie, które największe
potęgi świata Anglję, Stany Zjednoczone, Ja-

ponję pchają do największych wysiłków, aby
tylko mieć w swem posiadaniu źródła naftowe,
będące może jeszcze przez długie lata podstawą
energji okrętowej.

Nafta na Pomorzu, to era w dziejach tej po­
łaci kraju. To też nic dziwnego, że z pewnem
namaszczeniem zbliżamy się po krótkich wypy­
tywaniach do Seminarjum, w pobliżu którego
znajduje się posesja szczęśliwego posiadacza
p. Kallasa.

A więc baczność! mysterjum się rozpoczyna.
Niewielki domek, na frontonie którego ob­

szerny napis:

Skład towarów kolonialnych
i artykułów spożywczych — mąki i ospy

N.KALLAS

Piwo w butelkach i limoniada.

Obok tabliczka monopolowa z ,,Białym Or­
łem" i napis ,,Piekarnia".

Jesteśmy u celu. Bez długich przygotowań
p. Nepomuk (jak nam się prezentuje) Kallas

opowiada, jak to w jego studni woda od dawna

nie była dobra do picia, aczkolwiek nie zdra­
dzała obecności nafty, Zato do prania była
doskonała, bo mało wychodziło mydła. To też

musiał wykopać drugą nieco dalej w ogrodzie,
tak zwaną ,,abisyńską", głęboką do 25 mtr.

Jednakże tej starej żal mu było niszozyć nawet

wtedy, gdy wypadło budować dom w miejscu,
gdzie ona była. I oto pod podłogą jadalki scho­
wano cuchnącą studnię, a jedynie wylot od

niej w postaci zwykłej pompy umieszczono w

rogu podwórza, ot tak, na wszelki wypadek.
Ale wypadku nie było. Coś tam kiedyś pod

koniec wojny woda ze starej studni zaśmier­
działa naftą.

— At... śmierdzi, to niech śmierdzi. Gorzej
śmierdział Prusak i przeminął, to... Poszło w za­
pomnienie.

Aż tu nagle w początkach lipca br. zaszło

coś nieoczekiwanego. Czeladnik z piekarni
przy spotkaniu się z majstrem mówi, jakby
nigdy nic:

— Panie, woda z naszej studni poli się...
— Zgłupiałeś czy co?
— Ale poli się, mówię!
P. Kallas postanowił sprawdzić. Napompo-

, wane wiadro wody wylano na brukowane po-,

Pom orska naftusia.



Pr. 8.
,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek; dnia 12 sierpnia 1930 r. Nr. 185.

dworze i przytknięto zapałkę. Buchnął płb-
mień. Nie była to czysta nafta, ale w każdym
razie z wiadra wody można byio zebrać z pół
litra czegoś, co tę naftę przypomniało.

Zaczęła się robota. Pompowano wodę,
zbierano ropę do beczek, a po ustaniu się zle­
wano naftę do szklanych naczyń i zbywano ku­
pującym. Ta prymitywna rafinerja funkcjono­
wała zaledwie parę dni. Wieść o źródle na­
ftowym gruchnęła szeroko. Zjawiły się władze.

Zainteresował się Standard Nobel. Zajrzał ten

i ów dziennikarz. A za niemi co gorsza... deszcz

i to długotrwały. Pod wpływem jego woda w

studni wzbierała i dzisiaj chcąc się dostać do

nafty, trzeba z pół godziny pompować wodę,
zaledwie posmarowaną tłuszczem, nim się wre­
szcie ukaże w większej ilości nafta. To na­
turalnie utrudnia ręczną eksploatację. Dano

też jej spokój.
A tymczasem w zięte próby przez starostę

p. Woronowicza, oraz przedstawiciela Stand­
ard Nobla, usmażone w laboratoryjnej kuęhni
wykazały:

48% nafty
32% benzyny, przeważnie ciężkiej
lO% olejów lekkich bez parafiny i asfaltu

ciężar gatunkowy 800—815.

Wiadomość dotarła do Instytutu Geologicz­
nego w Warszawie, skąd zapowiedziany jest
przyjazd specjalnej komisji dla przeprowadzenia
badań.

Rzecz nabrała powagi.
Jakiś nafciarz z Galilei dokumentnie w y­

łożył w Krakauerskim Kurjerze, że on dawno

wiedział, że na Pomorzu jest nafta, bo znajdo­

wał ją podczas wiertniczych badań w 1922 r.

w różnych okolicach Tucholi. Ale choć wie­
dział, nikomu nie powiedział, bo bał się wy­
dać, żeby go kto nie ubiegł i nafty nie zabrał

,...do w alizki.

Nasz Nepomuk Kallas inaczej zrobił. Jak
mu się ,,woda zaczęła polić", to dawał ją lu­
dziom na lewo i prawo, żeby i oni także polili.
To też, jeśli kiedy dojdzie co do czego, to na­
leżałoby ulicę Seminaryjną ochrzcić na ,,Ulicę
Nepomuka ICallasa", bo to mji się słusznie na­
leży.

— A co pan myśli z tem zrobić? — wypy­
tujemy wreszcie szczęśliwego posiadacza. Czy
myśli pan utworzyć jakieś towarzystwo i roz­
począć eksploatację?

— E, panie. Gdyby ja miał z 15 lat mniej
na grzbiecie, to ja by nie potrzebował pomocy...
sam by dał radę. Ale teraz, to ja by to wszy­
stko sprzedał komu, żeby mieć spokój.

Czy w tej odpowiedzi mieści się pewna nie­
wiara w niespodziewane szczęście, czy może

uzasadniona obawa, że nie podoła ogromowi za­
dania — któż to zgadnie.

Na pożegnanie robimy małe zdjęcie pier­
wszej tucholskiej rafinerji naftowej i okna p o­
koiku, pod którym kryje się naftodajna studnia.
Dobrze jej strzeże pani Kallasowa, która podej­
rzliwie zerka okiem z za firany na fotografa,
proszącego o chwilę spokoju

Uciekamy w stronę dworca kolejowego, peł­
ni zadumy o przyszłych losach Tucholi, a za

chwilę buchający dymem parowóz unosi nas w

stronę Laskowic i Bydgoszczy. JL

Pokłosie niedzielne.
Niepewna pogoda niedzieli wczorajszej

odstraszyła wielu spacerowiczów od uda­
nia sję do pobliskich miejsc wycieczkowych.
Każdy obawiał się deszczu i wolał albo w

domu, albo w cukierni siedzieć. To też ruch

na ulicach był słaby. Na tem zyskały oczy­
wiście lokale rozrywkowe i kawiarnie, Te-

atralka, Savoy, Orzeł i inne. Ludzie formal­
nie bójki staczali o stoliki, każdy chciał jak
najprzyjemniej przy doborowej muzyczce

spędzić wczorajszą nudną niedzielę.

Letnicy wrócili. Narzekają na marną po­
godę lipcową i szalone koszta pobytu w

miejscowościach kąpielowych.
Miłośnicy sportu motocyklowego — sta­

lowych rumaków - udali się na pięknie o-

świetlony Stadjon Miejski, by oklaskiwać

różnych Fonsiów, Budów, Czerniaków i in­
nych asów motocyklowych. Publiczność żą­
dna wrażeń w drodze powrotnej z zachwy­
tem wyrażała się o wspaniałych wyczynach
,,pomarańczowego Fonsia*'.

Ogromnem powodzeniem cieszył się także

kiermasz Żeńskiego ,,Sokoła*' w Strzelnicy.
Pomysłowa wędka, dająca każdemu

to, czego nie potrzebował, tworzyła ruch i

humor. Dzieci obdarzone nagrodami, stały
się wielbicielami naszych dzielnych sokolic.

Amatorzy zapasów ,,rywale'* Sztekkerów,
Schmidtów i innych czołowych zapaśników
gorąco oklaskiwali suplesy sympatycznego
mistrza 'Polski, a wygwizdali brutalne chwy­
ty... obejdzie się bez nazwisk.

Sport ijeszcze raz sport odgrywa w Byd­
goszczy jedną z dominujących roi.

(zk)

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 11 sierpnia 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Tyburcjusza, Zuzanny.
Jutro: Klary p., Hilarego m.

Wschód słońca: godz. 4,36.
Zachód słońca: godz. 19,33.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 6, teł. 50;

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
telefon 301.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta­
wa miejskiej galerji obrazów.

- Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17—20. Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 —1314

i od 17-18H.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiaj operetka w 3 aktach Fr. Lehara

nEwa".

Jutro we wtorek wraca na afisz dosko­
nała farsa Verneuill'a nPsnna mama".

Środą i piątek b. tygodnia wypełni ko­
miczna operetka ,,Hrabia Lusemburg",

Sensacyjna premjera Teatru Miejskiego.

W nadchodzącą sobotę t. j. 16 sierpnia
odbędzie się premjera polskiej operetki,któ­
rej, autorem jest znany artysta dramatycz­
ny i literat Tadeusz Wołowski, muzykę na­
pisał Wiktor Spitzer. Utwór swój nazwali

autorzy nKrynicą miłości". Nie przesądza­
jąc przyjęcia operetki przez publiczność
i krytykę, zapewnić możemy o jednem, mia­

nowicie, że będzie to wieczór humoru

i śmiechu, jaki zapewne na scenie bydgo­
skiej jeszcze nie gościł.

Bliższe szczegóły podamy niebawem. Li­
cząc się z wielkiem zainteresowaniem jaki
,,Krynica miłości" w mieście naszem wywo­
ła, rozpoczyna kasa teatru sprzedaż biletów

już z dniem dzisiejszym.

— Osobiste. Z dniem 14 bm. prezydent
miasta p. dr. Śliwiński rozpoczyna 5 tygod­
niowy urlop wypoczynkowy. Zastępstwo
obejmie wiceprezydent p. dr. Chmielarski.

— Zakład-bursa księży misjonarzy. Z dn.

1 września otwieramy bursę dla chłopców
uczęszczających do gimnazjum. W arunki

przyjęcia do omówienia na miejscu względ­
nie listownie: Księża Misjonarze, Bydgoszcz,
ul. Księży Misjonarzy 1.

- Pożar. Dnia 8 bm, w godzinach przed­
południowych powstał ogień w piwnicach
dyr. Wiktora Skalskiego przy Zbożowym
Rynku 3, gdzie zapalił się trujący związek
fosforowy, znajdujący się w naczyniu szkla-

nem, oblepionem gliną, które to naczynie
umieszczone było w szafce w piwnicy. Przy­
była na miejsce straż pożarna, po zastoso­
w aniu odpowiednich środków zabezpiecza­
jących przed zatruciem, wtargnęła do piw­
nicy i ogień stłumiła. Szkody minimalne.

— Zgon żony p. Woźnego. W sobotę 9 b.

m- zmarła po ciężkich cierpieniach ś. p. Jó­
zefa z domu Małyszek, żona powszechnie
znanego działacza społecznego, p. Woźnego,
członka Rady Okręgowej Ch. D. w Bydgosz­
czy. Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 16

z domu żałoby, ul. Śląska 5, na stary cmen­
tarz. Uprasza się wszystkich członków Kół

Ch. D. obwodu m. Bydgoszczy o jak najlicz­
niejsze wzięcie udziału w tej ostatniej przy­
słudze. P . Woźnemu wyrażamy z tego miej­
sca serdeczne słowa współczucia.

- o ------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Gościnny występ p. Majchrzakówny.

W ub. sobotę mieliśmy gościnny występ
w operetce ,,Paganini'* p, Majchrzakówny,
artystki opery poznańskiej. Zapowiedź wy­
stępu p. M. ściągnęła do teatru liczną pu­
bliczność. Artystkę przyjęto bardzo serdecz­
nie i owacyjnie. P . Majchrzakówna ma ład­
ny sopran, śpiewa inteligentnie, dykcja jej
sprawia słuchaczom prawdziwą przyjem­
ność. W arunki zewnętrzne bardzo dobre-Ar­
tystkę po drugim akcie obdarzono pięknemi
kwiatami.

W dziesiątą rocznicą Cudu Wisły.
Odezwa Komitety odnowienia grobów poległych i zmarłych

żołnierzy w Bydgoszczy.
Obywatele!

W dniu 15 sierpnia rb. jako w 10 tą rocz­
nicę wiekopomnego zwycięstwa katolickiej
Polski nad antychrzęścijańskiemi hordami

bolszewików, dokonanego dzięki zrządzeniu
Opatrzności wolą i wysiłkiem całego Naro­
du Polskiego, myśl nasza powinna się skie­
rować przedewszystkiem ku tym, którzy w

bohaterskim boju złożyli Ojczyźnie ofiarę
najświętszą, ofiarę własnej krwi i życia.

Ten tylko naród godzień jest istnienia,
który czcić potrafi należycie zasługi poleg­
łych dla jego przyszłości i chwały.

Idąc za tem wskazaniem, Bydgoszczskła­
da w dniu rocznicy ,,Cudu Wisły" liolsl po­
ległym w walkach o wolność i niepodległość
Polski

Zbiorowym objawem tego hołdu będzie
uroczystość odsłonięcia pomnika Królowej
Korony Polskiej i poświęcenia odnowionych
staraniem Komitetu, a przy pomocy społe­
czeństwa bydgoskiego, grobów 170 poległych
w bojach i zmarłych z ran żołnierzy pol­
skich, spoczywających na cmentarzu para­
fji farnej.

Niechaj w uroczystości tej wezmą udział

wszystkie organizacje ze sztandarami i całe

społeczeństwo polskie.Bydgdszczy. Niechaj
tłumny udział będzie znakiem widomym
naszej serdecznej łączności z bohaterami,

którzy padli dla dobra naszego i naszych
przyszłych pokoleń.

Komitet:

Związek Oficerów Rezerwy — Koło Byd­
goszcz, Związek Oficerów Emerytów W oj­
skowych - Koło Bydgoszcz, Związek Hal­
lerczyków — Placówka Bydgoszcz, Tow.

Powstańców i Wojaków ,,Macierz", Tow.

Powstańców i Wojaków Szwederowo, Tow.

Powstańców i Wojaków Jachcice, Tow.

Powstańców i Wojaków Wilczak -Okolę,
Tow. Powstańców i Wojaków Bielawy—
Skrzetusko. Związek Podoficerów Rezerwy
- Koło Bydgoszcz, Związek Ipwalidów W o­
jennych — Koło Bydgoszcz, Tow. b. Zawo­
dowych Wojskowych, Związek Legjonistów
- Koło Bydgoszcz, Koło Powstańców Kole­
jowych, Koło Powstańców i Weteranów,
Koło Uczestników Powstań Narodowych,

Koło b. Marynarzy.
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Święto żołnierza.
Zgodnie ze zwyczajem, ustalonym od sze­

regu łat, urządza Okręgowe Koło Związku
Inwalidów Wojennych R. P . w święto Kró­
lowej Korony Polskiej (15 bm.) dla upamięt­
nienia chwili wielkiego wysiłku i zwycię­
stwa narodu t. zw . ,,Święto żołnierza". W

roku bieżącym obchód ten dzieli się na 2

części. Pierwsza poświęcona będzie uczcze­
niu pamięci poległych. Na drugą część skła­
da się koncert w ogrodzie ,,Strzelnicy", po­
łączony z zabawą ogrodową i taneczną.

Wstęp do ogrodu dla wszystkich bezpła­
tny.

Z DNIA.

Spacer.
Idę przy tobie w milczeniu
Nieskończonemi polami...
Nareszcie wyszliśmy z cieniu,
Słoneczna droga przed nami.

To jedno odczuwam żywo,
Że tu jest smutków zatrata —

Idziemy w jasność |szczęśłiwę.i,
A może na koniec świata.

Nad głową, obłoki srebrne
Jak gdyby w modlitwie niemej,
Dziś słowo jest bezpotrzebne,
Bo wszystko o sobie wiemy.

Dziś wyznań nam nie potrzeba,
Bo chwila jest tak szczęśliwa,
Bo z ziemi, z powietrza, z nieba.
Beztroska nam w dusze spływa.

Idziemy w przestwór daleki,
W ulewie złotego słońca.
Me oczy mówią: na wieki!
Twe oczy mówią: bez końca!

Henryk ZbierzchewskL

— Pogrzeb ś. p, Józefy Woźnej, żony człon­
ka Chrz. Dem. Koło Wilczak-Okole odbędzie się
we wtorek, dnia 12. bm. o godz, 16 z domu

żałoby, ul. Śląska 5. O liczny udział uprasza
się.

— Poszukiwani. Policjai władze są-
dowe poszukują za kradzież 20-letniego
Wiktora Marcinkowskiego, ostatnio za­
mieszkałego w Bydgoszczy, przy ul.

Kujawskiej 78. Również za kradzieże

poszukiw any jest 19-letni Leon Ojdow-
ski, zamieszkały ostatnio w Bydgoszczy
przy ul. Chołoniewskiego 49, który le­
gitymował się dokumentami chrztu

swego brata przyrodniego Antoniego
Marcinkowskiego.

— Kradzież roweru. Dnia 7 bm. w godzi­
nach południowych, pracownik firmy ,,Byd­
goskie Towarzystwo Węglowe" w Bydgosz­
czy Leon Olejniczak pozostawił chwilowo bez

dozoru przed gmachem województwa przy

ulicy Jagiellońskiej 3 rower męski marki

,,Oppel", który został przez nieznanego
sprawcę skradziony. Rower był własnością
firmy.

— Kradzież 1050 zL Dnia 8 bm. w godzi­
nach przedpołudniowych jakiś nieznany
sprawca skradł woźnemu sądu powiatowe­
go w Bydgoszczy Franciszkowi Pamianow-

skiemu kwotę 1050 zł, którą wyciągnięto mu

z teki, w chwili, gdy załatwiał przy okien­
ku inne sprawy.

— Sprzeniewierzenie. Ofiarą sprzeniewie­
rzenia padł właściciel składu optycznego p.
Zakaszewski, zamieszkały przy uL Gdańskiej 7.

Mianowicie, p. Z. powierzył szoferowi autobusu,
kursującego między Sępólnem a Bydgoszczą,
Leonowi Zielińskiemu sześć srebrnych damskich

zegarków, celem wręczenia ich firmie Gerber
w Sępólnie, których to zegarków firma nie

otrzymała. Zieliński tłumaczy się, że zegarki
oddał kasjerowi autobusu Kucnerowi, czemu

ten jednak stanowczo zaprzecza. Pan Za­
kaszewski poniósł skutkiem tego szkodę na

przeszło 300 zł. Sprawą zajęły się kompe­
tentne władze.
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Ogólnopolski zjazd głuchoniemych
w Bydgoszczy.

Z okazji 10-lecia, miejscowego Towarzy­
stwa Pol. Kat. Głuchoniemych odbędzie się
w Bydgoszczy trzydniowy zjazd ogólnopol­
ski głuchoniemych w dniach od 15-go do 17-

go sierpnia br: z na-stępującym programem:

Dzień L Święto Wniebowzięcia N. M . P ,

, . 15-go sierpnia.

O godz. 10: 'Zbiórka w Kraj. Zakładzie

dla O ciem niałych (przy ul. Krasińskiego).
O godz. 10,30: Uroczyste nabożeństwo z ka­
zaniem dla głuchoniemych, w kaplicy św.-

Florjana (przy ul. św. Florjną). O godz. 12:

Pochód z sztandarami przez miasto. O godz.
13: W spólny obiad w Resursie Kupieckiej
(przy ul. Jagiellońskiej 7). O godz. 10: Ze­
branie uroczystościowe. O godz. 19: Wieczo­
rek towarzyski, połączony z przedstawie­
niem Kola scenicznego głuchoniemych i tań­
cami, w zamkniętem kole.

Kto z słyszących ciekaw jest widzieć

Baczność, Warmjacy, Mazurzy i PowiślanieI

W przyszłą niedzielę 17'bm. odbędzie się
w Janowie na prawym brzegu Wisty pod
Gniewem, wielka, uroczystość 10-lecia przy­
łączenia do Polski 5 gmin, które podczas
plebiscytu oświadczyły się za Polską.

W uroczystości tej wezmą m. in. udział

Ks. Biskup-Chełmiński- i Wojewoda Pomor­
ski. Odbędzie się tu w tym dniu również

zjazd chórów'śpiewaczych okręgu tczewsko-

starogardzkiego i t. d .

Wyjazd z Bydgoszczy rra -te uroczystości
nastąpi w niedzielę rano o gódz. 3,38. Należy
wykupić bilet do Gniewu (IV,kl. 5,80 zł; III.

kl. 7,60 zł). W Morzeszczynie przesiadka. W'

drodze powrotnej 50%zniżka (III.kl. 3,80 zl).

Uczestnicy wyjazdu na uroczystości ja­
nowskie zechcą zgłosić się do środy dnia 13

bm. godz. 12 w poL n skarbnika Mańczaka

(Zakład Elektrotechniczny i Reparacyjny),
nl. Poznańska 26, celem zapewnienia im

bezpłatnego wyżywienia.

przedstawienie bez słów, niech przybędzie
do Resursy Kupieckiej. Początek o g. 19,30.

Dzień II. Sobota, dnia 16-go sierpnia.
O godz. 9: Śniadanie (zbiórka w Zakła­

dzie dla Ociem niałych). O godz. 9,30: Zwie­
dzanie Bydgoszczy. O godz. 13,30: Wyciecz-
ak parostatkiem do Brdyujścia. (Zbiórka
przy moście teatralnym).

Dzień ni. Niedziela, dnia 17-go sierpnia.
O godz. 10: Nabożeństwo w kaplicy św.

Florjana. O godz. 16: Zawody lekkoatletycz­
ne klubów sportowych głuchoniemych całej
Polski na stadjonie im. Świtały przy ulicy
Nakielskiej (za VI. śluzą - tram waj A).

Program zawodów:

1. Biegi: 100 m tr. — 200 m tr. —- 400 m tr.

- 800mtr. 2.Skoki: wdali w zwyż.3.Rzu­
ty: dyskiem i kulą. 4. Biegi sztafetowe.

O godz 18,30: Rozdanie nagród i zakoń­
czenie.

—- Krzyż ,,Polonia Restttula" znalazła p.

Klewenhagen i złożyła go w naszej redakcji.
Poszkodowany może odebrać swą zgubę w go­
dzinach urzędowych.

— Z turnieju zapaśniczego w Resursie Ku-

pickiej. W ub. niedzielę przy tłumnym udziale

publiczności odbył się dalszy ciąg międzynaro­
dowego turnieju walk zapaśniczych w Resursie

Kupieckiej. W pierwszej parze wystąpili dwaj
tędzy atleci Westergard — Poschoff. W alka

trwałą przez 13 minut. Obfitowała ona w cie­
kawe momenty. Przednim pasem W estergard
położył Poschoffa na obie łopatki, W drugiej
parze wystąpili olbrzym Grikis i Kampfer. Przez

dwadzieścia minut trwała energiczna walka,
przeprowadzona przez obu zapaśników w for­
mie klasycznej i pod względem technicznym
ciekawej. Rezultatu w tej efektownej walce

niestety nie osiągnięta żadna strona. Po ener­
gicznej z obu stron walce, trwającej tylko 10 m.,

Willing pokonał Móbiusa, Bardzo emocjonującą
okazała się rewanżowa walka Stekkera z Fe-

ringerem na wezwanie ostatniego. Stekker

prowadził wałkę jak zwykle spokojnie i po
24 minutach położył przeciwnika w momencie

najmniej spodziewanym na obie łopatki. Zrozu­
miałe zainteresowanie wzbudziła wiadomość,
podana przez mistrza Pytłasińskiego, że słynny
na cały świat nelsonista szampion Leoś Pinecki

zapowiedział swój przyjazd do Bydgoszczy.
W dzisiejszy poniedziałek walczyć będą:

Karsch — Karlewski, Willing -— Feringer, Sa-

sorski — Kampfer (spotkanie rewanżowe na

wezwanie pierwszego), Stekker — W estergard.

— Gość niemile widziany. Bydgoszcz zno­
wu nawiedził osławiony z różnych sprawek sek-
ciarz Zawadzki, który dnia 8. bm. witał się
ze swemi nielicznemi owieczkami w ,,kościele
narodowym" przy ulicy Marcinkowskiego. Za­
wadzki przybył podobno tylko w odwiedziny
do swych owieczek, które chyba nie bardzo

za nim tęskniły, gdyż ,,pasterz" dat im się już
dobrze poznać. Ci zaś, którzy go witali, a wśród

nich zauważono i pewnego kolejarza, należą do

tych najwięcej otumanionych, ale przyjdzie czas

że i oni przejrzą.
— Samochód najechał na wóz. Dnia 10, bm.

o godz. 20, w ul. Gdańskiej, wprost koszar 15

p. a . p. najechał półciężarowy samochód PZ.

46794, kierowany przez szofera Feliksa Szczę­
snego, na wóz jednokonny rolnika Hermanna

Kerna z Niwy, powiatu bydgoskiego. Skutkiem

najechania wóz został doszczętnie strzaskany,
woźnica jednak jakoteż jego koń wyszli bez

szwanku. Samochód doznał lekkich uszkodzeń.

Kto ponosi winę, wykażą dochodzenia.

— Czyje części żniwiarki? W komisaria­
cie IV. P . P . przy'Ul. Wileńskiej znajduje
się paczka, zawierająca 15 części żniwiarki,
Prawy właściciel zgłosić się zechce w wy­
mienionym komisarjacie, celem ro-zpozna­
nia swej własności i ewentualnego odbioru.

Stan pogody.
Ulewne deszcze rankiem dn. 10 bm. pa­

dały jeszcze na Śląsku, w górach i na Pod­
karpaciu, na wyżynie Małopolskiej, na Ma­
zowszu. na Podlasiu i w Wileńskiem. Nato­
miast na Pomorzu i w Poznańskiem nastą­
piło już całkowite wypogodzenie. Dość po­
godnie było również na wschodnich krań­
cach Polesia, Wołynia., n a Podolu i na Po­
kuciu. Opady za dobę ubiegłą ogarnęły cały
prawie kraj; jedyni na zachodzie deszcze

nie padały.
Przewidywany przebieg pogody w dniu

dzisiejszym tj. U bm.: Na wschodzie i połu­
dniu kraju pochmurno i deszcze, stopniowo
znikające, pozatem pogoda zmienna z prze-
lotnemi drobnemi deszczami.

ZE SPORTU.
Mecze ligowe.

Warszawa, 10. 8. (PAT) Polonja —

Roch 4:1 (3:9).
Kraków, 10.8.(PAT)Wisła - Ł.K,

S. 1:0 (9:0).
Lwów,10.8.(PAT)Pogoń- Ł.T.S.

G. 8:2 (2:1),

Wspaniały sukces Legji warszawskiej.

Europa (Barcelona) — Legja 1:1

(0:0). Pierwszy . występ hiszpańskiej

drużyny zawodowej w Polsce przyniósł
Legji zaszczytny rezultat remisowy.
Pierwsza połowa upłynęła pod zna­
kiem lekkiej przewagi Hiszpanów, któ­
rzy kilkakrotnie marnują, pewne sytu­
acje podbramkowe. Legja przeprowadza
ataki przeważnie prawą, stroną, i kilka­
krotnie niebezpiecznie zagraża bramce

Europy. ,

Po zmianie stron Legja strzela pierw­
szą, bramkę z karnego (Martyna) za

wyraźny fal na Rajdku, W pięć minut

później Europa wyrównuje po kornerze

(Excrits głową). Końcowa faza gry u-

pływa na obustronnych bezskutecznych
atakach.

Poznań. (PAT) Warła — Ausłiia

(Wiedeń) 2:0 (0:0).

Porażka Jędrzejowskiej.

Na mistrzostwach tenisowych Nie­
miec w Hamburgu Jędrzejowska, gra­
jąc wraz z Hinduską Sandison, została

pokonana przez mistrzowską parę an­
gielską Godfree i Watson 5:7, 7:5, 6:2.
Prasa niemiecka podkreśla dobrą grę
zawodniczki polskiej i słabe nerwy
Sandison.

Zawody wszechpolskie S. M . P .

14 i 15 sierpnia 1930 r. będą pamiętnemu
w historji wychowania fizycznego. W dniach

tych bowiem odbędą się I. ogólnopolskie za­
wody Zjednoczenia Mlodz, Polskiej w lekkiej
atletyce i strzelaniu.

Po raz pierwszy staną do szlachetnej walki

0 pierwszeństwo druhowie z w'szystkich stron

naszej ojczyzny, by zadokumentować siłę i spra­
wność fizyczną S. M. P ., zdobytą w ciągu 10-

letniej pracy nad rozw'ojem wych, fiz. wśród

młodzieży.
Zawody ogólnopolskie nabierają jeszcze

większego znaczenia na skutek tego, że odbę­
dą się w Spalę, siedzibie Prezydenta Rze­
czypospolitej,

Tam na boisku lekkoatletycznem i strzelnicy,
na tle wspaniałego lasu, zmierzą swe siły naj­
lepsi nasi druhowie sportowcy. Powinni wie­
dzieć, że spoczywa na nich zaszczytny obowią­
zek reprezentowania barw SMP a w szczególno­
ści swego Związku, że powinni dołożyć wszy­
stkich sił, by tak pod względem wyników, jak
1zachowania, spełnili w zupełności swe zadanie.

Bydgoszcz na zawodach reprezentują za­
wodnicy Lesicki i Kurnikowskl (Naprzód).
Życzymy zwycięstwa.

Z życia towarzystw.
,,Dzwcn", W poniedziałek lekcja śpiewu

w szkole na Okolu. Komplet konieczny.
Polscy piekarze. We wtorek o godz, 18 lek­

cja śpiewu ,,Pod Lwem".

Bandonja - Jachcice, Zebranie miesięczne
i lekcja muzyki 12. bm. o godz. 19 w lokalu

p, Orczykowskiego.
S.M .P. ,,Promyk". Zebranie plenarne oddz.

starszych odbędzie się dziś w poniedziałek
o godz. 19 w salce parafjalnej.

Towarzystwo Właścicieli Domów, Zduny 5

zaprasza właścicieli domów na zebranie mie­
sięczne, które się odbędzie dnia 13. bip. t. j-
w .środę o godz. 6,30 w; sali Resursy Kupieckiej
20463) Zarząd.

Kat. Tow. Robotników P'olskich par. Św,
Trójcy. Pogrzeb ś. p . Józefy Woźnej (żony
członka zarządu) odbędzie się we wtorek, o go­
dzinie 4 z domu żałoby Śląska 5 na stary
cmentarz. Uprasza się o liczny udział człon­
ków.

Zebranie zarządu odbędzie się w środę, dn.

13. bm. o godz. 19 w biurze parafjalnem.
Tow. Powst. i Wojaków ,,Macierz". Zebra­

nie zarządu we wtorek, 12. bm. o godz. 19 w

sali p. Magdziarza, róg Szczecińskiej i Bocia­
nowo. .

S. M, P. ,,Gwiazda" przy parafji Matki Bo­
skiej Nieust. Pomocy urządza dnia 15. bm. wy­
cieczkę do Przyłęki. Członkinie zgłaszać się
mogą do środy dnia 13. bm. godz. 19 w Ognisku.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zebranie miesięczne odbędzie się we wtorek dn.

12, bm. o godz. 20 w małei salce Resursy Ku­
pieckiej, Nowe zamówienia na cukier i inne

artykuły przyjmuje Bank Ludowy do czwartku

dnia 14. bm. godz. 13. Zarząd. (20490
,,Odrodzenie". Dziś lekcja śpiewu o g. 20

w salce ks. misjonarzy. Komplet konieczny.
Stow. Pań pracujących w handlu i konfekcji.

Zebranie plenarne w poniedziałek, U . bm.

o g. 19 w biurze parafjalnym św. Trójcy.

Wspaniała impreza motocyklowa.
Oświetlony stadjon .

- Znakomici motocykliści. - Przepeł­
nione trybuny. - Podwójny sukces Ziółkowskiego.

Wzorowa organizacja.

Należy zabrać ze sobą odznaki z Dział­
dowa.

Zarząd Oddziała Bydgoskiego
Zrzeszenia Rodaków z Warmjl, Mazur i Zie­

mi Malborskłej.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. , Dziś po raz ostatni wyświetla naj­
nowszy film sensacyjno-awanturniczy sezonu pt.
,,Krwawy porachunek". W roli głównej dawno

niewidziany w Bydgoszczy — słynny Hoot Gib­
son. W nadprogramie wyśmienite komedje pt.
,,Aż włosy dęba stają" i ,,Na połów rybek" .

KRISTAL wyświetla dziś po raz ostatni

piękny dramat wschodni p. t, ,,Wladca Sahary"
z Gajdarowem w roli głównej i jego świetnej
partnerki Claire Rommer. Nadprogram wesoła

komedja z młodocianymi artystami p. t . ,,W
królestwie urwisów", 3 akty bezustannego
śmiechu.

NOWOŚCI dziś nieodwołalnie po raz ostatni

demonstruje wspaniały dramat dźwiękowy p. t .

,,Angelita", obfitujący w ciekawe wydarzenia
oraz dźwięki i efekta. Dźwiękowe dodatki ,Ty­
godnik" aktualności i słynni śpiewacy ,,Reve-
lers".

OKO wyświetla z wielkiem powodzeniem
potężny film p. t . ,,Titanic". Przed oczyma
widzów przesuwa się cały szereg obrazów,
wstrząsających aż do szpiku kości. Na scenie

występy wspaniałego baletu Kotowskiego,
który swemi występami robi prawdziwą furorę.

PAW wczoraj wystawiło premjerę potężnego
rzadko spotykanego arcydzieła produkcji na rok

1930 reżyserji Conrada Viena p. t. ,,Strauss —

król walca" z asami ekranów europejskich
genjalnego Alfreda Abla i pięknej pary ko­
chanków Lilian Ellis i J. Raday. Nadzwyczaj
ciekawa treść i gra artystów stawiają ten obraz

na nieosiągalnej dotąd wyżynie. Do obrazu

tego dostosowana jest muzyka wyłącznie Straus­
sa i dyrekcja, nie szczędząc kosztów, powięk­
szyła orkiestrę, która przed początkiem gra

uwerturę. Takiego obrazu Bydgoszcz dawno

nie oglądała i napewno takie arcydzieło filmo­
we, nic prędko zobaczy. W nadprogramie ko­
medja.

2-gi zrzędu Dirt - Track (wyścig na torze

żużlowym) wypadł ku zupełnemu zadowoleniu
tak publiczności jak i organizatorów (Klub Mo­
tocyklowy Bydgoszcz). Na starcie ujrzeliśmy
najlepszych jeźdźców Poznańskiego i Pomorza

Z takiemi asami jak: Ziółkowski, Buda, Czer­
niak Piotrowski na czele. Trybuny mimo

niepewnej pogody, przepełnione, przedstawiały
istne morze głów. Stadjon dobrze oświetlony.
(Instalacje świetlne wykonała firm a Świetlik).
Urządzenie świetlne powinno zostać ną stałe,
gdyż umożliwia to różnym towarzystwom i klu­
bom sportowym urządzać imprezy późnym wie­
czorem,

Z zapartym oddechem śledzili licznie zebrani

widzowie przebieg poszczególnych biegów.
Kilka minut po 20 padł strzał i ,,stalowe ru­

maki" ruszyli z miejsca do I. biegu. Starto­
wało 3 jeźdźców Buda, Piotrowski, Śiedziński.
Maszyny do 250 ccm Od początku do końca

prowadził bieg doskonały Buda (K. M, B.) uzy­
skując na maszynie Rudge czas 6 m. 144/* s.

II. Piotrowski 6 m. 23 sek. na D, K. W ., III. wy­
cofał się z biegu. Buda pomimo wypadku przy­
był do mety jako pierwszy.

II. bieg dla kategorji maszyn powyżej 250—

350 ccm. Startow ało 4 jeźdźców: Stańczyk,
Kletke, Górny i faworyt Czerniak. Dobrze za­
powiadający się zawodnik Poznania Czerniak

(K. M . ,,Unja") przybył pierwszy w czasie 6 m.

7-/S na maszynie Rudge. II. Stańczyk (K. M, B.)
w czasie 6,1O' s. III. Górny. Kletke wycofał się

III. bieg. Maszyny do 500 ccm. Startowało

4 jeźdźców: Sikorski, Piotrowski, Buda i nowa

gwiazda motocyklowa popularny Fonsio Ziół­
kowski na maszynie Rudge. Bieg ogromnie
emocjonujący. ^ Zacięta walka między znakomi­
tym Ziółkowskim a Piotrowskim. Bieg wygrywa

po brawurowej jeździe utalentowany zawodnik

Klubu M otocyklowego Bydgoszcz Alfons Ziół­
kowski w dobrym czasie 5,2 s. Najlepszy czas

dnia na 10 olrrążeń, gorszy jednakże od czasu p.

Budy uzyskanego w I, Dirt - Tracku (4,46),
II. p . Piotrowski na Triumfie (5.05żi), III. p.
Sikorski na Neu Hudson (5,07). Buda z powodu

wypadku wycofał się z dalszych biegów.
IV. bieg, Katgorja maszyn do 1000 ccm.

Startow ało tylko 2 jeźdźców. Bieg ten był
niezwykle trudny ze względu na wielką wagę

maszyn — przeszło 4 centnary! Bieg wygrywa
Beitsch (K. M. B.) na maszynieHarley David-

son w czasie 5,511,5. II. Hosemann. Z powodu
defektu motoru nie mógł Hosemann wielkiej
szybkości rozwinąć.

V. bieg. Motocykle z przyczepkami. Bolow-

ski (K. M.B.) na B. S. A . i Mazurkiewicz

(K. M. Unja - Poznań. Pierwszy M azurkiewicz.

Czas 5,15, II, Bclow ski 5,36.
Biegi powyższe odbywały się na przestrzeni

10 okrążeń po 440 mtr. - 4400 mtr.

Wreszcie nastąpił najciekawszy bieg dnia —

bieg finiszowy. 20 okrążeń. Udział brali

jeźdźcy, którzy w poprzednich kategoriach uzy­
skali I. miejsca pp.: Ziółkowski, Czerniak, Pio­
trowski, Beitsch, Od startu prowadzi Piotrow­
ski, jednakże Ziółkowski stale jest na piętach
prowadzącego. W reszcie po szalonym zrywie
bierze popularny Fonsio inicjatywę w swe ręce

i nie pozwoli! sobie pomimo defektu motoru

wyrwać zwycięstwa z rąk. Przy akom­
paniam encie burzy oklasków wpada I-szy wspa­
niały Ziółkowski na doskonałej maszynie Rudge
w czasie 10 m. na metę. IJ. Piotrowski na ma­
szynie Triumph 10,01-/5. III. Czerniak na ma­
szynie Rudge 10,30. IV. Breitsch na maszynie
Harley Davjdson 10,35.

Jak więc z powyższych danych wynika, m a­
szyny Rudge wygrały na całej linji (4 biegi!).

Należy zaznaczyć, iż pp. Ziółkowski i Czer­
niak odnieśli podwójne sukcęsy, gdyż kilka go­
dzin przed Dirt - Trackem w Bydgoszczy star­
towali w Grudziądzu, gdzie zajęli 2 pierwsze
miejsca w kategorji 350 ccm. 1 SCO ccm. Zaiste

wspaniały plon zwycięstw.
Po wyścigach odbyła się gonitwa za lisem

w której pipisywał się p. Czerniak z Poznania.

Organizacja doskonała. Klubowi Motocyklo­
wemu Bydgoszcz należy się ponownie uznanie

za urządzenie tak pięknej imprezy motocyklo­
wej. (Lit).
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Najwięktzy p o eta Poltki

przedrozbiorowej.
(Przemówienie, wygłoszone na akademji

ku czci Jana Kochanowskiego).

III.

Przedewszystkiem jednak zasłynął jako
liryk. Jest poetą życia osobistego: własne

przeżycia dostarczyły mu głównie tworzy­
wa artystycznego. Twórczość autora ,,Tre­
nów" ma charakter konfesjonalny, charak­
ter zwierzeń. Mówi nam więc Kochanowski

dużo o sobie, a przed nami rysuje się psy­
chika złożona, dusza kapryśna, dusza na­
strojowca. Nie brak tu sprzeczności i dziw­
nych przeskoków, jak zajmująco wykazał
p. dr. Borowy w artykule, zatytułowanym
,,Kamienne rękawiczki". Jednem z uczuć, o

którem Kochanowski mówi najczęściej to

m iłość. Bogata ona w odcienie, inna w ła­
cińskich ,,Elegjach", inna w ,,Pieśniach".
Od pożądliwości czysto zmysłowej aż do

platońsko zabarwionej. Obok zachwytów
dla kochanek autor ,,Trenów" wypowiada
słowa czci dla matki. Miłość mężowska i oj­
cowska znalazła w jego dziełach natchnio­
nego piewcę. Jest przecież jednym z n aj­
większych piewców bólu ojcowskiego nie­
tylko w naszej, lecz w literaturze wogóle.

Szczególnie zaakcentować trzeba pewne
znamiona polskie twórczości Kochanowskie­
go: umiłowanie wsi, religijność i patrjotyzm.
Poeta łączył ideał artysty i uczonego z umi­
łowaniem zajęć gospodarskich. Na cześć

wsi wygłosił tak charakterystyczne dla u-

podobań szlachty słowa:

,,Wsi spokojna, wsi wesoła,
Który głos twej chwale zdoła?

Kto twe wczasy, kto pożytki
Może wspomnieć zaraz wszytki.**

Przejawia się tu sentyment narodu dziś

jeszcze silnie przywiązanego do gleby rodzi­
mej. Podobne tony rozbrzmiewać będą w

,,Panu Tadeuszu".

Także nuta religijna silnie zadźwięczy na

strunach harfy tłumacza ,,Psalmów". W iel­
biciel stoicyznu i filozoficznych doktryn
antyku, człowiek zrazu pod względem wy­
znaniowym dość indyferentny, znajdzie, u-

godzony ciosami losu, ukojenie w cierpie­
niu, poddając się Opatrzności. Jak prosta­
czek wyznaje swój błąd i swoją wiarę. W

tłumaczenie ,,Psalmów" wkładał nietylko
swój artyzm, ale także swe serce. Panoszą­
cy się wówczas na ziemiach naszych prote­
stantyzm nie miał nigdy w Kochanowskim

zwolennika, owszem autor ,,Zgody" ostrze­
gał przed religijnem rozbiciem.

Kochanowski przemawia często językiem
gorącego patrjoty. Sławi dawne rycerskie
cnoty, dzielność przodków, zaleca jedność,
piętnuje niesprawiedliwość, wzywa do w al­
ki z Tatarzynem i Moskwą. Jego polityczny
program był jednak dość ogólnikowy. Pod­
czas drugiej elekcji wystąpił niefortunnie

za kandydaturą habsburską. Nie będąc jed­
nak doktrynerem, rychło swój błąd przej­
rzał, stał się zwolennikiem mocarstwowej
polityki Zamoyskiego i Batorego. Gorący
wielbiciel Francji, energicznie , napiętnował
podły paszkwii Francuza Desportes a, dwo­
raka Walezjusza, i w łacińskim wierszu

,,Galio crocitanti" bronił obrażonej godności
narodowej.

Reasumując to wszystko, śmiało powie­
dzieć można, iż Kochanowski w literaturze

polskiej odegrał podobną rolę co Dante we

w łoskiej. Nie sprawdziły się dotychczas m a­
rzen ia Mickiewicza, aby jego ,,pieśni zbłą­
dziły pod strzechy". Słowami Kochanow­
skiego natomiast lud polski się modli, śpie­
wając n. p . ,,Kto się w opiekę". Coprawda
nie wie chłopek polski, nie wie pobożna ko­
biecina, komu piękne słowa psalmu zaw­
dzięcza. Było więc danem genjuszowi staro­
polskiej poezji nie tylko wznieść się na

wielkie szczyty, ale także przeniknąć
wszerz.

Dał literaturze piękno i szlachetność,
sprawił, że poezja polska wybujała w potę­
żny krzew. Wiemy, jaką rolę literatura na­
sza odegrała w podtrzymaniu ducha naro­
dowego, szerzeniu świadomości narodowej
i polskiej tradycji. Jeśli Słowacki nazwie
siebie jednym z .,rycerzy napowietrznej wał­
ki, która się o naszą narodowość toczy", to

tej walki pierwszym, a może głównym ry­
cerzem był również Jan Kochanowski, uro­
dzony przed laty czterystu.

Z PROWINCJI.
Pogrzeb ofiar krwawego mordercy

z Gniezna.

Z Gniezna donoszą: W ub. niedzielę,
o godz. 3 popoł. odbył się pogrzeb śp.
Kazimiery Skibińskiej i ogodz. 6 popoł.
H.Warma, zamordowanych przez ro­
botnika Edmunda Przybylskiego w po­
grzebie tym wzięły udział tłumy pu­
bliczności. Kondukt pogrzebowy śp.
K. Sbikińskiej prowadził ks. dziekan
Zabłocki w asyście X. X . Brażejczyka i
Musiała.

Straszny pożar w Górkach p. Wielem.

Nasz korespondent zBrus donosi: w

miejscowości Górki powiatu chojnic­
kiego powstał katastrofalny pożar. Naj­
pierw zapaliły się zabudowania gospo­
darza Łosińskiego. Ogień przerzucił się
następnie na sąsiednie gospodarstwa.
W'ielkie straty ponieśli pogorzelcy - go­
spodarze: Łosiński, Rakowski, Kucz­
kowski, Żywieki, Narloch, Dobko oraz

Pik. Straty wynoszą setki tysięcy zło­

tych. Szczegóły z tego katastrofalnego
pożaru zamieścimy w następnym nu­
merze ,,Dzien. Bydg."

Tajemnicze zwłoki staruszki pod
nasypem choiny.

Z Torunia donoszą: Pod Toruńniem
w miejscowości Wódki znaleziono zwło­
ki staruszki, liczącej około 70 lat. Toż­
samości zmarłej dotychczas nie usta­
lono, gdyż zwłoki staruszki były w peł­
nym rozkładzie, schowane pod masy-
pem choiny. Policja wszczęła ener­
giczne śledztwo.

Katastrofa samolotowa w Toruniu.

Dwaj piloci zabici.

Z Torunia donoszą: Na lotnisku 4

pułku lotniczego zdarzyła się straszna
katdhtrofa. Podczas lotu ćwiczebnego
samolot wpadł w korkociągi runął na

ziemię. Jadący w nim piloci Kazi­
mierz Królikowski i mechanik Józef
Romański ponieśli śmierć na miejscu.
Zwłoki ofiar przewieziono do kostnicy
szpitala wojskowego.

Dział gospodarcza.

Samobójcza śmierć desperatki.
ZWągrowca donoszą: Przy ul. Strze­

leckiej powiesiła się we własnem mie­
szkaniu Marta Minkwitz, lat 53. Przy­
czyną samobójstwa był rozstrój ner­
wowy.

Zwyżka cen na nierogacizną i bydło.

W ostatnim tygodniu lipca rb. zazna­
czyło się na rynku krajowym podwyż­
szenie cen zarówno na nierogaciznę jak
i na bydło. Zwyżka tłumaczy się w

głównej mierze polepszeniem się cen na

rynku wiedeńskim i praskim. Utrzy­
manie tej zwyżki zależne jest od dalsze­
go rozwoju sytuacji na tych rynkach.

Sacharyna wypiera cukier w Warszawie.

Warszawski zakład badania przetwo­
rów żywnościowych wykazał w ciągu
miesiąca czerwca rb. obecność sachary­
ny w356próbkach pobranych w 249-u

przedsiębiorstwach. Jeżeli zważymy,
iż ogółem pobrano 1082 próby w 578-u

przedsiębiorstwach, to skanstatujemy
fakt, że co trzecia lemonjada i t.p . za­
wiera saćharynę.

Biorąc pod uwagę, żekilogram sacha­
ryny wypiera z rynku 400kilogramów
cukru, skonstatować musimy wielką
krzywdę, jaką wyrządza sacharyna nie­
tylko dla zdrowia ludności, ale i dla

naszego gospodarstwa narodowego, w

którem dochody pośrednie i bezpośred­
nie z cukru stanowią 12-ą część budże­
tu państwowego.

Położenie na rynku chmielą,

W czerwcu r. b . eksport chmielu z Pol­
ski szedł głównie do krajów zamorskich

via Hamburg i do krajów bałkańskich. Ce­
ny pozostały na poprzednim poziomie. W

związku z tem, że browary pokryły swe za­
potrzebowanie, nie należy oczekiwać w naj­
bliższych miesiącach wzrostu eksportu. Za­
potrzebowanie w czerwcu r. b . na chmiel

w porównaniu z majem r. b. było wyższe
w związku z panującemi upałami.

Ogólny stan plantacyj tegorocznych
chmielu w Polsce jest zadawalający, mimo,
iż chmiel zapóźniony jest w wegetacji z

powodu długotrwałej suszy. Obecne dość
znaczne opacly prawdopodobnie przyczynią
się do poprawy plantacyj. W Niemezch

plantacje chmielu znajdują się pod groźbą
zarazy.

Kredyt rejestrowy pod zastaw ziemio,

płodów.

Jak wiadomo, kredyt rejestrowy pod za­
staw ziemiopłodów został w bieżącym roku

podniesiony do wysokości 100 miljonów zł-

Dla Woj. Pomorskiego przekazany zaś zo­
stał na razie kredyt w wysok. 3 i pół miljo-
na zł dla Państwowego Banka Rolnego i je­
den miljon zł dla Pomorskiego Banku Rol­
niczego. Zasadniczo formalności związane z

uzyskaniem kredytu rejestrowego nie zosta­
ły zmienione poza pewnem ułatwieniem od­
nośnie przeprowadzenia szacunku ziemio­
płodów na miejscu (pszenicy, żyta,, jęczmie­
nia i owsa), który może być obecnie prze­
prowadzony nietylko przez rzeczoznawców,
ale również i przez 2 sąsiednich rolników.

Stopa procentowa wynosi 8% w stosunku

rocznym. Kredytu udziela się w wysokości
37'A% oszacowanej przez rzeczoznawców

ilości ziemiopłodów, zarówno w słomie jak
i sianie, przy przyjęciu za podstawę cen

giełdy zbożowej w Poznaniu. Bliższe szcze­
góły jak i odnośne formularze uzyskać moż­
na w wymienionych poprzednio instytu­

cjach bankowych tj. Państwowym Banku

Rolnym Oddział w Grudziądzu i Pomorskim

Banku Rolniczym w Toruniu.

Spadek liczby samochodów w Stanach Zjedno­
czonych,

Według urzędowych danych statystyki ame­
rykańskiej liczba samochodów zarejstrowa-
nych w pierwszym kwartale r. b., wykazuje
spadek w porównaniu z tym samym okresem
roku ubiegłego. W styczniu, lutym i marcu

1929 r. z arejestrow ano 833.528 samochodów, a

w tymże okresie 1930 r. — 690.563, co stano­
wi 16,5 % zniżki. Spadek samochodów wy­
robów General Motors wyniósł 10,2%, mimo
że stosunek do ogólnej liczby samochodów in­
nych marek zwiększył się. W pierwszym bo­
wiem kwartale 1929 r. wynosił 32,26%, a w

pierwszym kw artale 1930 r. 34,95%. Ogólna
liczba samochodów osobowych wyrobu Ge­
neral Motors, zarejestrowana w I kwartale
1929 r. wynosiła 268.870 wozów, a w I kwar­
tale 1930 r. — 241.363. Chevrolety nietylko u-

trzymały swoją pozycję z roku ubiegłego, lecz

wzrosły o 1,9%; mimo ogólnej tendencji zniż­
kowej. Essexy np. spadły 58%,

Notowania Giełdy Zbołowej i Towarowe!
w Poznaniu.

rOZNAŃ,dnia9.8.1930roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ..................................... .00,00-21,00
Pszenica ..... ....... 31,00—32,00
Jęczmień przemiałowy ..... 21,50—24,00
Jęczmień browarowy ...... 24,50-26,50
Owies ............................... ... 21,50—22,50
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00—32,50
Mąka pszenna 65 proc. ..... 52,00-55,00
Otręby ż y tn ie ................... ... 12,00—13,00
Otręby pszenne ......... 15,50—16,50
Rzepak ............. 46,00—48,00
Groch Viktorja . . 43,00—48,00
Groch polny .......... 00,00—00,00
GrochFolgera . .. ..... .00,00—00,00

- - - o--

Bank Polski płaciłW dniu 11 bm. za:

dolary amerykańskie 8,8i%—8,85%'
funty szterlingów 43,23
franki szwajcarskie 172,60
franki francuskie 34,91 yń
marki niemieckie 212,00
guldeny gdańskie 172,80
szylingi austrjackie 125,45
liry włoskie 46,50
korona czeska 26,32

Firma Si Sziakalski
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczynę c z e r w o n ą .................. . 180—240
Koniczynę białą ......................... . 180-270
Koniczynę s z w e d z k ą ........................... 180—240
Koniczynę ż ó ł t ą ....................... ... 100—120
Koniczynę żó łtą w ł u s k a c h ................50— 60
Inkarnatkę ............. 180—200
P r z e l o t .......................... 100-120
T y m o tk ę ................. 40- 50
Rajgras krajowy . . .... ..... 120—100
Seradelę .............. 32— 36

Wykę latową 30- 34
Wykę zimową ........... 80— 90
Peluszkę .............. 32— 34
Groch polny ............ 32—36
Groch zielony ....................... 42— 45
Groch ViCtoria ........... 43—48
Gorczycę .............. 70—60
Rzepak ............... 46—48
Rzepik l e t n i ....................... ... 56— 60
Konopie -

............. 72— 76
Siemie l n i a n e ................... 72— 80
Proso ............... 40—50
Tatarkę ............... 30— 34
Mak biały ................. 100-120
Mak niebieski ........... 90—llo '

Łubin żółty ............ 32— 36
Lubin niebieski siew n y ...................

* 30— 33
wszystko za 100 kg.

Muchy są zwiastuna-
chorób i śmierci.

Należy je wyniszczyć.
Rozpylajcie Flit,
który jest zabójczy dla

wszystkich owadów.

Nieszkodliwy dla, lu

dzi. Nieplamiący.
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

P( )1
Nowożeńcy

kupujcie meble w'szelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
w e tylko u Andrzeja
Nowaka,W ełniany Ry­
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Reperacje
rowerów wykonuję szyb­
ko i tanio. Warsztat Me­
chaniczny,Matejki7.(11749

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach poleca Majew­
ski, Pomorska 65. (20298

RffiEISESE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
n Ignacego Grajnerta,
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Sprzedam
2 domy nowe w Jnowroc
ławiu przy ruchliwej ulicy
dwupiętrowe, wtem 3

sklepy handlowe, stajnie,
większe ś pichlerze
piwnicami urządzonem
na rozlewnię piwa, jeden
dom do wykończenia. Wa­
runki sprzedaży bardzo

korzystne. W piata20tys,
zł. Zgł. do Z. Matusza

kowej, Inowrocław, ulica
Sw. Ducha 103. 20488

Likwidacja.(20444
Całkowity interes z obu
wiem, warsztat z narzę
dziami i maszynę szewską
mało używaną zaraz lub
15 sierpnia 1930 jtanio na

sprzedaż. M. Martyński.
Wągrowiec, Szeroka 25.

Materace
,Heureka" elastyczne.

Marszałka Focha 32.(20453

Krawcowa
poleca się w dom. Adres
w filji Dz. Bydg. 11730

Kapelusiki
poleca Szułcowa, Jana Ka­
zimierza 2. 20451

Przyjmują 11754
bieliznę do prania i pra­
sowania, także swetry
kostjnmy wełniane do

czyszczenia. Gdańska 151.

ECSPRZEDA fE ^ j

Kamienica
3 piętrowa, dochód roczny
12,000. Cena 100,000 wpła­
ty 60,000. Kamienica

piętrowa interesami ubi­
kacjami fabrycznemi do­
chód roczny 18,000, cena

140,000 w'płaty 70,000,
sprzeda Pogoń', Dworco­
wa 80.

Składnica(20316
piwa i fabryka w'ód mi

neralnych, dobrze zapro
wadzonyinteres, jedyny w'

miejscu w dużej 'wsi koś

cielnej, oraz nowy dwu

piętrowy dom w pierwszo
rzędnem położeniu ze

składem nadającym się na

każdy interes, rzeźnią i

piwnicami w których się
znajduje składnica piwa
zaraz oddzielnie lub ra

zam na sprzedaż. Augu
styn Ossowski, Śliwice
pow. Tuchola, Pomorze,

Gdynia.
Solidny kiosk 5x3X2,85,
podw-ójne ściany, główny
punkt zaraz sprzedam
3000 zł. Oferty Gdynia
skrytka 5 dla nr. 49.(20498

Piekarnia
zaraz na sprzedaż piec
rurkowy, kamienica II

piętrowa. Nowemiasto
n./D . Rynek 25. (20508

Baczność !
Kto chce kupić lub wy­
dzierżawić majątek, gos­
podarstwo, kamienicę, ho­
tel, restaurację, piekarnię,
gościniec, młyn,tartak, ce­
gielnię, fabrykę, proszę
się zgłosić do najpow'aż­
niejszego biura w Byd­
goszczy, Pogoń, Dworco
wa 80.

Zamienie
150 morg. gospodarstw-o

prywatne, przy dogodnej
komunikacji w Cenie
100.000 na reilność miej­
ską lub mniejsze gospo­
darstwo w cenie 50.000

resztę na dogodnych w-a­
runkach. Zgłoszenia piś­
mienne przyjmuje filja
Dzień. Bydg. pod nZamia-
na\ 111733

Rower
męski sprzedam. Malbor-

ska3,1ptr. praw-o. (20469

Dom
dwupiętrowy z ogrodem
i ziemią pod kartofle,
dwapodwórza, ogrodzenie
wspaniałe przy pryncy-
palnej ulicy i kolei, bu-
dunków gospodarczych
nadkomplet na sprzedaż
bardzo przystępnie z po­
wodu starości i choroby
mieszkąnie dla nabywcy
wolne. Wiadomość: For­
don, Bydgoska 42. (20475

Sprzedam
dom z ogrodem owoco­
wym l/'j, mórg ziemi w

Rynku,Gąsaw-a,pow-. Żnin,
nadający się do każdego
interesu, bardzo dobre

położenie. Warunki sprze­
daży według ogody. Mar-

janna Cyprycb, Sucha,
pow. Świecie. (2J486

Dom
sprzedam 26.000.Wiadomi
liJJLa Dzień. Bydg. (l1748

Pianino
śliczny wygląd, piękny
dźw'ięk/ długoletnia gwa
ranćja, długa rzfetelna

obsługa. Majewski, Po­
morska 65. 202

List
hipoteczny na 3500 zł,lO%
płatny 1. X . 30. sprzedam
za 2500 zł. Of. do filji Dz

Bydg, pod ,2500", (i 1728

Tanio (11724
suknię sprzedam. Cbrza

nowska, Sienkiewicza 30,

Gitarę
hiszpańską sprzedam, czy­
sty ton. Mazowiecka 37,
parter. 20235

Rower
dobrze utrzymany okazyj­
nie sprzedam. Nowodwor
ska 42. (20471

Sypiallca 1
nowa, dębowa, pierwszo­
rzędna z lustrami, mar­
murem 750 zł sprzedam
Nowodworska 42. (20470

Rower 11744
damski jak now-y, jak i
inne rowery na sprzedaż.
Skład, Chrobrego 12.

Lustro (20516
tremo, okazyjnie sprze
dam i szafę do szkła. Wal-

kowiak, Bocianowo 17.

Maszynę
szewską i narzędzia sprze­
da tanio Wąsik, Korono

wo, Sienkiewicza 16.(20517

Autobus
z dobrą zaprowadzonalin-
ją, z mieszkaniem sprze­
dam z powodu w-ypro­
w-adzki. Oferty pod .Au­
tobus” filja Dzień. (U754

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. 20476

Elektrolux
odkurzacz mało używany
natychmiast na sprzedaż.
Of. do filii Dz. Bydg. pod
A.W.200”. 11682

Wikupnaa

Psy
wilki,dobermany, bernar­
dyny już do tresury kupi,
oraz przyjmuje psy do

tresury. Tłuszcz psi do
oddania. Tresura psów-,
Bydgoszcz-Wilczak.(20485

Kupie
dom, nadający się na in­
teres lub gościniec, naj­
chętniej w dużej wsi koś­
cielnej lub dobrej dzierża­
wy.fPośrednicy wyklucze­
ni. Zgł. do Dzień. Bydg.
pod ,Gościniec”. (20509

(Kupie'
motocykl używany od S%
P.S. Zgł.doDz. Bydg/
pod ,M otocykl”. (2o446

Mleczarnie
kupię lub w-ezmę w dzier­
żaw-ę. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod .F
O”. (20325

Kupie
jadalkę i sypiaikę za go­
tów-kę, tylko w- dobrem

w-yko'naniu. Grunwaldzka
nr. 68. (20438

Kuchenkę
westfalską używaną ku­
pię. Of. pod ,Kuchnia”
do Dz. Bydg. 20442

POSADY
WOLNE

20 zł dziennie
2-3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pr'acy do­
mowej zapewniają WP.

pow-ższy zarobek." Sta­
now-czo uczciwa propo­
zycja. Wystarczy pocz­
tówka z adresem Firma
. Carbon”, Gdynia. (19614

Chcesz
otrzymać posadę'( Musisz

ukończyć kursy'fach'owo-
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa,Żórawia 42e. Kursy w-y­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, . stenografji.
nauki handlu, praw-ą, ka

itgrafji. pisania na ma­
szynach,tow-arozhaw-stw-a,
angielskiego, francuskie

go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. (!97g6

Poszukujemy
zdolnych panów i pań,
celem zbierania zamów-ień
na portrety sposobem do
m okrążnym. Wysoka pro
wizja. Zarobek 500-700

miesięcznie. Of. kierować
Zakład Artystyczny por­
tretów-, Kujaw-ski,” Łódź,
Kilińskiego 12. (20496

Krawcowa(20340
samodzielna na konfekcję
dziecięcą potrzebna. Szul-
eow-a, Jana Kazimierza 2.

Poszukuje
właściela motocyklu do

objazdu handlowego.Czer-
nacz, Bydgoszcz, Gdań­
ska 154. 11740

Panowie
potrzebni do lekkiej
sprzedaży. Siemiradzkie­
go 10, II lewo. (l 1741

Potrzebne
pomocnice do krawca

damskiego. Srómutka,
Gdańska 130. 11738

Poszukuje
starszego dzielnego szo­
fera do autobusu. Gdzie?
wskaże Dz, Bydg. (20492

Stelmach
(Kastęnmacłierj i pomocnik
kowalski, ktdr/.y są wpra-
cowani wr powozach, po­
trzebni na stałą pracę zaraz

lub później. F . Skuczyński,
zakład budowy powozów,
Czersk. 20293

Dwie
dziew-czyny (kucharka i

pokojow-a) m oga się zgło­
sić. Długa 14. ' 20322

Modysfka
samodzielna i pierw-szo­
rzędna siła na dobrych
warunkach potrzebna 'za­
raz. Oferty z podaniem
warunków- i odpisami świa
dectw nadsyłać Klara Fro-

stóy-na Staiogard Rynek.
20424

Nauczycielki
domowej z zezwoleniem

rządowem poszukuje się
od 1. 9. 30. Oferty wraz

z odpisem świadectw pro­
szę skierować pod^U.4079”
do Biura ogłoszeń Wallis.
Toruń. 20284

Marszantka
samodzielna możo sie zgło­
sić Dworcow-a 78. Śozań-
ski, godz. 4 -6 . (U747

Panna
do dzieci, freblanka z

szyciem i początkami na­
uczania potrzebna do

dziew-czynek 7. 6 i 5 let­
niej. Zgł. z podaniem
w-arunków i życiorysem
do Dom. Bolumin, p. Da
brow-a Chełm . (20456

Potrzebny
zaraz energiczny męż­
czyzna z kaucją 1000 'zł
do prow-adzenia wyszynku
na procent. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
L.T.303”. 20313

Pokojowa(t 1731
z dobremi świadectwami

potrzebna od 15 sierpnia
ul. Gamma 9, Romański

Potrzebna
służącą do dwojga dzieci
i prać domowych do do

brego domu tylko z do
bremi św-iadec'twami na

dobrych warunkach.Gdzie
w-skaże Dz. B ydg. (2C4'45

Dziewczę
do posługi 14-15 lat po­
trzebne zaraz. Pomorska
nr. 67 parter. ( 11737

Dzielna
kucharka zaraz potrzebna
Restauracja Beidatsch,
Gdańska 28. (l 1554

Przyjmę
chłopaka 17 do 19lat do

syć silnego do tresury
psów-, który m a zamiłow-a­
nie do psów. Bydgoszcz-
Wilczak, Buda. (20484

Uczeń
biurow-y potrzebny, pier
w-szeństwo z praktyką w-

biurze adwokackim, Zgł.
adwokaci MichnikiBloch
Mostowa 9.

Uczeń
może się zgłosić. Fr. Płot­
ka, Fordon, tel. 31 skład

kolonjalny i żelaza. (1I642

Gospodyni
kucharka sumienna, czy­
sta i pracowita młodsze­
go wieku potrzebna do

prowadzenia gospodar
stwa u samotnego pana
w- większom mieście. Zgł.
z odpisami św-iadectw po­
daniem w-ieku,1pretensji
i dołączeń, fotografii pro­
szę skierowaćpod,Czysta”
do Dz. Bydg. (20500

Potrzebne
zaraz starsza służąca z

gotow-aniem i oprzęt dro­
biu i służąca do pokoju
z pomaganiem w kuchni

pensja 40 zł. miesięcznie.
Zgł. Dom. Syćhowo, p. Lu­
zino pow. Morski. (2t50?

Kucharkę
restauracyjną z. dobra

praktyką. Zgł. Bydgosz-
eząnk, Hermana Fran-

kego 3. 20494

Silny (20487
chłopiec, syn a uczciwych
rodziców- może się zaraz

zgłosić jako uczeń. Jan

'Ruc, mistrz rzeźnicki,
Mrocza, ul. 5 Stycznia.

POSADY
POSZUKUJĄ

1000-1300 (204S0
zł. kaucji złoży kupiec
przy objęciu posady. Zgł
pod .K .L .JdoDz. Bydg.

Bednarz
młody, dobry fachowiec
szuka pracy zaraz łub pó­
źniej. Adres wskaże Dzień.

Bydg. (20333

Czeladnik
szewski potrzebny. 'War­
szaw-ska 20 11755

Czysta
dziewczyna umiejąca do­
brze gotować potrzebna.
Gdańska 164, TI ptr. le­
wo. 11732

DRUKI
w szelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy­
konujemy szybko, gu­
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjalność:
kliszekreskowe isiatkowe

* diailustr. dzieiicenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

B dgoszcz, ul. Poznańska 29/30.

Administrator
rolny, który zawiadyw-ał
w-iększemi m ajątkami w

Wielkopolsce, byłej Kon-

gresów-će w-stąpi jako
wspólnik czynny udział5

tys. zł. iub odpow-iednia
posadę, kaucja, w-arunek

w-iększe mieszkanie. Ofer­
ty uprasza do Dz. Bydg
dla . Administratora 40'

20351 *

Kucharz
dyplomowany z dobremi

świadectw-ami, um iejący
dobrze prowadzić kuchni'ę
warszawską poszukuje
posady do hotelu lub na

majątek. Łaskawe zgłosz
do. Dzień. Bydg. pod .Ku­
charz”: (20348

Szofer
mało 'wymagający poszu­
kujeposadyzarazlub
później. Zgł. przyjmuje
Tadeusz Chyba. Lanko

w-ice, pow., Szubin. (2oól

Gosposia
młoda inteligentna samo

dzielna z dobrem gotowa
ńi em, prasow-aniem, szu

ka posady od 15. 8. ewtl

później do 1 -2 osób do

wszystkiego. Oferty do

filji Dzień, pod .21 ”. U1742

Krawcowa
zdolna, szyje kostjumy
okrycia i suknie, poszm
kuje zajęcia w domach

pryw-atnych solidnych.
Adres wskaże Dziennik
Bydg. 11723

Szofer-mechanik
dobrem świadectwem

do samochodów pryw-at
nych i ciężarowych poszu
kuje posady zaraz lub

później. Zgłoszenia do

tilji Dzień. Bydg. pod
, Mechanik”. 11729

Wychowawczyni
pozwoleniem .Kurator­

ium, z sześcioletnią prak­
tyką rządową i prywatną,
z dobremi Sw-iadeetwami
w polskim i niemieckim

poszukujeposady.Wyma­
gania skromne. Łaskawe

oferty do Dzień. Bydg
pod,W.L.” (20448

Piwnico ( l 1725

wynajmę. Matejki 10, I p,

B issssstsm
LTaiici 11ii iii11 u uyffJm i

Mieszkanie
3 pokoj. Z łazienką, po­
szukuję. Czynsz w-edług
umowy płacę zgóry. Zał
do Dz. Bydg. pod ,Wy
godne”. 20514

Mieszkanie
do w-ydzierżawienia 2 po
kojowe z meblami. Po-

znańska4wpodwórzu,Naj-
dow-ski. 20483

Fryzjerka (20447
manikurzystka przyjmie
posadę zaraz. Gdynia f

Oksyw-ie 53. Zakład fryz­
jerski, Felicja Wąlińska

Wdowa ( l 1746

pięknie prasująca wszelką
bieliznę za małem wy­
nagrodzeniem w domach.

,H. G .” filja Dz. Bydg.

KDZIERŻAWYa
Lokal

w- Solcu Kujaw-skim nada­
jący się na kino wydzier­
żaw-ię. Poważni reflek-
tanei" zgłoszą sw-e oferty
pod ,Kino 1500” do Dzień.

Bydg. (2047ł

Skład (20466
do wynajęcia, 80 zł mie­
sięcznie. Malborska 10.

Mieszkanie
pokój z kuchnią pddam.
Chołoniewskiego 4.(20468

Pokój
kuchnia, wolne, czynsz 3
lata zgóry 1000 zł. No­
wakowski, Dworcowa 69.

Wolne ( l 1734
mieszkania za Czynszem
,Norma”, Śniadeckich

Trzy
pokoje, kuchnia zaraz od­
dam. Kujawska 112. (20503

Dwa
pokoje kuchnię wydzier
żaw-ie. Lubelska 32, Kna

pik. (2G506

Pokój
z kuchnią i umebl. na

sprzedaż. Of. do filji Dz.

Bydg. pod ,Tanio”. (i!745

Mieszkanie
wolne. Loska, Sniadec
kidh 22, I. 11753

Ę ( POKOJE

Szukam
pokoju z utrzymaniem w

p.obliżu Weł. Rynku w-zgl
PI. Pozu. zaraz . Zgł. j
warunkami do Dz. Bydg
pod ,EGB ”. (2052Ó

Pokój
w-ynajmę. Śląska 8, Trze

paez. 20356

2 piękne (20257
pokoje frontowe z tciefo-
uem w najlepszym punk
cie miasta, nanąjące się
również na biura/u'd w-y­
dzierżaw-ienia zaraź. Zgł
pisemne uprasza się do

Dzień.Bydg.podrPiękne"

Stancja (20455
potrzebna dla chłopca
14 let. gimnazjasty. Zgł
do Dz. Bydg, pod ,333"

Stancje
dla 2 gimnazjastów po
szukuję. Zgł. z podaniem
warunków- do Dz. Bydg.
dlanB.C.20”. (2045i

Pokój
dla pań lub panów. Dłu

gosza 14, ptr. pr. (2u481

Gdańska
Pokój
107. 20461

Pokój
umebl.osobnew-ejśeie15.8.
Jezuick a 7/8. Alw-in.(20463

Urzędnik
poszukuję pokoju z osob.

niekręp. wejściem. Oferty
do filii Dzień. Bydg. pod
,R ”. (l 1735

Obszerny
pokój dia uczniów iub
uczennic zaraz do wyna
jęcia. Mieszkanie w cen­
trum miasta. Cieszków

skiego 15, I praw-o . (U736

Balkonowy
Słoneczny, umebl. pokój
woluy zaraz. Skargi 6,
II lewo. U739

wspólny.
prawo.

Pokój
Łokietka 25, II

11743

Pokój (20327
śliczny, dla 2 panienek; z

utrzymaniem, fortepjan do

dyspozycji, ew-ent. pomoc
w- lekcjach. Poznańska 1,
(Wełniany Rynek) Ipiętro.

Pokój (20518
słoneczny frontowy z

osobnem wejściem wolny.
Piotra Skargi 2, Ijniew .

Pokój
dla 2 osób łub małżeń­
stwa do wynajęcia. Pade­
rewskiego 6, II wejście
lewo. 11756

Pokój
Gdańska 107. 11726

KCEED1
Bydgoszczanka

Hermana Frankego 3, po­
leca śwc obfite i smaczne

obiady 1,40, dla abonen­
tów lO% zniżki. (20495

Głuchota
uleczalna. W ynalazek
,Eufonja” zademonstro­
wany specjalistom. Usuw-a

przytępiony słuch, szum ,

ciekninie uszów. Liczno

podziękowania. Zadajcie,
bezpłatnej pouczającej

broszury. Adres ,Eufon-
ja

”

Liszki, Kraków-. (205i0

Wypożyczam
samochód ciężarow-y . Ku­
jawsk a 27, teł". 1864. (20518

Wspólnika
do dobrze zaprowadzonej
linji autobusowej po­
szukuje. Potrzeba 3-4000

Of.pod ,J.B.” dofilji
Dz. B ydg. 117Ł2

Kto
przyjmie w spólniczkę pra-
sowalni? Zgł. pod /.500”
do filji Dz. Bydg. U1750

Zgubiono
ważne papiery idokumen­
ty na nazwisko Pieniąż-
kowa. Łaskawy znalaz'ca
zechce oddać w- Dz. Bydg.
W razie nieznalezienia
kontraktu unieważnia się
takowy. (20452

Contra
dnia 10 lub 15—17-tego.
Zgoda. (20:01

Zbiegł 20479

biały pies szpic. 20 zł

nagrody dam temu, który
mi psa sprow-adzi iub
w-skaże pobyt. Draeger,
Bydgoszcz, Poznańska 10.

Unieważniam
zagubione świadectwafry­
zjerskie. Roman Chole­
wiński. .2 'J478

Za życzenia
złożone z okazji srebr­
nych godów-składamy ser­
deczne podziękow-anie,Pa-
jąkowski Leon, handel je­
lit. Bydgoszcz, Jagielloń­
ska 36a. 20467

Pies (im 7
stary, czarny, doberman

zaginął w sobotę wieczo­
rem . Gdprow-adzJć prosz.p
Reja 2, w-iła. Wynagrodzę.

Zaginał
gołąb czerwony pstry
staiger. Proszę oddać za.

w-ynagrodzeniem. Bielic­
ka 9. (20505

Odezwa. 20519
Dziewczę, której zginęła
koszula W czasie służby
ma się zgłosić w-e w'łas­
nym interesie. Sielanka 7.

Dyskretnie
i solidnie kojarzy mał­
żeństwa we wszystkich
sferach społecznych naj­
większe biuro matrymo­
nialne ,Postęp”War­
szawa, Senatorska 38. Na

żądanie w-ysyłamy kilka­
set ofert do wyboru. (19984

Wdowiec
lat 49, bezdzietny rolnik

maj, 7 tys. zł., szuka pan­
ny od 35-50lat lub wdów­
ki z gospodarstwa, karcz­
mą lub domem w mieście
z Wielkopolski lub Po­
morza. Poważne panie ra­
czą się zgłosić do Dzień.

Bydg. pod ,Rolnik”.(2 443

Pozna
nteligentną, przystojną

panienkę, posażną. lat

18-24,kawaler,nauczyciel
na wsi.Celmatrymoniainy.
Pow-ażne zgłoszenia, m o ­
żliwie z fotografją (zw-rot)
do Dziennika Bydg. poci
Wschód. 20489



Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 12 sierpnia 1930 r. Nr. 185.

Dnia 10 sierpnia o godzinie 2-giej w nocy zmarł po
długich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. nasz

zacny kolega
ś. p.

Antoni Walewski
leśniczy państwowy

w 42 roku życia.
W zmarłym tracimy jednego z najgorliwszych pra­

cowników oraz życzliwego i nigdy nieodżałowanego' kolegę.
Niech las, który ukochał, szumi nad Jego mogiłą.

Nadleśniczy, i personel Nadleśnictwa Państwowego G rabow no.

W dziesiątą bolesną rocznicę bohaterskiej śmierci

naszego najukochańszego syDa i drogiego brata ś.p .

Wacława Radomskiego
ppor. 4S pułku Strzelców Kresowych

zasłużonego bojownika o Niepodległość Polski, który pamiętnej
daty 13 sierpnia 1920 roku walczył jak lew, by Ojczyznę ura­
tować od zalewu bolszewickiego, poległ bohaterską śmiercią
pod Radzyminem. Ś . p . Wacław odbył szereg kampanij walk
na wszystkich polskich frontach, odznaczając się w nich nieje­
dnokrotnie. Choć wprost z ławy szkolnej wstąpił do armji,
mimo młodocianego wieku walczył jak stary żołnierz dosługu­
jąc się stopnia oficerskiego. Był on pierwszym poznaniakiem
z Nakła, który poległ pod Radzyminem.
Nakło, dnia 13. VIII. 1930 roku. (20522

Za spokój duszy zmarłego od będą się dnia 13 sierpnia br.
o godz. 7,15 i 8,15 dwie Msze ŚW.żałobne o czem zawiada­
mia stroskana

Rodzina.

Za oddanie ostatniej' przysługi ś. p. memu nie­
odżałowanemu mężowi i naszemu najdroższemu ojcu
oraz za przesłane dowody i wyrazy współczucia w na­
szym ciężkim bólu i żałobie, składamy serdeczne

podziękowanie.
20457)

Bogumiła Morawska
z dziećmi.

wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska Sp. Akt.

ISSsBazisnaBgtć:? - EBuJfenł w ą i l s ó r .

Majątki ziem skie 150, 206. 268. 305, 380, 386, 400,
408, 387 , 500, 642, 750, 680, 790, 984, 1.000 . 1.100, 1 .150,
1.200, 1.50!), 2.040, 2.100, 2.300, 6.000, 6.100 m o rgów na

sprzedaż, przeważnie z rąk niemieckich w Pożnańskiem
i na Pomorzu, również kilkanaście dzierżaw wtem

4.900 mórg w Pożnańskiem , pierw'szorzędny objekt, za­
m iana m ajątków ziemskich oraz domów do Niemczech
i z Niemczech, duży wybór domów, wil, młynów, cegielń,
piekarń, zam iany folwarków na domy i odwrotnie ja-
koteż duży wybór placów budowlanych z nowemi
domami i wiłami przy ul. Nakielskiej, również i hotel

pierwszorzędny w Bydgoszczy do wydzierżawienia zaraz.

Bliższe informacje i nowe zlecenia przyjmuje:
KPerCeErrt.^ijcłgoszcz.Św.TirAJctg4,I.

Przetarg przymusowy.
Ogłoszony dnia 3 sierpnia przetarg przymusowy,

wyznaczony na dzień 14 bm. o godz. 10 w Niewolnie
u p. rodzeństwa Marloffów

nie odbędzie się.
Trzemeszno, dnia 8. VIII. 1939 r. (20459

Kinecki, egzekutor Wydziału Pow. w Mogilnie.

Przetarg przymusowy.
Dnia 16 bm,, o godzinie 11-tej będę sprzedawał

w Minikowie, pow. bydgoskiego, w drodze pu­
blicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu:

20502) Ackermaun.

G-S pokojowego mieszkania
z wszelkim komfortem poszukuje się za uregulowa­
niem czynszu za dłuższy czas zgóry, ewentualnie zwrot

kosztów remontu Zgłoszenia pod ,,W . W . 100" do
Dziennika Bydgoskiego. 120482

TAPETY
Pomorska 8.

4* Przeciw chudości ł
Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego
,,P LENUSAN" w krótkim czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zl. 6, 4 pudelka zł. 20 . E3C3

Dr. Gebhard fi Co., Gdańsk No. 4.

Przetarg przymusowy.
Dnia 14 sierpnia 1930, o godz. 11 -tej przedpoł.

sprzedawać będę w Miasteczku, przy nl. Dąbrow­
skiego 23, w drodze publicznego przetargu za go­
tówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty:

płaszcze, ubrania, koszule

wierzchnie, dywany, m eble
i wiele innych przedmiot.

20501) Rajewskl, kom. sądowy w 'Wyrzysku.

przigmus*.we .

Dnia 12bm,,sprzedam za natychmiastową za­
płatą o godz. 3 popoł. na składnicy firmy Hartwig,
ul.Dworcowa 72: ReaitanąB^3
O g. 5popoł. w mojej kancelarji Śniadeckich 48b.

ubranie
20504) Kucharz, komornik sądowy.

We wtorek, dn.12.VIII.1930 r. o godz. 10-tej
przed poł. sprzedam w Solcu Kujawskim, przy
ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 2 najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:
większą ilość towarów kolonialnych a miano­
wicie: ryż, cukier, sól,kaszę, mąkę, mydłoitp.
oraz całkowite urządzenie składowe i częścio­
we urządzenie gospodarstwa domowego.
20515) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

iBrzeticssrti gBrznisnKHscBwn.
We wtorek, dnia 12. bm. sprzedawać będę

najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Wiatra­
kowej 15 o godzinie 16-tej

dobowy,
przy ul. Długiej 20 o godzinie 16,30

maszynę do pisania i 2 biurka
przy ul. Farnej 5 w moim biurze o godzinie 17-tej

lam pę elektryczną na stół.
29523 Walkiewicz, kom. sądowy z poi.

Do wydzierżawienia
zaraz na nieruchomości Św. Trójcy 4:

bsneliBmdcf
z maszynerją, ubikacje na biura, składnice, interes,

szopy, garaże i t. d .

Również n a sprzedaż place budowlane
na Bielawkach i Jachcicach. (20465

Derfert, Bydgoszcz, Św. Trójcy 4, I p.

Wydzierżawienie rybattw sfw a.
Nadleśnictwo Państwowe Giełdon, poczta

i stacja kolejowaMącikat,wydzierżawi w drodze

pisemnego przetargu (submisja) w dniu 15w rześnia br.

prawo rybołówstwa
na jeziorze wielkieTrzemeszno o pow. 188,32ha
Irzece Spierewka o pow. 0,69ha na 12iat to

znaczy od1.X.1930r. do30.IX.1942r.
Pisemne oferty z napisem ,,submisja na dzierżawę

jeziora wielkie Trzemeszno" w zalakowanych kopertach
należy nadsyłać do nadleśnictwa Giełdon do dnia
15 września br. godz. 10 poczem nastąpi otwarcie
ofert w obecności ewentł. przybyłych oferentów.

Przetarg odbędzie się na warunkach pisemnego
przetargu nadzierżawę rybołówstwa na jeziorach,wodach
i rzekach w nadleśnictwach Dyrekcji Lasów Państwo­
wych w Bydgoszczy, w ofertach winna być podana wy­
sokość rocznego czynszu dzierżawnego w złotych słownie
za 1 ha objektu cyfrowo i słownie oraz oświadczenie,
że warunki wydzierżawienia jeziora ,,wielkie^ Trzeme­
szno" i rzeki Spierewka są oferentowi znane i poddaje
się im bez zastrzeżenia. Oferty nieodpowiadające po­
wyższym warunkom nie będą uwzględnione.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych w Bydgoszczy i Nadleśnictwo Giełdon.

20473) Nadleśniczy Państwowy.

H M . Państw. Warlubie
sprzeda wdrodze submisjiwdniu20 sierpnia1930r.,
o godzinie 11-tej: (20472

1050 mp szczap opalowych,
oraz 723 np wałków opalow.

Bliższe szczegóły dotyczące sprzedaży w Rynku
Drzewnym.

Nadleśniczy Państwowy.

Reklamowy

dla zawodowców i ama­
torów 20493

za 100 zł.
Ilość miejsc ograniczona.
Początek kursu 15 b. m.

I znów potwierdzenie wartości

sportowej samochodów

sieci
Pomorska 43.

Większą ilość

ikecsels
od śledzisprzedam (19949

Kujawska 96.

PP.pieKorze
miejscowi i z okolicznych miast jak: Nakło, Koro­
nowo, Solec Kujawski, Szubin i Fordon, którzy
by chcieli zawrzeć umowę na (29491

dla,naszych członków do Bydgoszczy, proszeni są o ła­
skawe zgłoszenie się do

Towarzystwa Kupców Detalistów
prezes Bukolt

Bydgoszcz, ulica Grunwaldzka nr.128.

GBBswinessczceeafic:.
w sprawie licencji ogierów prywatnych.

Wszyscy właściciele ogierów trzyletnich i star­
szych, oraz takich, które w okresie kopulacyjnym 1931

ukończą 3 lata, zamieszkali w Bydgoszczy, winni zgło­
sić takowe najpóźniej do dni 14 w Wydziale
Zdrowia (Oddział Weterynarji) przy ul. Grodzkiej
nr. 32, pokój 10, przedkładając również dowód tożsa­
mości ogiera.

Niezastosowanie się karane będzie po myśli prze­
pisów karnych ustawy z 23. 1. 25 o nadzorze nad ogie­
rami (Dz. U. R. P. 17, poz. 113).
Bydgoszcz, dnia 8 sierpnia 1939 r. L. dz. 10976, 89 Z.

Wydział Zdrowia Magistratu m. Bydgoszczy, Oddz. Weterynarji
w z. ( -) Hańczewski, radca miejski. (2043S

w wyścigu Śląskiego Automobilklubu

dnia 3 sierpnia 1930 roku na dystansie 5 kilometrów

ZWYCIĘZCA.
Najlepszy czas dnia 156 km./g.

oraz

1-
s z y w Kategorji Wyścigow ej - inż. Henryk Liefeldi

na samochodzie Ausłro - Daimler

J - szy w Kategorji Sportowej - Jerzy Widawski

2-gi w Kategorji Sportowej - Adam kr. Potocki
na samochodach Ausfro - Daimler

TOWARZYSTWO BUDOWY
i SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW

Spółka Akcyjna

Oddział w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr. 7.
Tel. 75 -58, 76-S5. (20499

Cenyogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 69gr., w tekście na drugiej i trzecie) stronie 109 zł
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 Jam., szer. 67mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście iidziefa się0rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mie'sca o 20*V drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank I?udowv

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 293718 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy.


